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Powitanie na lotnisku • Rozpoczęcie rozmów

L. Breżniew przybył do NRF
Na zaproszenie kanclerza federalnego Willy Brandta, 

w piątek 18 bm przybył z wizytą do NRF sekretarz general­
ny KC KPZR, członek Prezydium Rady Najwyższej ZSRR
Leonid Breżniew.

W podróży Leonidowi Breż­
niewowi towarzyszą: członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko, mi­
nister handlu zagranicznego, 
Nikołaj Patoliczew, minister 
lotnictwa cywilnego, Boris Bu 
gajew, doradcy sekretarza ge­
neralnego KC KPZR — An­
driej Aleksandrów, Anatolij 
Blatów, dyrektor generalny 
Agencji TASS Leonid Zamia- 
tin, zastępca kierownika Wy­
działu Międzynarodowego KC 
KPZR Wadim Zagładin.

Witając Leonida Breżniewa
na lotnisku Koeln Bonn,
kanclerz W’illy Brandt powie­
dział:

„— Jesteśmy zadowoleni z 
pańskiego przyjazdu. Jesteśmy 
zadowoleni, że wizyta pierw­
szej osobistości Związku Ra­
dzieckiego w Republice Fede­
ralnej Niemiec stała się możli 
wa. Widzę w tym potwierdze­
nie faktu, że sytuacja w Eu­
ropie poprawia się, że nasze 
narody pragną pokoju, że 
wspólnie podejmujemy wysił­
ki w celu złagodzenia napięcia 
i przyczyniania się do rzeczo­
wej współpracy. Pełna cier­
pień historia utrudniała nam 
znalezienie drogi ku sobie. 
Wzięliśmy jednakże na siebie 
ryzyko nowego początku. U- 
kład zawarty przez nas 12 sier 
pnia 1970 roku stał się decydu

ICO O TYM SĄDZICIE

Egzamin

jącym symbolem. We wrześ­
niu 1971 roku na Krymie, w 
swobodnej atmosferze, w o- 
twartych i długich rozmowach, 
poznaliśmy się lepiej wzajem­
nie.

Panie Sekretarzu General­
ny!

Jest pan po raz pierwszy go 
ściem Republiki Federalnej 
Niemiec. W tych dniach będzie 
my kontynuować nasz dialog, 
który już teraz chciałbym naz 
wać dialogiem pokojowego 
współistnienia. Jednocześnie 
mówię — witajcie!”.

Następnie zabrał głos Leo­
nid Breżniew:

„— Wszyscy jesteśmy szcze 
rze wdzięczni panu kanclerzo­
wi federalnemu za słowa powi 
tania i dobre życzenia. Ze swo 
jej strony niech mi wolno bę 
dzie powitać pana i pana kole 
gów, przekazać panu i w pań­
skiej osobie wszystkim obywa 
telom Republiki Federalnej ży 
czenia pokoju i pomyślności.

Z panem, panie kanclerzu fe 
deralny, spotkaliśmy się już

Dokończenie na str 2
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Posłuchał, słary, jak zdawałem ten egzamin. Tak trzeba 
zdawać, łnni, uwazasz, przed egzaminem obkuwali się po 
ft nocach, a na wykłady chodzili grzecznie, przez cały se­

mestr. Ja na ćwiczeniach raczej grałem w okręty, a na wykła­
dach listę za mnie podpisywał przyjaciel.

Wiesz, jak to przed egzaminem: strach, kucie do rana, psy­
choza zbiorowa w ogóle. Eksperymentalnie postanowiłem iej 
nie ulegać i nic się nie uczyć. Nawiasem mówiąc, eksperyment 
♦en przeszedł mi potem w nawyk. Wtedy uratowało lo mnie 
przed trzema potężnymi tomami podręcznika.

Do licha, nauczyć się Jakich trzech tomów w ciągu kilku dni! 
Na pamięć, nie da rady inaczej. Byli tacy, co się nauczyli. 
Dziewczyny w szczególności, masz pojęcie, klepały podręcz­
nik na wyrywki.

Ja nie miałem podręcznika w ręce. Dosłownie. Poszedłem 
na giełdę. Tam, wiesz, zwyczajnie — histeria. Ta płacze, Jen 
się śmieje bez powodu. Co który wyjdzie od profesora, tłum 
go dopada, dopytuje się szeptem: zdałeś? nie? czego wyma­
ga? jaki ma humor?

Co słyszę? Prócz podręcznika trzeba jeszcze znać 6 lektur i 
fachowych czasopism. Wkułem szybko 12 tytułów, drobną ścią­
gę zrobiłem. Wkułem jeszcze po jednym autorze i tytule jego 
artykułu z każdego czasopisma. Podobno o ło pytał. Jeszcze 
trochę postałem i postanowiłem zrobić podejście. Właśnie ko­
lega wychodził. Ten, który ostro się uczył od trzech tygodni. 
Nie zdał.

Wszedłem do profesora pewnie, indeks podałem, stoję. Sia­
dać kazał, więc siadłem zamaszyście, wyraz twarzy przybrałem 
przyjemny i zarazem oznaczający solidne przygotowanie. 
Strach ulotnił się zupełnie. Raz kozie śmierć.

— Proszę wymienić czasopisma fachowe — powiedział pro­
fesor.

Wymieniłem gładko 6 tytułów.
— A ło oismo pan zna? Jakiś artykuł pan czytał?
Podałem zapamiętany na giełdzie.
Niech pan zrelacjonuje treść.
Zacząłem zmyślać wszystko, co mi zasugerował tytuł. Byle 

mówić dużo, szybko, ooprawnie budować zdania. Pamięci tre­
nować i obciążać nie lubię, ale „gadane" mam. I fantazjować 
potrafię.

Profesor mi przerywa:
— No, widzę, że czyta pan dość gruntownie. Kolej na lektu­

ry Z jakimi pan się zapoznał?
Znów wymieniłem zapamiętane przed chwilą. Kazał mi je­

szcze omówić jedną. Sprawa się powtórzyła. Na podstawie ty­
tułu wydedukowałem, o co w niej chodzi. Byle logicznie, o- 
krągło, śmiało.

— No, tu trochę pan poplątał — powiada profesor. — Mu­
szę teraz pana spytać o coś z historii naszej dziedziny wiedzy.

Hisłoria — to ten 3-tomowy podręcznik. Miałem przedsta­
wić poglądy pewnego ważnego współtwórcy dyscypliny nau­
ki. Przestraszyłem się, ale tylko na moment. Zaryzykowałem:

— Ten uczony ’o pozytywista...
Spoglądam na profesora. Przytaknął nieznacznie. Tra-i- 

łem! Jestem uratowany! Ogólne, pozytywistyczne formuły nie­
co znałem, dalejże kojarzyć je więc z uczonym.

— Trochę to nieścisłe, ale ogólnie zdał pan na dostatecz­
nie...

To był egzamin, bracie! Przekonałem się, że studia ło ba­
gatelka dla człowieka inteligentnego i cwanego. Nie muszę 
wkuwać, w ogóle nie muszę się uczyć, a magistrem i tak będę. 
Chodzi przecież o „państwowy stopień , o trójczynę. Niech 
frajerzy silą się na więcej".
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E. Gierek przyjął A. Hoveydę
Podpisanie porozumień 

polsko-irańskich
18 bm. był przedostatnim 

dniem oficjalnej wizyty w Pol 
sce premiera Iranu — Amira 
Abbasa Hoveydy. Przed po­
łudniem przebywał on na Zie 
mi Krakowskiej, skąd powró­
cił do Warszawy.

W gmachu Urzędu Rady Mi 
nistrów odbyła się uroczy­
stość podpisania porozumienia 
o wieloletniej współpracy go­
spodarczej między Polską a 
Iranem, która przewiduje m. in. 
wzajemne ułatwienia kredyto-
we oraz Dorozumienia o 
mianie handlowej na 
1973—1974.

Wczoraj I sekretarz

wy­
lata

KC
PZPR Edward Gierek przyjął 
premiera Cesarstwa Iranu — 
Amira Abbasa Hoveydę. W 
spotkaniu wziął udział członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski.

Wieczorem premier A. Ho- 
veyda podejmował premiera — 
P. Jaroszewicza w Jabłonnie. 
Wśród gości obecni byli: mini­
ster spraw zagranicznych — 
Stefan Olszowski i inni człony 
kowie rządu. (PAP)

Wczoraj, o godz. 18 nastąpiło oficjalne przekazanie do ruchu 
ronda na Kaponierze, łącznie z przejściami podziemnymi dla pie­
szych. Jest to bardzo ważny węz eł komunikacyjny w Poznaniu. 
Tu bowiem, koncentruje się cały ruch śródmiejski. Oddanie jego 
w pełni do użytku znacznie usp rawni ruch w centrum miasta.

Na zdjęciu: ogólny widok ronda. (wn)
Fot. — K. Przychodzki

Ocena realizacji NPG • Uchwała

w sprawie obrony cywilnej

Posiedzenie
Rady Ministrów

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 18 maja br. od­
było się posiedzenie Rady Ministrów Dokonano oceny rea­
lizacji zadań NPG w kwietniu orar za cztery miesiące br 
Biorac za podstawę ustalenia przyjęte na wspólnym posie­
dzeniu Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium Rządu, 
Rada Ministrów omówią zteadnicnia które — w aktualnej 
sytuacji gospodarczej — odgrywają ważną rolę w realizacji 
tegorocznych zadań i w umacnianiu procesów przyspieszania 
tempa rozwoju gospodarki a tym samym wymagają szcze-
gólnej troski
i szczebli zarządzania.

Do zagadnień tych należą:
— efektywne oddziaływanie 

na rzecz poprawy relacji eko­
nomicznych. ooprzez racjonal­
na gospodarkę zatrudnienia i 
dalsze przyspieszenie wzrostu 
wydajności oraz dyscypliny 
pracy. Podjęte poprzednio w 
tej dziedzinie decyzje orzynios 
ły już w kwietniu pewne rezul 
taty, ec wyraża się w zmniej­
szeniu dvnamiki przyrostu za­
trudnienia i w pewnej Dopra­
wie relacji ekonomicznych 
Jednakże uzyskane wyniki nie 
mogą zadowalać, zwłaszcza jeś 
li rh;.dzi o wykorzystanie dnia 
roboczego.

— uzyskanie maksymalnych 
efektów z realizowanych in­
westycji i niedopuszczanie do 
dalszego rozszerzania frontu ro 
bót Uznano za niezbędne po 
nowne dokonanie analizy pla­
nów inwestycyjnych resortów 
pod kątem przyspieszania ter-

koncentracji uwagi wszystkich pionów

Przejścia pod Kaponierą 
zostały otwarte

Od 6 lat w centrum uwagi 
wszystkich mieszkańców Po­
znania była olbrzymia in­
westycja drogowa w pobliżu 
hotelu „Merkury". Tak długo, 
bowiem, trwała — skrócona o 
rok — przebudowa Kaponiery, 
największego, jak dotąd, węzła 
komunikacyjnego w Poznaniu. 
Od dzisiaj przestajemy o niej 
już pisać jako o placu budowy 
— wczoraj wieczorem zostały 
udostępnione mieszkańcom do 
eksploatacji przejścia podziem 
ne dla pieszych. Aktu przeka­
zania dokonał dyrektor Miej­
skiego Zjednoczenia Gospodar 
ki Komunalnej — Antoni Kar 
wackl. W otwarciu podziemne­
go ronda uczestniczyli także: 
I sekretarz KW PZPR — Je­
rzy Zasadą, przewodniczący 
Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej — Tadeusz Grab 
ski i przewodniczący Prezy­
dium Rady Narodowej Pozna­
nia — Stanisław Cozaś.

Odtworzyliśmy — w miarę wiernie — zasłyszaną od które­
goś ze studentów opowieść, bo odzwierciedla „ideał . życio­
wy części środowiska Budzi pytania: kogo i co winić za 
taki „ideał"? Studentów? Może sposob egzaminowania i sy­
stem dydaktyczny? Jakie szkody ponoszą przy tym zain»e-
resowany i społeczeństwo?

MARCIN BAJEROWICZ

CO O TYM SĄDZICIE? 
przyszłej środy włącznie:
pocztowa 1074, 60-959 Poznań

Czekamy na Wasze listy do 
„Głos Wielkopolski", skrytka

minów, przekazywania obiek­
tów do użytku, a także pełne 
przestrzeganie decyzji o nie- 
rozszerzaniu frontu inwesty­
cyjnego.

Dokończenie na str 2

Podziemne przejścia prezentują
się hardzo efektownie. Ściany 
łożone płytami z trawertynu, 
sadzki są granitowe. Do tuneli

Dokończenie na str. 10
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Efektowny dublet
polskich kolarzy

Dwa zwycięstwa etapowe odnieśli wczoraj polscy kola­
rze. Jazdę indywidualną na czas wygrał Ryszard Szurków
ski. natomiast etap z Radomi’ do 
zwycięstwem Stanisława Szozdy.

Warszawy, zakończył się

Braterskie kontakty PRL NRD
Uczestnicy wiecu przyjaźni, któ- 

ry odbył się w czwartek w Goer- 
liri (NRD) — mieszkańcy okręgu 
drezdeńskiego i województwa wro­
cławskiego wystosowali list z po­
zdrowieniami do pierwszych sekre 
tarz>-: PZPR — Edwarda Gier 
k a i SED — Ericha Hone­
ckera. W liście tym zebrani wy­
rażała głęboką satvsfakcję z roz­
woju ’ rozszerzania się brater­
skiej współpracy narodów Polski 
i NRD.

Współpraca PRL - ZSRR
W dniach 12 — 19 maja br. prze­

bywała w Związku Radzieckim 
delegacja resortu budownictwa i 
przemysłu materiałów budowla­
nych z ministrem A. Karkoszką.

i zakończenia wierniej, Krwawej 
bitwy, która otworzyła armiom 
koalicji antyhitlerowskiej drogę 
do Rzymu i Włoch środkowych. 
W dnia rocznicy na polskim cmen 
tarzu wojskowym, na zboczu Mon­
te Cassino, zostały złożone wień­
ce i wiązanki kwiatów.

PAP-RADIO-INF.Wt-TEl EFONEM 
RADp-’NE

RAVIcXmE*L . PAP

,Kosmos 559" na orbicie
W piątek w Związku Radzie­

ckim wystrzelono kolejnego sate­
litę „Kosmos 559”.

Rozmowa Bijedić - Honecker
I sekretarz KC SED E. Honecker 

przyjął w czwartek przebywające­
go z wizytą oficjalną w NRD pre 
miera Jugosławii D. Bijedica i 
przeprowadził z nim rozmowę. 
Uczestniczył w niej także przewód 
niczący Rady Ministrów NRD. W. 
Stoph. D. Bijedic zakończył wizytę 
w NRD.

Na 
niem 
loży

długo przed zakończe- 
VIII etapu przybyli do 

honorowej na Stadionie

Dsleg?cja podpisała w 
wym Komitecie Rady 
ZSRR d.s. Budownictwa 
pośredniej współpracy 
technicznej między obu

Państwo- 
Ministrów 
plan bez- 
naukowo- 
państwa-

mi w zakresie budownictwa w la­
tach 1973—1974.

Wieńce pod Monte Cassino
1K bm minęła 29 rocznica zwy­

cięskiego szturmu polskich jedno­
stek bojowych na Monte Cassino

Konsultacje w Helsinkach
Na piątkowej sesji plenarnej w 

Helsinkach na wniosek delegata 
Malty — uznano, że osiągnięto już 
dostateczne postępy by ustalić ter 
min zakończenia rozmów przygo­
towawczych na dzień 1 czerw­
ca br.

H. Kissinger u G. Pompidou
Prezydent Francji G. Pompidou 

przyjął w piątek doradcę prezyden 
ta USA — M. Kissingera. Tematem 
rozmowy była sprawa zapowiedzią 
nego na 31 maja w Islandii spotka 
nia szefa państwa francuskiego z 
prezydentem Nixonem.

Podróż W. Scheela
w 

clerz 
nych

najbliższa niedzielę wicekan- 
i minister spraw zagranicz- 
NRF W. Scheel udaje się w

S-dniową podróż na Bliski Wschód. 
Odwiedzi on kolejno Egipt, Jorda 
nię i Liban. Będzie to pierwsza wi 
żyta szefa dyplomacji zachodnio- 
niemieckiej w tych krajach, od cza 
su utworzenia NRF.

Finlandia - RWPG
W piątek rząd Finlandii przed­

staw’! parlamentowi do ratyfika­
cji porozumienie o wsnółpracy mię 
dzy RWPG a Finlandią.

X-lecia: Henryk Jabłoński, 
Piotr Jaroszewicz, Stanisław 
Gucwa, Edward Babiuch, Wła 
dysław Kruczek, Jerzy Łuka­
szewicz, Zdzisław Zandarow- 
ski. Ponad 60 tys. widzów ze­
branych na stadionie obserwo 
wało w oczekiwaniu na kola­
rzy m. in. piłkarzy młodzieżo­
wych reprezentacji Berlina i 
Warszawy. Wygrała Warszawa 
2:1 (0:1).

Etap z Radomia do Warszawy 
rozgrywany był ooczatkowo w 
dość wolnym tempie, były na po­
czątku próby ucieczek, ale wszy­
stkie kończyły się niepowodzeniem. 
Dopiero na około 40 kilometrów 
przed metą zainicjował at.?k Szozda, 
który pociągnął za sobą dalszych 
dziewięciu kolarzy, a wśród nich 
m. in. lisa, Nielubina, Hogeen- 
doorna (Holandia), dwóch Bułga­
rów. dwóch Belgów i Anglika. Ta 
dziesiątką zgodnie ze sobą współ­
pracując powiększała systematycz 
nie przewagę nad peletonem. Na 
ulicach Warszawy nadal Jpchaii 
razem i dopiero przy wjeżdzie na 
Stadion X-lecia. Szozda wysunął 
sie do przodu i Jako pierwszy 
przejechał linię mety. Drugi był 
Holender Hogeendoorn a trzeci 
Czechosłowak Posłusny. Kilkadzie 
siat sekund później przvjechał za 
sadniczv neleton, w którym byli 
pozostali Polacy.

Dokończenie na str 2



Plony — sprawa
nie tylko rolników

Szerokim echem na wsi wielkopolskiej odbiły się decyzje Biu­
ra Politycznego KC PZPR w sprawie przygotowań do zbioru 
zielonek i zbóż, reorganizacji przemysłu maszyn rolniczych 

i wykorzystania drewna w budownictwie wiejskim, Celem narady 
na ten temat w Urzędzie Rady Ministrów było zapoczątkowanie 
opracowywania roboczych planów działania w województwach 
i uwzględnienia w nich doświadczeń z ubiegłorocznej kampanii 
zbioru plonów.

W województwie poznańskim uczyniono to znacznie wcześniej, 
przystępując w tym roku prędzej niż kiedykolwiek do remontu ma­
szyn rolniczych, wyprzedzając terminy agrotechniczne siewu zbóż 
jarych, buraków cukrowych, roślin motylkowych, sadzenia ziemnia­
ków.

Duże zasoby wilgoci w glebie, zaawansowana wegetacja zbóż 
ozimych, jarych i rzepaków — to wszystko zapowiada w tym roku 
dobre plony. Wyłania się więc podstawowa kwestia: jak je naj­
sprawniej sprzątnąć, jak nie uronić nic z zapowiadającego się uro­
dzaju? Nad tym właśnie radzono w miniony wtorek w Poznaniu. 
Gospodarze powiatów dzielili się swymi uwagami z władzami wo­
jewództwa, a wnioski z tej narady są przenoszone do powiatów 
i gmin. I muszą być natychmiast wprowadzane w życie, bowiem 
w intensywnym rolnictwie nie ma czasu na "przestoje. Stale się coś 
sadzi, sieje, obrabia, sprząta. Nieraz po kilka plonów w jednym ro­
ku gospodarczym.

Najważniejsze obecnie zadanie, to zbiór i kiszenie żyła poplono- 
wego, już opóźniony kiepską pogodą i niedoborem maszyn do 
zbioru zielonek oraz suszarń dla przygotowywania suszu. Od
sprawnego sprzętu tej masy, większej w tym roku niż w latach
poprzednich, zależy terminowość zakończenia siewu kukurydzy 
i wysadzenia ziemniaków w plonie wtórym.

Druga sprawa, to jak najwcześniejsze rozpoczęcie 
traw, aby doczekać jesienią trzeciego pokosu. Nie można dopusz­
czać do przedłużenia sprzętu siana do drugiej połowy czerwca, 
jak to zdarzyło się w ubiegłym roku w wielu powiatach Wielko­
polski. Występujące z reguły w czerwcu opady powodują zbył 
wielkie straty, nie mówiąc o tym, że sianokosy zbiegają się niemal 
z początkiem dużych żniw. Dlatego w tym roku jako obowiązek 
traktuje się sprawę ukończenia pierwszego pokosu traw do koń­
ca maja, a drugiego do 10 lipca.

koszenia

Podobne wnioski wyciąga się z ubiegłorocznej kampanii sprzę­
tu zbóż. Nie można dopuścić do wyczekiwania tylko na zbiór 
kombajnowy, gdyż tego sprzętu wciąż mamy za mało, od początku 
żniw należy wykorzystywać także snopowiązałki, żniwiarki, a — 
jeśli zajdzie potrzeba — nawet kosy. Opracowywane harmono- 
g-amy żniwne powinny uwzględniać, najgorsze nawet warunki 
zbioru.

Pod tym kątem muszą być zawierane wszelkie umowy na obsłu­
gę żniwną, aby nie było potem zbyt długiego wyczekiwania i za- 
w;edzionych nadziei.

Plon rolniczy ma wartość ogólnospołeczną, jest bogactwem 
kraju, podstawą gospodarki żywnościowej. Chodzi więc też o to, 
abyśmy wszyscy poczuwali się również do odpowiedzial­
ności za to bogactwo i przyczyniali się do jego pomnażania.

MARIA POLCYNOWA

19-23 lipca br. Zlot Młodych Przodowników Pracy i Nauki

Ambicją polskiej młodzieży

pomnażać dorobek kraju
Komitet Wykonawczy Rady Głównej Federacji Socja­

listycznych Związków Młodzieży Polskiej wystosował list 
do wszystkich członków: ZMS, ZSMW, SZSP, ZHP, SZMW 
i do całej młodzieży polskiej. W liście informuje się, że tra­
dycyjnie już, również i w tym roku w okresie Święta Lip-
cowego w dniach, 19—23 VII 
Zlot Młodych Przodowników
W liście tym czytamy m. in.:

Do krakowskiego 
przygotowujemy się 
dłuższego czasu, 
uczestniczymy we

spotkania 
już od 
Licznie 

współza-

odbędzie się w 
Pracy i Nauki.

wodnictwie o tytuł 
go w zawodzie i

Krakowie

najlepsze- 
w nauce.

Powszechnie bierzemy udział 
w porządkowaniu, upiększa­
niu miast i osiedli. Rzetelną 
pracą — podejmując i wyko­
nując zobowiązania produkcyj

wisk, w nowych warunkach
jakie zostały 
uchwałą VII

ukształtowane

PZPR.
List akcentuje 

zlot w Krakowie

Plenum

również, 
odbędzie

KC

że 
się

W niedzielnym 
10-stronicowym

„ Głosie11
znajdą się m. in.:

0 ANKIETA skierowana 
Czytelników „Głosu"

do 
pt.

„CO O NAS SĄDZICIE".
® Artykuł o historii i bojo­

wym szlaku i Dywizji Woj­
ska Polskiego im. T. Koś­
ciuszki.

• Fragment nowej prozy 
Gerarda Górnickiego.

• „Dziecko przed telewizo­
rem".

• „Podróżnik... czarowni-
kłem czyli relacja
jugosłowiańskim globtro­
terze i pisarzu.

9 Próba odoowiedzi na oy-
tanie: jaki 
pozycja 
kremacji.

Ponadto:

' „W studio

sens ma oro- 
wprowadzenia

i na estradzie",
Opinie I listy Czytelników, 

“* felietony, * humor, roz­
rywka i satyra, sport.

L. Breżniew przybył do NRF
Dokończenie ze str. 1 

dwukrotnie i obydwa razy w 
Związku Radzieckim. Teraz 
przybyłem do was, do Repu­
bliki Federalnej. Każda wizyta 
w nowym kraju iest zawsze in 
teresujacym i przyjemnym wy 
darzeniem. Jeśli iednak ta wi 
żyta łączy się oprócz tego z roz 
wiązaniem zadań o wielkim 
znaczeniu to oczywiście do­
świadcza sie jeszcze większego 
zadowolenia.

Powiem otwarcie: przybyłem

A Do Komendy Wojewódzkiej 
MO nadeszła wiadomość z Konina 
o tragicznej śmierci motocyklisty 
Jana P., który nie przestrzegając 
przepisów o pierwszeństwie pod­
czas jazdy zderzył się z samocho­
dem marki „Nysa”. Jadący z mo­
tocyklistą pasażer Stanisław P. 
doznał ciężkich obrażeń ciała.

Ą Na odcinku między Wilczy­
nem a Dusznikami w pow. szamo­
tulskim uderzył w przydrożne 
drzewo 20-letni motorowerzysta 
Wł. J., jadący w stanie nie­
trzeźwym. Finał — ciężkie obra­
żenia ciała.

Ą Z placu przy magazynach 
PZGS w Czarnkowie przewiezio­
no w ciężkim stanie do Szpitala 
Powiatowego w Trzciance 22-let- 
niego Jana S„ którego przygniotła 
tocząca się przyczepa.

Ą Na okołc 50 tys. zł szacuje 
się straty przy „Nysie”, która 
wylądowała pod Pobiedziskami w 
pow. poznańskim w rowie. 
Wszystko wskazuje na to. że kie 
rowca Stanisław T. zasnął.

A U zbiegu ul. Dąbrowskiego i 
Mickiewicza w Poznaniu zderzył 
się samochód z motorowerem. 
17-letni motorowerzysta doznał 
ciężkich obrażeń ciała i przewlezlo 
ny został do szpitala. Straty szacu 
je się na 7 tys. zł. (b)

Zachmurzenie umiarkowane z 
niewielkimi opadami, przeważnie a 
w części wschodniej. Temperatura 
maksymalna w granicach od 13 do 
17 st Wiatry słabe, zmienne, chwi 
lami umiarkowane.
IES1I1IHIIIIIBIIIIlltllllłll
Dzisiejszy serwis inłormacv|nv 
opracował Zbyszek Kruszon*

tu nie tylko z wielkim zainte­
resowaniem wobec wszystkiego 
co zobaczę i usłyszę, lecz prze­
de wszystkim z poczuciem od­
powiedzialności, która związa­
na jest z nadchodzącymi, nowy 
mi rozmowami.

Rozpoczynamy te rozmowy 
mając za sobą niemały odci­
nek przebytej drogi. Mamy do 
bry układ — układ z 1970 ro­
ku. Mamy konkretne porozu­
mienia, dotyczące rozwoju kon 
taktów między ZSRR a NRF 
w różnych dziedzinach. Mamy 
wreszcie ponad dwuletnią 
praktykę, w trakcie której 
szlachetne idee układu zaczęły 
wcielać się w życie.

Tak wiec można powiedzieć, 
że położony fundament jest 
dobry. Obecnie należy budo­
wać na tym fundamencie trwa 
ły gmach stosunków dobrego 
sąsiedztwa między naszymi 
państwami. Jesteśmy gotowi 
wnieść konstruktywny wkład 
w to dzieło i mamy nadzieję, 
że również państwowi działa­
cze NRF podejmą konieczne 
wysiłki, by stworzyć nowe ko 
rzystne dzieło w.imię dobrana 
szych narodów, w imię trwałe 
go pokoju w Europie”.

W hotelu „Petersberg” roz­
poczęły sie wczoraj rozmowy 
między sekretarzem general­
nym KC KPZR — Leonidem

Wizyta delegacji 
Royal Scciety of London

W dniach od 11 do 18 bm. przeby 
wała w Polsce — na zaproszenie 
PAN — delegacja Royal Society 
of London. W czasie wizyty delega 
cja, na której czele stał sekretarce 
d.s. zagranicznych K i n g s 1 e y 
D u n h a m. odwiedziła ośrodki na 
tikowe w Warszawie. Krakowie. Po 
znaniu i Lublinie, snotykaiac sie ze 
specjalistami różnych dziedzin.

Po przeprowadzeniu rozmów w 
PAN. sporządzono projekt porożu 
mienia przewidującego prowadze­
nie wspólnych badań przez ośrod­
ki naukowe brytyjskie i polskie.

PAP

Breżniewem a kanclerzem 
NRF — Willy Brandtem.

PAP

Depesza z pokładu samolotu
I SEKRETARZ KC PZPR 

EDWARD GIEREK
PRZEWODNICZĄCY RADY 

PAŃSTWA PRL 
HENRYK JABŁOŃSKI 

PREZES RADY 
MINISTRÓW PRL 

PIOTR JAROSZEWICZ

Przelatując nad terytorium 
bratniej Polski przesyłam 
wam. drodzy towarzysze, i ca­
łemu narodowi polskiemu ser 
deczne pozdrowienia i życze­
nia nowych wielkich sukcesów 
w dalszym rozwoju i umacnia 
niu socjalistycznego państwa 
polskiego

LEONID BREŻNIEW

Zakończenie 
polsko-francuskiego 
„okrągłego stołu"

Ponad 20 działaczy politycz­
nych, gospodarczych i młodzie 
żowych, parlamentarzystów i 
naukowców z Polski i Francji 
uczestniczyło w IV polsko-fran 
cuskim spotkaniu dyskusyjnym 
„okrągłego stołu”, które zakoń 
czyło się 18 bm. w Nieborowie. 
Zorganizował je Polski Insty­
tut Spraw Międzynarodowych.

Spotkanie — powiedział prze 
wodniczący delegacji polskiej, 
dyrektor PISM — Marian Do 
brosielski dziennikarzowi 
PAP — należy uznać za bar­
dzo interesujące i pożyteczne. 
Wniosło ono określony wkład 
w dalszy rozwój przyjaznych 
stosunków, współpracy i 
współdziałania obu krajów. 
Dyskusja miała charakter bez 
pośrednich i przyjaznych roz­
mów. Koncentrowała się wo­
kół perspektyw politycznej 
ewolucji w Europie, problema 
tyki rozbrojeniowej, bezpie­
czeństwa i współpracy na na­
szym kontynencie.

ne zwiększamy bogactwo
naszego kraju. Dobrą nauką, 
stałym podnoszeniem kwaFfi- 
kacji zawodowych doskonali­
my swoje przygotowanie do 
zadań, jakie wynikają z pro­
gramu dynamicznego rozwo­
ju kraju.

Rezultaty pracy produkcyj­
nej i działalności społeczno - 
kulturalnej młodzieży — jak 
głosi list — oceniane będą na 
przedzlotowych spotkaniach i 
na samym zlocie. Wspólnie z 
dorosłymi — czytamy w liście 
— pomnażajmy dorobek pro­
dukcyjny, rozwiązujmy spra­
wy trudne, torujmy drogę do

w przededniu Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Berli­
nie. Przed zlotem i festiwa­
lem — stwierdza list — zwra­
camy się do całej polskiej 
młodzieży o podejmowanie no 
wych. ambitnych zadań. Nie­
chaj ambicją każdego młode­
go Polaka będzie wypełnienie 
okresu poprzedzającego zlot i 
festiwal rzetelną pracą, nauką 
i aktywnością społeczną. Bę­
dzie to z naszej strony — mó­
wią ostatnie słowa listu — 
czyn najpiękniejszy, najcen­
niejszy dar dla naszej oj­
czyzny. (PAP)

Min. F. Kayah opuścił Polskę
18 bm., po 8-dniowym, pobycie, 

opuścił Warszawę minister kultu­
ry i orientacji narodowej Arab­
skiej Republiki Syryjskiej F a w z i 
K a y a 1 i wraz z małżonką i to­
warzyszącymi mu osobami. (PAP)

Polscy prawnicy w Szwecji
W dniach 14—18 maja przebywa­

ła w Szwecji, na zaproszenie mini 
stra sprawiedliwości tego kraju, 
Lennarta Geijera, delega­
cja polskiego Ministerstwa Spra­
wiedliwości z ministrem, prof. W.

nowoczesności postępu.
Aktywnie uczestniczmy w 
realizacji wszystkich zadań spo 
łeczno - gospodarczych i wy­
chowawczych swoich środo-

H. Jabłoński przyjął 
delegację Somali

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 18 bm. przewodniczącego 
przebywającej w Polsce misji 
dobrej woli Demokratycznej 

Republiki Somali — Ahmeda
Mohamuda Faraha. Obecny 
był wiceminister spraw zagra 
mężnych' — Józef Czyrek.

PAP

Posiedzenie
Rady Ministrów

Dokończenie ze str. 1
— podjęcie maksymalnego 

wysiłku na rzecz zwiększenia 
zadań i dalszej aktywizacji 
eksportu gdyż zależy od tego 
realność ważnych zamierzeń 
importowych;

— w związku z szybszym niż 
zakładano w planie wzrostem 
przychodów pieniężnych lud­
ności. dalsze aktywizowanie 
produkcji dla rynku, dążenie 
do pełnej zgodności wytwarza 
nych asortymentów z aktual­
nymi potrzebami handlu, szer­
sze wykorzystanie możliwości 
wprowadzania na rynek no­
wych atrakcyjnych wyrobów 
oraz intensyfikowanie rozwoju 
usług dla ludności. Jest to 
węzłowy problem gospodar­
czy;

— odpowiednie przygotowa­
nie rolnictwa do prac w okre­
sie letnim. Przyjęte w tej spra 
wie ustalenia i wnioski, na na 
radzie, jaka odbyła się na po­
czątku maja br„ muszą być 
z całą konsekwencją wprowa­
dzane w życie przez wszystkie 
zainteresowane resorty, insty­
tucje oraz prezydia rad naro­
dowych.

Podkreślono konieczność po­
praw^/ organizacji i stylu pra­
cy wszystkich ogniw admini­
stracji. jako ważnego czynni­
ka w zwiększeniu skuteczności 
; efektywności działania w ca­
łej gospodarce.

W dalszej części posiedzenia 
Rada Ministrów przyjęła 
uchwały w sprawie obrony cy 
wilnej oraz szkolenia ludności 
w zakresie powszechnej samo­
obrony. Maja one istotne zna­
czenie dla dalszego doskona­
lenia systemu przygotowania 
społeczeństwa w dziedzinie 
obronności.

Rada Ministrów uchwaliła 
rozporządzenie w sprawie 
określania wysokości wpisów 
w sprawach cywilnych oraz roz 
patrzyła rzadowv projekt usta 
wy c crłatach w sprawach k£r 
nych. (PAP)

Nowe projekty 
uratowania „Skylaba“
Tymczasowy termin startu po­

jazdu „Apollo” z 3 astronautami 
na pokładzie wyznaczono ostatecz 
nie na piątek 25 maja. Astronauci 
po wejściu na orbitę i zbliżeniu 
się do uszkodzonej stacji maja 
powziąć na miejscu decyzję, w ja 
ki sposób uratować „Skvlaba”.

Pierwszy wariant przewiduje, 
że przyczepia oni po słonecznej 
stronie stacji trójkątną osłonę ter 
miczną. Gdyby okazało sie to nie­
możliwe. dokonają połączenia swe 
go statku ze „Skylabem”, wejdą 
na jego pokład i następnie rozwi-

Sztandar dla „Herbapolu**
Załodze Poznańskich Zakładów 

Zielarskich „Herbapol” w Pozna- 
niu, przyznany został sztandar 
przechodni Ministerstwa Przemysłu 
Spożywczego i Skupu oraz ZG ZZ 
Pracowników Przemysłu Spożyw­
czego i Cukrowniczego, za zajęcie 
pierwszego miejsca we współzawod 
nictwie pracy o tytuły przodujące 
go przedsiębiorstwa przemysłu zie 
Jarskiego w kraju w 1972 roku. Sztan 
dar ten na akademii w dniu węzo 
rajszym w obecności przedstawi­
cieli KD PZPR Stare Miasto i 
związków zawodowych oraz przed 
siębiorstw zielarskich z całego kra 
ju, wręczył dyrektor Zjednoczenia

(bran)

Nominacje żołnierzy
Wczoraj, w Dzielnicowyib Szta­

bie Wojskowym w Poznaniu na 
Grunwaldzie odbyło się wręczenie 
żołnierzom, którzy podczas II woj 
ny walczyli w I i II Armii WP, no 
minacji na pierwszy stopień ofi­
cerski. Otrzymali je: Michał 
Olejniczak, Tadeusz Pa-

na wzdłuż kadłuba 
katną osłonę. Mogą 
wać naprawienia 
baterii słonecznych, 
ności te sie udały.

stacji prosto- 
także spróbo- 
uszkodzonych 
Gdyby czyn- 
stacja bedzie

mogła służyć astronautom przez 
pełne 28 dni. (PAP)

Józef Sadowski i Marian 
Szwab. Wszyscy nominowani są 
inwalidami wojennymi, a za udział 
w walkach udekorowani odznaczę 
niami państwowymi i orderami bo 
jowymi, (a)

Dokończenie ze str 1
WYNIKJ INDYWIDUALNE 

IX ETAPU:
1. S. SZOZDA 2:53.51

(z bon. 2:53.21)
2. C. HOGGEDOORN (Hol.) 2:53.51 

(z bon. 2:53.31
3. J. POSŁUSZNY (CSRS) 2:53.31 

(z bon. 2:53.41)
4. M. Schiffner (NRD) 2:53.51
5. I. Wasilew (Bułgaria) „
6. I.. LIS „
7. V. Devalckeneer (Fel.) 10 pkt.
8. W. Nielubin (ZSRR) „
9 D. Dailey (Anglia) „

10. D. Trajkow (Bułgaria) „
11. P. Bońier (Francja) „
12. D. Allan (Australia) 2:55.22
13. J. Danguillaume (Francja) „
14. A^ KACZMAREK „
25. Z. KRZESZOWIEC „
32. M. NOWICKI „

WYNIKI DRUŻYNOWE
IX ETAPU

1. POLSKA 8:42.18
2. Bułgaria 8:42.54
3. Holandia 8:44.10
4. CSRS 8:44.15

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO DZIEWIĘCIU ETAPACH
1. R. SZURKOWSKI
2. S. SZOZDA

27:01.05

straty do lidera 2.34 min.
3. W. Lichaczew (ZSRR) 5.55
4. A. KACZMAREK 6.21
5. N. Gorełow (ZSRR) 6.48
6. J. Maśnus (CSRS) 8.03
7. L. Noels (Belgia) 8.17
8. T„ LIS 8.21
9. W. Nielubin (ZSRR) 8.22

10. R. Dillen (Belgia) 8.49
11. P. Bobier (Francja) 8.52
12. G. Talbourdet (Francja) 8.53
13. M. Schiffner (NRD) 9.03
14. P. Matousek (CSRS) 9.04
15. W. Wesemann (NRD) 9.19
16. L. Gruener (NRD) 10.00
17. M. NOWICKI 10.12
18. R. Szarafullin (ZSRR) 10.23
19. D. Griffiths (Ąńglia) 10.41
20. D. Dailey (Anglia) 10.51
29. Z. KRZESZOWIEC 13.17

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA 
PO DZIEWIĘCIU ETAPACH

1. POLSKA | 81:08.21
2. ZSRR straty, do lidera 13.17 min.
3. CSRS
4. Francja
5. NRD
6. Belgia
7. Bułgaria
8. Węgry
9. Anglia

10. Włochy
11. Rumunią

15.20 „
22.15 „
23.12 „
23.26 „
28.49 „
29.42 „
33.22 „
35.46 „
37.4< „

12. Holandia 42.29 „
13. Australia 47.42 „
14. Kuba 54.49 „
15. Maroko 2:19.18 „
16. Dania 2:53.08 „

KLASYFIKACJA 
NAJAKTYWNIEJSZYCH

KOT ARZY
PO 9 ETAPACH

1. W. T ichaczew (ZSRR) 22 nkt.
2. L. I IS 22 nkt.
3. .1. Posłuszny- (CSRS) 21 nkt.
4. R. SZURKOWSKI 19 nkt.
5. S. SZOZDA 16 pkt.
6. V. Selejan (Rumunia) 10 pkt.
7. V. Devalkeneer (Be1.) 10 pkt.
8. W. Nielubin (ZSRR) 9 pkt.
9. L. Noels (Belgia) 9 pkt.

40-kilometrowa jazda na czas do 
Radomia, ósmy etap XXVI WP 
była ..mocnym uderzeniem” biało- 
czerwonych. Nasza szóstka wyka­
zała kolosalną ambicje, odniosła 
podwójne zwycięstwo — indywi­
dualne i zespołowe. Ryszard Szur 
kowski udowodnił, że nie ma so 
bie równych w tej jednej z naj­
trudniejszych kolarskich specjal­
ności. Został zdecydowanym zwy­
cięzcą etapu wyprzedzając drugie 
go na mecie Węgra Gere o 31 sek. 
W pierwszej dziesiątce byli rów­
nież Szozda. Nowicki, Lis i Kacz­
marek. Jest to bezprecedensowy 
sukces polskiej drużyny, tym war 
tościowszy. iż wywalczony na eta 
nie prawdy, uważanym za bardzo 
rzetelny obraz układu sił.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
VIII ETAPU

1. R. SZURKOWSKI 54.04
(z bon. 53.34)

2. I. Gera (Węgry) 54.35
(z bon. 54.15)

3. N. Gorełow (ZSRR) 54.59
(z bon. 5L49)

4. S. SZOZDA 55.00
5. M, NOWICKI 55.00
6. R.\ Szarafullin (ZSRR) 55.03
7. T . LIS 55.15
8. W. Nielubin (ZSRR) 55.39
9. J. Mainus TCSRS1 55.44

10. A. KACZMAREK 55.47
32. Z. KRZESZOWIEC 57.52

WYNIKI DRUŻYNOWE 
VIII ETAPU

1. POT SKA 2:43 34
2. ZSRR 2:45.23
3. NRD 2:46.53

Dziesiąty etap XXVI Wyścigu 
Pokoju rozegrany zostanie w so­
botę 19 maja na trasie Nieporęt 
— Włocławek, długości 154 km. 
Start ostry nastąpi o godz. 13.15 
na skrzyżowaniu dróg Augustów 
— Warszawa — Legionowo. Meta 
na stadionie „Kujawiaka-’ we Wło­
cławku, gdzie pierwsi zawodnicy 
spodziewani są ok. godz. 16.55.

Lotne finisze: pierwszy na 66 
w Wyszogrodzie, gdzie przejazd 
kolarzy spodziewany jest ok. godz. 
14.50 i drugi, na 105 km w Płocku, 
ok. god. 15.45.
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KOLEŻEŃSTWO? Nowy Belgrad

Proste zasady koleżeństwa 
próbuje sie wszczepić naj­
młodszym zazwyczaj w 

wieku przedszkolnym. W okre­
sie edukacji rodzice i pedago­
dzy wyłażą ze skóry, by wpoić 
dzieciom reguły życzliwego, 
szczerego odnoszenia sie do 
otoczenia. Organizacje zrzesza­
jące młodzież propagują jak 
mogą przeróżne chwalebne 
wzorce postępowania.

A przecież mylny byłby sąd. 
iż przejawy właściwie rozumia­
nego koleżeństwa są w naszym 
życiu spotykane powszechnie. 
Bodaj czy nie częstszym zjawi­
skiem jest szczególnego typu 
solidarność spod znaku przy­
mrużonego oka.

Nie jest to nazbyt rzadki 
przypadek: w kilkuosobowej 

'brygadzie, osiągającej niezłe 
wyniki pracy, chowa się za 
plecami kolegów fuszer, nawa- 
lacz. migający się od roboty, 
mający dwie lewe ręce, na któ­
rego pomoc z rzadka pozostali 
członkowie zespołu mogą li­
czyć. Znają go. nieraz — zży­
mają się na nieróbstwo i obi­
janie. ale — tolerują. Na zasa­
dzie źle pojętego koleżeństwa. 
Aby niejako nie splamić się 
poinformowaniem kierownic­
twa. że w brygadzie trafił się 
cwaniak nieskory do wypeł­
niania obowiązków.

I świeci za niego oczyma 
przed ludźmi z nadzoru bry­
gadzista. milczą koledzy, tuszu 
jąc dobra robotą bumelanctwo 
kolesia — w imię swoiście ro­
zumianej solidarności. Rzadko 
chyba zastanawiają się w po­
dobnej sytuacji czyjego do­
bra bronią i wobec kogo 
przejawiają solidarność.

Adam Hollanek, podejmując 
w „Trybunie Ludu” (9. I br.) 
kwestię fałszywej solidarności, 
jej rodowodu doszukiwał się 
w niedobrych nawykach wyno­
szonych ze szkoły („nie mów 
wole, co się dzieje w szkole’”*, 
w układach panujących w ka­
pitalistycznych warunkach 
ustrojowych (konieczność jed­
nolitej postawy wobec fabry­
kanta — wyzyskiwacza, a także 
w specyficznej atmosferze lat 
hitlerowskiej okupacji (potrze­
ba przeciwstawiania jednolitej 
postawy).

Z pewnością Hollanek ma 
sporo racji, zwłaszcza przypo­
minając głupawe hasełko, lan­
sowane w poniektórych szko­
łach także dziś. Sądzę, że edu­
kacja podobnie uproszczonego 
pokroju (dodajmy bezpardono­
wa walkę z tak zwanym skar- 
żypyctwem) nosi w sobie zalą­
żek przeciwstawiania się otwar 
tej krytyce osób z otoczenia, 
jako też najbliższych nam zja­
wisk. A okres, w którym pał- 
kuje się owe kanony „szkolne­
go życia obywatelskiego” jest 
tym okresem w życiu człowie­
ka. kiedy pewne prawdy zapa­
dają w świadomość głęboko.

o pytanie zada je sobie 
już niejedna przezor­
na rodzina przygoto­

wującą się do urlopowych 
erodusów. Nie chodzi tu 
jednak o indywidualne kosz 
ty kwater, wyżywienia i 
przejazdów Chodzi o cenę, 
laka za nasz urlopowy wy­
poczynek czy turystyczną 
włóczono -ołaci przyroda, 
gospodarka. Sumy, które 
rokrocznie ściągane są od 
przemysłu jako kary za za­
trucia wód, zanieczyszcze­
nie powietrza itp., szacuje 
się na setki milionów zło­
tych Wiadomo także, że są 
to kwoty małe w porówna­
niu z faktycznymi, a nie za­
wsze wykrytymi stratami, 
ponoszonymi przez społe­
czeństwo i gospodarkę z te- 
ao powodu.

Oczywiście słysząc czy 
czytając o takich przypad­
kach, oburzamy się wielce, 
ale jest pewna granica, 
przy której przestajemy 
reagować na owe straty i 
koszty Tą granicą jest na­
sza własna indywdualna 
odpowiedzialność za stan 
środowiska. w którym ży- 
)emy Odpowiedzialność, o 
której szczególnie chętnie 
zapominamy na urlopie.

Oszołomieni urokami la­
ta pięknem krajobrazu i

W przypadku fałszywej so­
lidarności, żie pojmowanego 
koleżeństwa — mamy do czy­
nienia z niedobrym oby­
czajem. Podobnym w swej 
istocie do zwyczaju „oblewa­
nia” czegoś tam przez grono 
kolegów, czy nawyku obowiąz­
kowego postękiwania w odpo­
wiedzi na pytanie „co u cie­
bie”.

Niedobrych obyczajów przy­
pomnieć można by kopę. Ale 
pseudokoleżeńskość zajmuje 
pośród nich eksponowane miej 
sce. Narosło też wokół niej 
wiele nieporozumień. Jest z 
punktu widzenia społecznego 
bezwzględnie niekorzystna. Dla 
tego należy ją z naszego życia 
eliminować — na rzecz ugrun­
towywania prawdziwej koleżeń 
skości.

Nie lubię „cytologii”, wszak­
że dla jasności sprawy nie od 

Sprawy 
powszednie

rzeczy będzie sięgnięcie po 
słownik*). Hasło „koleżeń- 
skość” określa się tam nastę­
pująco: „Przyjaźń łącząca ko­
legów. wzajemne przyjazne 
stosunki...”. A przyjaźń to 
„...bliskie, serdeczne stosunki, 
oparte na wzajemnej 
(podkr. — WP) życzliwości, 
szczerości, zaufaniu, 
możności liczenia na 
kogo w każdej okoli­
czność i”.

A więc koleżeńskość to prze­
de wszystkim wzajemna życz­
liwość. Czy jest życzliwym wo­
bec współtowarzyszy pracy — 
w fabryce lub biurze — czło­
nek zespołu nie wykonujący 
swych powinności, niedbaluch 
odwalający byle jak robotę, 
pomniejszający rezultaty kolek 
tywnej pracy? A jeśli on nie 
jest życzliwy wobec ludzi z 
otoczenia — z jakiej racji oka­
zywać jemu względy? Wszak 
koleżeństwo to życzliwość 
wzajemna.

Szczerość. Szczerość kolesia 
jest niekiedy rozbrajająca. 
Przyznaje na przykład, że ma 
„kaca” i żeby na niego dzi­
siaj w robocie nie liczyć. Ale 
zasada wzajemności wymaga, 
by równie szczerze powiedzieć 
co się o takiej postawie wobec 
pracy i współkolegów myśli. To 
koleżeńskość właśnie powinna 
nakazywać skrytykowanie fa­
ceta za jego zachowanie. Być 
może w niejednym przypadku 
udałoby się w ten sposób sko­
rygować linię postępowania te­
go czy owego człowieka do­
statecznie wcześnie.

•) „Mały słownik języka pol­
skiego”, PWN 1968, strony 285 i 668.

własną miesięczną czy też 
dwutygodniową swoboda — 
używamy ile wlezie W leś­
nych rezerwatach zosta­
wiamy gustowne stosiki 
śmieci i odpadków, zdepta­
ną roślinność. Ciągniemy 
za kajakiem błyszcza, upo­
jeni wizją taaakiego szczu­
paka. który być może da 
sie w ten mętny sposób 
złapać Rozpalamy ogniska 
w lasach, choć tablice, pra­
sa. radio i TV ślą bez

Bez komputera

Ile kosztuje jedno lato?
przerwy rozpaczliwe woła­
nia i ostrzeżenia w sprawie 
groźby pożarów i strat wy­
nikających z tego powodu 
Jeśli czasem nawet trapia 
nas wyrzuty sumienia, roz­
grzeszamy się łatwo: cóż 
znaczy jedna rybka, wobec 
całych ławic zatruwanych 
przez przemysł...

Te niezbyt miłe rozważa­
nia dotyczą zresztą nie tyl­
ko Polaka na urlopie, ale 
także na niedzielnym 
weekendzie, kilkudniowych 
wycieczkach czy innych wy 
nrawach typu relaksowego.

A zaufanie? Cwaniak żywi 
je na ogół wobec członków zes 
połu, w którym pracuje. Liczy 
na nich, że dopomogą mu zno­
wu jakiegoś dnia odbić kartę 
zegarową, przesłonić jego „nie­
dyspozycję”, przemilczą kolej­
ne wybryki. Natomiast pyta­
nie, czy można żywić zaufa­
nie do niego, czy można na nie 
go liczyć — uważam za reto­
ryczne. Odpowiedź nasuwa się 
sama.

Wszystko to jest niby oczy­
wiste, jedyną właściwą forma 
reagowania ze strony zespołu 
na postępki kolesia powinno 
być wywarcie presji na niego, 
by się zmienił. A tymczasem 
nieraz sprawy mają się od­
wrotnie: to jednostka zdepra­
wowana wywiera nacisk na ko 
lektyw, szczwanie odwołując 
się do, po swojemu rozumianej 
koleżeńskości.

Szukając odpowiednich spo­
sobów odnoszenia się do osob­
ników, stanowiących typowe 
piąte koło u wozu fabrycznych 
bądź biurowych kolektywów — 
Adam Hollanek wymienia 
(stopniując) perswazję — boj­
kot — usunięcie. I chyba nic 
do tego nie można dodać. Są 
to właśnie koleżeńskie formy 
oddziaływania. Nawet środek 
ostateczny. Albowiem przymu­
sowa zmiana miejsca pracy 
pomaga uzmysłowić niejedne­
mu. że lekceważyć sobie współ 
kolegów i powierzonych obo­
wiązków nie można.

Między szkółką a miejscem 
pracy istnieją niejakie różnice. 
Krytyka w zespole, właśnie w 
pierwszej kolejności we włas­
nym gronie, jest fundamentem 
koleżeńskich stosunków. Po­
nieważ tyle się mówi o tak 
zwanym dobrym klimacie pra­
cy i powszechnie wysoko go 
ceni, tedy przypomnijmy, żt 
właściwie pojmowana koleżeń­
skość stanowi istotny element 
tego klimatu. Przeto warto ją 
pielęgnować i upowszechniać.

Koleżeńskość wiąże się prze­
cież z troską o nasz własny, 
rzetelnie rozumiany interes. W 
sposób bezpośredni — by uzys­
kiwane przez zespół wyniki pro 
dukcyjne były lepsze, a za­
tem i wyższe były zarobki. W 
sposób pośredni — by rezulta­
ty działania macierzystego 
przedsiębiorstwa wypadły naj­
pomyślniej, co ma wpływ na 
wielkość dochodu narodowego 
a zatem na nasze warunki by­
towe. I nad tym nie można 
przechodzić do porządku dzien­
nego. kierując się fałszywie ro­
zumianą koleżeńskością.

Nie ma co silić się na kole­
żeńskość wobec kogoś, kto za­
sad tej koleżeńskości nie do­
chowuje wobec nas. Nie ma co 
być lojalnym wobec kolesiów 
którzy sa wobec zespołów i wo 
bec społeczeństwa nielojalni 
przepychając się przez życie 
boczkiem i cudzym kosztem.

WIESŁAW PORZYCKI

Wszystkim, którzy mają 
akurat chwilę wolnego cza­
su, nawet jeśli nie lubią 
a-ytmetyki, proponujemy 
prosty rachunek: jest nas 
33 miliony, niech każdy z 
nas — biorąc rzecz staty­
stycznie — dokona szkody 
tylko za jedne 10 złotych — 
z prostego mnożenia wyni­
ka. że rocznie niszczymy za 
330 milionów złotych A 
przecież szkody za wanda­
lizm wobec przyrody, za 

brud i śmieci nie da się 
obliczyć tylko w złotów­
kach Płacą za nie całe po­
kolenia. płacą miernikami 
finansowymi, zdrowiem, 
niedostatkiem. wielu bo­
gactw naturalnych.

Pod tym kątem warto 
także rozpatrzyć apel Pre­
zesa Bady Ministrów w 
sprawie czystości i porząd­
ków Wydoje się, że nie do­
tyczy on tylko domu, pod­
wórka czy fabryki. Jest to 
szerzej nieco potraktowana 
sprawa, dotycząca naszego

Nowoczesne osiedle mieszkaniowe w Belgradzie.
Fot. — CAF 

_____________________________

Wielkopolska na 3 miejscu w kraju

Jakościowe
Z tego, że polski przemysł’ 

pod względem jakości produko 
wanych wyrobów, nie należy 
do światowej czołówki zdaje- 
my sobie sprawę chyba wszy­
scy. Nie bardzo jednak wiemy 
jaki dystans dzieli nas od naj 
lepszych i kiedy zostanie zli­
kwidowany. Ani metrem ani 
odważnikiem tego się nie zmie 
rzy

Wprawdzie miary jakości są 
stosowane- ale nie sa na tyle 
precyzyjne, żeby można na ich 
podstawie wyciągać daleko 
idące wnioski- szczególnie w 
porównaniach międzynarodo­
wych. Historycy twierdzą, że 
pierwsze znane wymagania ja 
kośc;owe dotyczące produkowa 
nych wyrobów- pochodzą 
sprzed 2000 roku przę_d naszą 
erą. Dotyczyły one wymągań 
technicznych płótna lnianego. 
Także w późniejszych czasach 
znane bvło znakowanie towa­
rów wyróżniających się ja­
kością. Między innymi w XVI 
wieku, książę cieszyński Wa­
cław upoważnił tkaczy biel­
skich do znakowania swoich 
wyrobów literkami ..BS”- co 
miało odróżniać bielskie sukno 
od wyrobów innych rzemieślni 
ków.

Obecnie w Polsce. wzorem 
wielu innych krajów- obowią­
zuje system znaków jakości. 
Wprowadziła je do naszej go- 
spodar-czej praktyki uchwała 
Rady Ministrów z 8 listopada 
1958 roku. Wyrobom rynko­
wym nadawane mogą być zna 

otoczenia szeroko pojętego, 
a więc także terenów wy­
poczynkowych. Jeśli ocze­
kujemy i żądamy od kom­
petentnych czynników za­
pewnienia nam warunków 
spokojnego i wygodnego 
odpoczynku — pamiętajmy, 
że i sami mamy w tym 
względzie obowiązki. Zro­
zumiałe sa ciągoty człowie­
ka cywilizowanego do tzw. 
„łona natury”, ale nie za­
pominajmy, że nie jest ono 
niezniszczalne. Inaczej ce­
na turystycznego lata może 
być zbyt wysoka. I dla nas 
samych, i dla przyszłych 
pokoleń, k/óre także zapła­
cą za niedbalstwo i bez­
myślność ojców czy dziad­
ków.

Sezon urlopowy i tury­
styczny przed nami Roz­
poczynając jakiekolwiek 
wojaże i peregrynacje pa­
miętajmy. że wiele jeszcze 
urlopów przed każdym z 
nas i że na pewno chcieli- 
byśm.y każdy z następnych 
spędzić nie na kamiennych 
pustyniach, ale w bujnych 
lasach i na pięknej zielonej 
troicie. Czy będzie to moż­
liwe? Zależy to- także od 
nas samych.

ELŻBIETA BŁACIIOWICZ

ki: ,Q” — oznaczające wyroby 
odpówiadające najwyższemu 
światowemu standardowi oraz 
-,1”- dla oznaczenia wyrobów 
reprezentujących wysoki świa 
towy poziom jakości. Dla nie­
których grup wyrobów rynko 
wych stosowany jest znak kon 
trolny. stwierdzający zacho­
wanie podczas pro_dukcji wy­
mogów gwarantujących bez­
pieczeństwo przy użytkowaniu. 
Dotyczy to urządzeń elektrycz 
nych- gazowych oraz, spoza 
wyrobów rynkowych maszyn i 
sprzętu budowlanego.

W Polsce znaki jakości nada 
je Biuro Znaku Jakości- dzia­
łające przy Ministerstwie Han 
dlu Wewnętrznego i Usług. 
Poza tym, prawo nadawania 
znaków ma jeszcze 13 branżo­
wych instytucji- z których jed 
na — Centralne Laboratorium 
Akumulatorów’ i Ogniw —znaj 
duje się w Poznaniu.

Przy wyprowadzaniu znako­
wania wyrobów w Polsce okre 
ślono cele, jakim miało ono słu 
żyć. Najważniejsze było oczy 
wiście podniesienie poziomu ja 
kości naszych wyrobów i do­
stosowanie ich do poziomu 
światowego. Żeby zakłady za­
chęcić do ubiegania się o zna­
ki wprowadzono svstem bodź­
ców ekonomicznych, premiują 
cych za jakość. Samo wprowa 
dzenie znakowania było także 
bodźcem moralnym dla załóg.

Innym celem wynikającym 
nieiakp z pierwszego- była kon 
trola jakości w cza.sie. Nie wy 
starczy raz zdobyć zezwolenie 
na używanie znaku i firmow*ać 
nim produkty przez długi 
czas Systematycznie odbywa­
ją się kontrole które mogą 
cofnąć prawo znakowania.

Znaki jakości miały też być 
wizytówką w?yrobu w stosun­
ku do klienta. Miały stano­
wić dla niego gwarancję ja­
kości i zapewnić zaufanie do 
producenta.

Po piętnastu latach, które 
upłynęły od wejścia w 
życie wymienionej wyżej uch­
wały, można pozwolić sobie na 
kilka uw’ag oceniających sku­
teczność spełniania celów wde 
dy założonych.

Po pierwsze — czy znaki 
w’pływają na podniesienie po­
ziomu jakości produkcji w na­
szym kraju. Owszem — jest je 
dnak pewne ale. W dziennikar 
skiej praktyce niejednokrotnie 
już spotkałem się ze zjawis­
kiem, że kierownictwa niektó­
rych zakładów boją się zna­
ków, szczególnie w przemyśle 
spożywczym, gdzie trudno u- 
trzymać jakość przez dłuższy 
okres na jednakowym pozio­
mie. Wydalę się, że bodźce e- 
konomiczne są zbyt słabe. Kło 
poty producentów’ powiększa­
ją jeszcze trudności z dobrymi 
opakowaniami, które są niezbę 
dne przy wyrobach wysokiej 
klasy.

NasuwTaja się także krytycz 
ne uw-ągi kiedy patrzy sie na 
to zagadnienie od strony ryn­
ku. Który kierownik sklepu 

wie, ile ma wyrobów ze zna­
kami? Czy klient jest dosta­
tecznie informowany o nich? 
Zdarza się, że dopiero po kup­
nie, kiedy dobrze przyjrzy się 
etykiecie, odnajdzie z trudem 
znak jakości.

W roku 1972, na polskim ryn 
ku znajdowało się 15 295 wy­
robów oznaczonych znakami 
jakości i znakami kontrolny­
mi. Zezwolenia te posiadało 
1 059 producentów. Wartość 
wszystkich tych wyrobów wy­
niosła 70,1 miliarda złotych. 
W stosunku do roku 1971 jest 
to w’zrost o ponad 21 procent.

240 wyrobów produkowanych 
w’ naszym kraju posiada znak 
„Q”. Wartość produkcji tych 
wyrobów sięga 3,1 miliarda 
złotych. Najwięcej wyrobów, o 
najwyższej światowej klasie, 
ma nasz przemysł ceramiczny 

(85 wyrobów), w następnej ko 
lejności idą wyroby powszech 
nego użytku, przemysłu meta­
lowego (69 wyrobów) oraz prze 
mysłu fermentacyjnego (34).

W ubiegłym roku Biuro Zna 
ku Jakości przeprowadziło sze 
reg kontroli, którymi objęto 
ponad cztery tysiące wyro­
bów’. "Wynikiem tego było cof­
nięcia prawa do oznaczania 
wyrobów’ 25 producentom, na 
76 wyrobów’. Udzielono także 
ponad 500 ostrzeżeń za niezgo­
dność jakości z wymaganiami.

☆
W Wielkopolsce praw’O do 

znakowania swmich wyrobów 
ma 75 producentów’. Zezwole­
nia dotyczą 615 wyrobów’. Z tej 
sumy, 25 stanowią wyroby ze 
znakiem „Q”. Rekordzistą są 
tutaj Poznańskie Zakłady Prze 
mysłu Spirytusowego. Wyroby 
tego zakładu posiadaja 15 zna 
ków „Q” oraz 9 — „1”. Poza 
tym prawo oznaczania wyro­
bów znakiem najwyższej ja­
kości światowej posiadają Swa 
rzędzkie Fabryki Mebli (4 wy­
roby), po jednym pozwoleniu 
na „Q” posiadają natomiast 
spółdzielnie mleczarskie w’ Ple 
szewue, Rawiczu, Nowym To­
myślu, Czarnkowie i Gostyniu. 
Najwięcej „jedynek”, w na­
szym województwie, posiadają 
Zakłady Flekrotechniczne >,A1- 
co-Centra” w Poznaniu (75), 
„Gonlana” (33); sw’arzędzkie 
„Meble” (33), „Pollena-Lechia” 
(?9), Kaliskie Zakładw Przemy 
słu Jedw’abniczego (22).

W ubiegłym roku kilku wiel 
kopolsk:m zakładom cofnięto 
zezwmlenią na stosowanie zna­
ków’. Miedzy innymi spotkało 
to Poznańskie Zakłady Metalo 
w’e Przemysłu Terenowego, a 
dotyczyło produkowanych tam 
żyrandoli.

Według statystyk Biura Zna 
ków Jakości, Wielkopolska jest 
na trzecim miejscu w kraju, 
pod względem liczby zezwoleń 
na znakowanie wyrobów. Wy­
przedzają nas województwa: ka 
tow’ickie i łódzkie. Ale trzeba 
też dodać, że większość produk 
cii naszego regionu nie podle­
ga 7rakowaniu, gdyż nie są to 
wyroby typowrn rynkowe.

.TAN KORZENIEWSKI
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POSTĘP □ POSTĘP □
Czekamy na chemizację budownictwa

Przejście budownictwa mieszkaniowego na 
system wielkoprzemysłowy pociąga za 
sobą konieczność odejścia od tradycyj­

nych materiałów budowlanych i wykończe­
niowych. Najwięcej zmian należy oczekiwać 
przez wprowadzenie galanterii budowlanej 
z tworzyw? sztucznych — głównie do wykoń­
czenia wnętrz mieszkań i pomieszczeń sani­
tarnych. Dzięki nim mieszkania nasze staną 
się bardziej wesołe i kolorowe, funkcjonalne 
i łatwiejsze w? konseiwacji. a elewacje domów 
m:lsze dla naszych oczu. Niedługo — być mo­
że — zamiast śpiewać „rosną sobie domy 
z czerwieniutkiej cegły” będziemy śpiewać... 
„z czerwonego plastiku”. Kontynuując jednak 
temat na serio w'arto przypomnieć, że bu­
downictwo — chcąc unowocześnić i przyśpie­
szyć proces budowlany musi przygotować się 
do pełnej chemizacji Wprawdzie coraz 
częściej w oddawanych do użytku mieszka­
niach mamy do czynienia z elementami wy­
konanymi przez zakłady chemiczne, ale w sto­
sunku do krajów w tej dziedzinie przodują­
cych jesteśmy daleko w tyle Problem roz­
wiązać maja budowlane już wytwórnie róż­
nego rodzaju tworzyw. Plan zakłada, że
w 1975 r. wytwarzać ich będziemy 425 tys. 
ton Będą to materiały podłogowe. okładzi­
nowe. izolacyjne, instalacyjne, a także zmy­
walne tanety, nowe tvpy farb i lakierów do

Te balkony zbudowano z elemnfów prefa­
brykowanych.

Fot. — CAF

tynków? wwnrawianych na mokro.
Branże, które mogą przemieść budownictwu najwięcej konkretnych korzyści to fabryki 

w4ók;en sztucznych, przetwórnie ropv naftowej, producenci tworzyw sztucznych. Przemysł
chemiczny ma zwiększyć swoją produkcje do roku 1975 o 67 proc. Resort budownictwa zaś 
d?- 1980 r zużyje około 500 tys. tnn wvrobów z tworzyw sztucznych, wznosząc uprzednio bu­
dynki doświadczalno dla sprawdzenia walorów użytkowych wszystkich materiałów zasto­
sowanych po raz pierwszy.

Zasłona już zdarta, prys­
nął czar tajemnicy: o- 
kres wielkich odkryć ge 

ograficznych zakończył się na 
globie” pisał w swej wydanej 
w przeddzień I wojny świato 
wej książce „Wyprawy polar­
ne” znakomity polski badacz 
Antarktyki Antoni Dobrowol­
ski.

Czy oznacza to kres możli­
wości geografii jako nauki?

W 1968 roku prof. dr habil. 
Stefan Konarski, dyrektor po­
znańskiego Instytutu Geogra­
fii UAM, kierownik Zakładu 
Geomorfologu, wraz.z doc. Ja 
nem Szupryczyńskim z Toru­
nia tkwił przez kilka miesięcy 
w lodowej pustyni, badając 
czaszę wielkiego islandzkiego 
lodowca, Sidujókull. Na obsza 
rze, znanym dotąd jedynie ze 
zdjęć lotniczych, zastosowano 
polskie metody badań, pozwa­
lające na wykonanie mapy geo 
morfologicznej terenu. Pozna­
no najnowsze dzieje lodowca 
od 1899 roku — jego cofanie 
się i powstawanie nowej rzeź­
by terenu, chwytanie niemal in 
statu nascendi, czyli w momen 
cie powstawania. A warunki 
bytowania? Pustynia skalisto- 
lodowa, namioty, najbliższa gru 
pa badaczy w odległości 56 
km w linii powietrznej...

A potem w 1971 roku Spits 
bergen, kontynuacja badań 
wcześniejszych polskich ekspe 
dycji w rejonie Handsundu.

— W badaniach tego typu 
nie chodzi już o odkrywanie i 
opisywanie nowych obszarów 
— mówi prof. Kozarski. — W 
ośrodku poznańskim przepro_ 
wadzamy szerokie badania śro 
dowiska, interesuje nas fun­
kcjonowanie środowiska jako 
układu wielu czynników, na 
które składają się również ge­
neza i ewolucja rzeźby obsza­
rów zasypania lodowcowego. 
Nasze tereny, tereny Polski Pół 
nocno-Zachodniej, przeszły o- 
kres zlodowacenia, ale badając 
zjawiska glacjalne jesteśmy 
skazani na rekonstrukcję. By 
była ona pełna, potrzebne są 
badania porównawcze. Islan_ 
dia, Spitsbergen — to dla nas 
wielkie laboratorium natural­
ne, pozwalające lepiej poznać 
funkcjonowanie własnego śro­
dowiska.

— Geografia współczesna, to 
już nie opisywanie nowo od­
krytego świata. Za jej naczel­
ny problem należy przyjąć po 
znawanie przestrzennej organi 
zacji i funkcjonowania syste­
mu: środowisko geograficzne 
— społeczeństwo, jej rola spo_ 
łeczna to nie tylko funkcja o- 
pisowo-diagnostyczna, także 
prognozowo-nlanistyczna, opar 
ta o metody matematyczne, po 
zwalajaca na przekształcanie i 
sterowanie zmianami środowis
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Z pracowni poznańskich naukowców

KRYPTONIM
ka i struktury przestrzenno- 
ekonomicznej kraju — uzupeł 
nia prof. dr habil. Zbyszko 
Chojnicki, kierownik Zakładu 
Geografii Ekonomicznej, zastę 
pca dyrektora Instytutu do 
spraw naukowych, członek Ko 
misji Metod Matematycznych 
Międzynarodowej Unii Geogra 
ficznej. Prowadzi on szeroko 
zakrojone badania nad meto­
dologią geografii, ze szczegól­
nym? uwzględnieniem matema 
tycznych metod badania zmień 
ności i rozwoju układów prze­
strzennych. Współczesna ksią­
żka geograficzna to już nie 
zbeletryzowany opis poznawa­
nych krajów...

Opracowana przez prof. Ko- 
zarskiego i prof. Chojnickiego 
koncepcja programu badawcze 
go i głównych kierunków roz­
woju geografii fizycznej i eko 
nomicznej na najbliższe 10-15 
lat, przedstawiona podczas o- 
gólnopolskiej konferencji, przy 
jęta została jako podstawa re­
feratu z dziedziny nauk geo­
graficznych na II Kongres Na 
uki Polskiej. I to, między inny 
mi, wyznacza rangę poznań­
skiego ośrodka.

Powstała już pierwsza kon­
cepcja badań zespołowych, za­
inicjowana przez Instytut Geo 
grafii PAN. W ramach próbie 
mu węzłowego, opatrzonego 
kryptonimem 11. 2. 1. (podsta­
wy przestrzennego zagospodaro 
wania kraju), prowadzone są 
przez poznański Instytut Geo­
grafii pod kierunkiem prof. dr 
Bogumiła Krygowskiego bada­
nia nad zmianami w krajobra 
zie fizyczno-geograficznym re­
jonu Konina.

Instytut prowadzi też bada­
nia kompleksowe nad zróżnico- 
waniem przestrzeni społeczno- 
ekonomicznej Polski (problem 
regionalizacji geograficzno-eko 
nomicznej kraju), nad struktu 
rą przestrzenną przemysłu, roi 
nictwa, osadnictwa i migracji 
ludności, m. in. nad strukturą 
przestrzenno-ekonomiczną stre 
fy podmiejskiej Poznania (prof. 
dr Stanisława Zajchowska).

Związek prac prowadzonych 
przez Instytut z gospodarką na 
rodową jest dwojaki. Po pier­
wsze: badania dotyczące zmian 
środowiska geograficznego i 
struktury przestrzenno-ekono- 
micznej kraju pozwalają po­
dejmować prawidłowe decyzje 
w zakresie lokalizacji zakła­
dów przemysłowych, rozbudo­
wy miast, sieci komunikacyj­
nej i turystyki: po wtóre: In­
stytut opracowuje opinie fiz­

A. S.

jograficzne i ekspertyzy loka­
lizacyjne, pracuje nad konstru 
keją aparatów takich jak gra 
niformametr walcowy czy gra 
niformametr suwakowy (oba 
opatentowane), służące do sor­
towania ziaren piasku stoso­
wnie do ich kształtu. Pierwszy 
znalazł zastosowanie m. in. w 
Fabryce Materiałów Ściernych 
„Korund” w Kole. Ostatnio In 
stytut podpisał umowę o współ 
pracy z Miejskim Przedsiębior 
stwem Wodociągów i Kanali­
zacji w zakresie poszukiwania 
dróg pełnego zaopatrzenia mia 
sta w wodę.

No cóż: zamiast pięknego 
opisu świata — wyższa mate­
matyka, statystyka, konstruk­
cja aparatów naukowych. Czy 
zatem wizyta w Instytucie Ge 
ografii przyniosła rozczarowa­
nie?

Z pewnością nie. Przede 
wszystkim wykazała, jak wiel 
ka jest obecnie przepaść mię­
dzy geografią, znaną z ławy 
szkolnej, a kierunkiem nowo­
czesnych poszukiwań tej ga­
łęzi wiedzy. Pokazać relacje 
między rozwojem gospodar­
czym w ujęciu przestrzennym 
a środowiskiem — to w grun­
cie rzeczy dawać perspekty­
wiczną odpowiedź na pytanie 
o nasze być albo nie być...

Perspektywy urbanizacji kra

Samochód to wielka przy­
jemność, z samochodem 
to wielki kłopot. I rze­

czywiście, nie ma bodaj dru­
giej konstrukcji, która by by­
ła tak kapryśna i, która by na­
rażała swego posiadacza na ty­
le kłopotów. Obdarzony nie­
zwykłą miłością przez człowie­
ka odwzajemnia się mnóstwem 
przykrych niespodzianek. Do­
maga się opieki jak dziecko, 
czułości jak żona, zasobności 
jak wielodzietna rodzina. Nie 
ma tanich samochodów, zaku­
pienie samochodu jest bowiem 
dopiero początkiem wydat­
ków. Z tego wszyscy sobie do­
brze zdają sprawę, a jednak 
bez samochodu trudno sobie 
wyobrazić życie.

Przełom lat 1973/74. kiedy na 
naszych szosach pojawia sie 
nierwsze egzemplarze „Fiata” 
126p z Tych, zostanie na pew­
no ogłoszony momentem po­
czątkującym w Polsce maso­
wa motoryzacje. ..Fiat” 126o 
sedzię lej podstawa, gdyż za- 
-ówno ieco przeznaczenie, pa­
rametry techniczne, wielkość 
produkcji oraz cena, są tego 
gwarancją. Oczywiście, pod

Obiad
Specjaliści Organizacji do 

Spraw Wyżywienia 
(FAO), działającej przy 

ONZ, kierują prowadzonymi 
w skali światowej poszukiwa 
niami nowych źródeł pożywię 
nia dla człowieka. Chodzi tu­
taj głównie o pokarmy, zawie 
rające jak najwięcej białka, 
tłuszczów i węglowodanów, w 
stanie najbardziej zbliżonym 
do naturalnego. Penetrowane 
są nawet — obfitujące w roz­
maitą roślinność — dna oce­
anów.

Takie intensywne poszukiwa 
nia mogłyby sugerować, że za 
czynają się kończyć zapasy 
tradycyjnej żywności. Jednak 
zdaniem FAO, ludziom nie po 
winno zagrażać widmo głodu. 
Opinia ta bierze się m. in. 
stąd, iż człowiek nauczył się 
przygotowywać pokarmy w spo 
sób sztuczny, przez syntezę 
różnych niejadalnych — z o- 
sobna — substancji. Niedoce­
nianym dotychczas źródłem 
pożywienia mogą się też stać 
np. algi morskie.

Wszystkie te prognozy — 
aczkolwiek brzmią pocieszają­
co — przecież w sumie są ra­
czej... smutne. Wszakże w ca­
łym procesie odżywiania czło­
wieka jednym z ważniejszych 
elementów jest sama przy­
jemność wynikająca z je- 

11.2.1.
ju, rozpatrywane pod hasłem 
„Polska 2000”, stawiają przed 
nami na przykład pytanie: czy 
przyjęcie za jej podstawy ist­
niejących już w chwili obecnej 
aglomeracji miejsko-przemy_ 
słowych oraz ciągów komunika 
cyjnych jako „szkieletu krysta 
.izacyjnego”, który będzie „obra 
stał” w nowo powstające osie 
dla, nie narazi milionów przy­
szłych PolakdU? na stałe ocze­
kiwanie na syreny alarmowe 
automatów, donoszących o osią 
gnięciu stanu krytycznego za­
nieczyszczenia atmosfery? Pod 
jęcie w tej sprawie decyzji wy 
magać będzie dogłębnej anali_ 
zy obecnych stosunków środo­
wiskowych aglomeracji miej- 
sko-przemysłowych Polski oraz 
rzetelnej prognozy ich dalsze­
go rozwoju, opartej na bada­
niach nie tylko topoklimatycz 
nych, ale kompleksowych ba­
daniach fizyczno-geograficz­
nych obszarów przyszłej urba­
nizacji.*) I taka jest współcze 
sna rola geografii.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

♦) Porównaj wypowiedź porf. dr 
habil. Tadeusza Bartkowskiego, 
kierownika Zakładu Geografii Fi­
zycznej Kompleksowej Instytutu 
Geografii UAM podczas ubiegłoro­
cznej ogólnopolskiej sesji nauko­
wej PTE na temat czynników roz 
woju nowoczesnego miasta.

Motoryzacja

Droga i samochód —
jednym dodatkowym warun­
kiem — że będzie doskonalo­
ny, modernizowany, dostoso­
wywany do wymogów czasu i 
użytkowników. Bez spełnie­
nia tego warunku trudno by­
łoby rokować tej konstrukcji 
większą przyszłość, gdyż poza 
wszystkim „Fiat 126p” musi zna 
leźć sobie miejsce na rynkach 
trzecich, gdzie konkurencja 
nie śpi. Wraz z samochodami 
dotychczas produkowanymi wy 
pełni powierzchnię nasżych 
dróg i powierzchnię miast) Z 
tego o czym pisała szeroko pra 
sa wynika niedwuznacznie, że 
został on zaakceptowany 
przez przyszłych nabywców i 
sądzić należy dalej, że nacisk 
na polskiego producenta bę­
dzie wzrastać.

Tymczasem dyskusja o mo- 
torvzacii i jej społecznych skut 
kach jakoby została przyhamo­

w pigułkach?
dzenia. Wizja obiadu złożone­
go z algi w pigułkach żywnoś­
ciowych, których m. in. w 
swych lotach używali kosmo­
nauci, nie należy raczej do 
najprzyjemniejszych i niewie­
lu zamieniłoby schaboszczaka 
lub golonkę na ten posiłek.

Koncentraty przed pigułkami
Próby wyprodukowania 

owych żywnościowych piguł 
prowadzone są przez niektóre 
amerykańskie firmy, specjali­
zujące się w produkcji koncen 
tratów spożywczych. Właśnie 
przemysł koncentratów jest od 
kilkudziesięciu lat źródłem 
różnorakich nowych potraw, 
nowoczesności w przemyśle 
spożywczym i żywieniu, jest 
jak gdyby laboratorium dla 
przyszłego przemysłu żywnoś­
ci w pigułkach.

W Stanach Zjednoczonych 
i w krajach Europy Zachod­
niej można nabyć w formie 
koncentratów spożywczych nie 
mai wszystkie posiłki, napoje, 
potrawy itp. A jak to wyglą­
da u nas?

Nieco późno zaczęliśmy in­
westować w przemysł koncen 
tratów spożywczych i obecnie 
te zaległości staramy się nad­
robić. Kwota miliarda złotych, 
przydzielona temu przemysło­
wi na inwestycje, powinna nie 
bawem dać znać o sobie w po 
staci lepszego zaopatrzenia 
rynku.

„Inka" i inne
W listopadzie br. oddany zo­

stanie w Opolu do eksploatacji 
nowy zakład produkcji „Inki” 
o zdolności produkcyjnej 2 800 
ton kawy rocznie. Tym samym 
przemysł uzyska możliwość wy 
produkowania rocznie około 
5 000 ton tej poszukiwanej ka 
wy. W latach 1974-75, przemysł 
przystąpi do realizacji drugie­
go etapu inwestycji, z docelo­
wą produkcją 10 000 ton „In­
ki”. Taka ilość kawy powinna 
wystarczyć dla potrzeb krajo­
wych.

Po dłuższej przerwie podję­
to też produkcję kawy „Mara, 
go”. Na rynek trafi w tym ro­
ku 100 ton tej kawy, w tym 75 
ton w formie 2,5 gramowych 
torebek eksoresowych dla gas 
tronomii. W postaci 2.5 gra­
mowych paczuszek pakowana 
będzie też kawa „Ideał”.

W drobnych opakowaniach 
produkuje się koncentraty ro­
sołu zwykłego i z wermisze- 
'em. Również w dziale konserw 
dla dzieci będzie stosowana mi 
niaturyzacja. Wiele matek nie 
kupowało konserw „Bobo-Vi- 
ta”, produkowanych w 17 ro­
dzajach, ze względu na dwu- 
norcjową zawartość. Obecnie 
będą mogły kupić jednooorcio 
we 75-gramowe odżywki dla 
dzieci w opakowaniach alusilo 
wych, tj. w nuszeczkach z folii 
aluminiowej.

Inne tegoroczne nabytki prze 
mys>u koncentratów to m. in. 
nieć linii do produkcji poszuki 
wanych słonych paluszków (każ 
da o wydajności 700 ton rocz­
nie) oraz nowe linie do pro­

wana, chociaż/ powszechnie 
wiadomo, że wejście w okres 
masowej motoryzacji w porów­
naniu z okresem wyboru mo­
delu samochodu nastręcza nie 
mniej, je^li nie więcej tema­
tów do dyskusji.

Przykładowo wymienię tu 
chociażby sposób kształcenia 
kierowców, zwłaszcza z ama­
torskim prawem jazdy oraz 
przygotowywania całej sfery 
usług. Trzeba się też zastano­
wić nad konsekwencjami 
zwiększającej się automatycz­
nie ruchliwości społeczeństwa, 
zwłaszcza, nad turystycznym 
zagospodarowywaniem kraju. 
Masowa motoryzacja postawi 
nas bowiem przed takimi pro­
blemami o jakich się żadnym 
futurologom nie śniło. Już dziś 
skok w Polskę samochodem 
nastręcza wiele kłopotów — 
do świeżego powietrza trzeba 

dukcji trwałego pieczywa cu­
kierniczego, posiadające łączną 
zdolność produkcyjną 25 000 
ton pieczywa. Wzrośnie też pro 
dukcja crackersów o 7 000 ton 
i pieczywa oblewanego czekola 
dą o 3 500 ton. W sierpniu nato 
miast nastąpi rozruch linii pro 
dukcyjnych chrupek kukury­
dzianych o wydajności 1 200 
ton rocznie.

Ekspresowy obiad
W czasie ostatnich Wiosen­

nych Targów Krajowych tele­
wizja transmitowała program 
z pawilonu przemysłu spożyw 
czego. Wystąpiły w nim trzy 
dziennikarki, których zada­
niem było — posługując się 
wszystkimi dostępnymi w pa­
wilonie koncentratami spożyw 
czymi — przyrządzić obiad dla 
swojej rodziny. I trzeba przy­
znać, że wszystkie panie — z 
pewmymi wprawdzie kłopota­
mi — obiady takie przygoto­
wały. W tym roku przemysł 
koncentratów znowu wyprodu 
kuje nowe zestawy i dodatki 
obiadowe, ułatwiające gospody 
niom domowym przygotowa­
nie szybkiego obiadu.

Urozmaicony zostanie zestaw 
koncentratów zup, zwłaszcza 
błyskawicznych. W Winiarach 
wytwarzać się będzie 20 rodzą 
jów sosów. Ponadto podjęta bę 
dzie produkcja przypraw do 
zup i potraw w proszku. Nowo 
ściami w tej dziedzinie będą 
przyprawy curry i sappor.

Dla potrzeb turystów prze­
mysł dostarczy na rynek 200 
tys. zestawów (w 5 rodzajach) 
składających się ze śniadania, 
obiadu i kolacji. Podjęto też 
produkcję artykułów dietety­
cznych dla chorych na prze­
wód pokarmowy. Są to trzy ro 
dzaje konserw (Winiary) i 4 ro 
dzaje zup mlecznych (Amino). 
Brakuje jeszcze potraw dla wą 
trobiarzy i diabetyków.

Zwłaszcza w naszych pol­
skich warunkach obiad w pJg’ił 
kach jeszcze długo nam nie gro 
zi. Czeka nas wszakże jeszcze 
okres intensywnego rozwoju 
przemysłu koncentratów i do­
starczenia konsumentom, w 
postaci koncentratów, wszyst­
kiego niemal, co się do jedze­
nia nadaje. W tym względzie 
naśladować będziemy przodu­
jące firmy światowe.

Pod pewnymi względami na 
sze koncentraty górują nawet 
nad owymi zachodnimi. Są po 
prostu w smaku i wyglądzie 
bardziej naturalne. Jest to za­
sługą m. in. polskich norm te­
chnicznych, które nie dopusz­
czają stosowania wielu barwni 
ków i konserwantów chemicz­
nych.

Przy obecnym powszechnym 
braku czasu na przygotowywa 
nie potraw — koncentraty co­
raz częściej gościć będą na na 
szych stołach. Chodzi tylko o 
to, aby nie stanowiły one do­
minującego lub jedynego, źró­
dła naszego pożywienia i by 
odarły się np. złej modzie na 
„kolorowanie” i udziwnianie.

MAREK PRZYBYLSKI 

bowiem dodać coś z gastrono­
mii, coś ze sportu, coś z kultu­
ry. Obecnie posiadacze samo­
chodów wyjeżdżają w słonecz­
ny dzień za miasto, skręcają 
w bok, parkują pod krzacz­
kiem, otwierają kufer i dawaj 
do jajek na twardo.

Istnienie samochodu trzeba 
też uwzględniać przy projek­
towaniu miast, zwłaszcza, gdy 

równocześnie z wprowadzeniem 
masowej motoryzacji, zamie­
rzamy zbudować do roku 1990 
około 7 min mieszkań, co fak­
tycznie oznacza wybudowanie 
na obszarze Pohki miasta dla 
minimum 25 milionów miesz­
kańców. Ktoś k^o posiada ja­
ka taka wvbbraźnię powinien 
sobie zdać sprawę z torTo, że 
w kraiu z iednym miastem 
nonadmilionowvm przybędzie 
w ciągu niespełna 20 lat. właś-



PO STFE-P
te

Śmiecie Zmieniający się świat

problem
światowy

Według prognoz, ilość od­
padków domowych w 
miastach wzrośnie w 

przeciągu 15-lecia 2,5-krotnie. 
Obok zmian ilościowych na­
stępować będą także zmiany 
warunków usuwania odpad­
ków. Coraz intensywniejsze 
zagospodarowanie przestrzen­
ne kraju, koncentracja w re­
jonach miast wymagać będzie 
lokalizowania wysypisk i nie­
czystości w coraz większej od­
ległości od miejsc ich nagroma 
dzenia. W Warszawie transport 
nieczystości dokonywany jest 
obecnie na odległość 20—30 
km, a w przeciągu najbliż­
szych 15 lat spodziewany jest 
wzrost tej odległości do 40—50 
km. Nie jest to zjawisko od­
osobnione, bowiem za granicą 
spotykane są przypadki trans­
portu nieczystości miejskich 
na odległość 100—200 km.

Zmiany te prowadzą do 
wzrostu zadań komunalnych w 
dziedzinie oczyszczania miast, 
do modernizacji dotychczaso­
wych metod usuwania i unie­
szkodliwiania odpadków. Zwięk 
szono pojemność zbiorników 
do gromadzenia nieczystości, 
co obok efektów ekonomicz­
nych pozwala osiągnąć korzy­
stniejsze warunki higieniczne. 
Wywóz nieczystości odbywać 
się będzie systemem kontene­
rowym. Rozpoczęto prace nad 
zastosowaniem 2-stopniowego 
wywozu nieczystości stałych z 
przeładunkiem.

Program Ministerstwa Gos­
podarki Terenowej i Ochrony 
Środowiska koncentruje sie w 
obecnym pięcioleciu na upo­
rządkowaniu wysypisk nie­
czystości. Należy się spodzie­
wać, że skuteczną poprawę 
przyniesie zorganizowanie do­
staw sprzętu do mechanizacji 
prac na wysypiskach, nasile­
nie kontroli ze strony prezy­
diów rad narodowych.

Podstawowym mankamen­
tem unieszkodliwiania nie­
czystości na wysypiskach jest 
duże zapotrzebowanie terenu. 
Z tych względów prowadzone 
są prace nad rozszerzeniem 
metody kompostowania odpad­
ków. Do 1975 roku wybudowa 
ne zostaną dwa nowe zakłady 
przerobu odpadków na kom­
post. Rozpoczęte zostały pra­
ce przygotowawcze do bu­
dowy pierwszej w Polsce 
spalarni odpadków. Spala­
nie stanowi bowiem najkorzyst 
niejszą metodę unieszkodliwia 
nia nieczystości i odznacza się 
najwyższym technicznym i sa­
nitarnym standardem.

(Interpress)

to nie wszystko
ciwie w ciągu 15 lat, aż dwa­
dzieścia pięć milionowych 
miast. Samochód, który będzie 
towarzyszył człowiekowi do­
maga się więc wcale niema­
łego miejsca na ziemi — po­
wierzchni w garażu, powierz­
chni na jezdni, powierzchni na 
parkingach. Jeżeli tych ele­
mentów się nie uwzględni wów 
Czas samochód stanie się tor­
turą dla użytkowników i całe- 
Sc społeczeństwa. Wówczas 
Przestanie być tym. czym ma 
hy' w marzeniach. Możemv 
więc być autorami takiego sa­
mego błędu, jaki jest udzia­
łem obecnie wysoko zmotory­
zowanych społeczeństw, to 
znaczy może zaistnieć taka sy­
tuacją. że będziemy żyć w za­
korkowanych. w zaduszonych 
snalinami miastach i zacznie- 
my sie głowić w laki snosób 
można by powrócić do wypró­

P
isałem ostatnio o

ogromnych ilościach 
lotnych trujących 

substancji emitowanych 
przez nasze zakłady prze­
mysłowe do atmosfery. W 
międzyczasie znalazłem na­
wet konkretną wycenę ich 
ilości — 4 miliony ton 
rocznie. Nieźle, trudno so­
bie nawet wyobrazić taką 
ilość w stanie gazowym. W 
przybliżeniu wyniesie to 
około 3 miliardów metrów 
sześciennych tego obrzydli- 
wstwa. Ale i tak jest to 
niewielki procent, a może 
tylko promil tej ilości lot­
nych trujących związków, 
które powstają jako pro­
dukt uboczny w różnora­
kich procesach przemysło­
wych.

Problem efektywnego 
oczyszczania gazów wypu­
szczanych do atmosfery 
przez przemysł, związany 
ściśle z walką o czystość 
środowiska, znalazł się w 
ostatnich latach w centrum 
uwagi społeczeństw i rzą­
dów szczególnie w krajach 
wysoko uprzemysłowio­
nych, gdzie stało się to już 
absolutną życiową koniecz­
nością (vide smog w Los 
Angeles).

Obok prac ściśle techno­
logicznych będących dome­
ną nauk ścisłych, proponu­
jących nowe rozwiązania 
mające na celu zmniejsze­
nie ilości wyziewów w kon­
kretnych procesach prze­
mysłowych, pojawiły .się też 
prace ujmujące te zagad­
nienia w o wiele szerszym, 
społecznym aspekcie. Poja­
wiły się też, szczególnie w 
Ameryce, nowe czasopisma 
naukowe mające w tytule 
słowo, które ostatnio zrobi­
ło oszałamiającą międzyna­
rodową karierę — „Envi- 
ronment”. Po polsku znaczy 
to środowisko rozumiane 
szeroko, wszystko to, co 
otacza człowieka i wpływa 
na jego rozwój lub degene­
rację. W jednym z tych 
czasopism „Environmental 
Health” co w przybliżeniu 
można przetłumaczyć jako 
środowisko a zdrowie, prze 
czytałem ostatnio ciekawy 
artykuł przeglądowy.

Autor — C. E. Rickets 
oszacował 530 pojedynczych 
operacji przemysłowych, w 
których jako produkt ubocz 
ny powstają toksyczne lot­
ne związki o przykrym za­
pachu. Obok związków nie­
organicznych — są to sze­
roko już przeze mnie oma­
wiane lotne związki siarki 
takie, jak HtS i SO2, a tak­
że tlenki azotu — występu­
ją w nich chemiczne związ­
ki organiczne, które prze­
ważnie obok atomów węgla 
i wodoru zawierają atomy 
siarki, azotu lub tlenu. Są 
to substancje o przykrym 
i dokuczliwym zapachu, na 
dodatek często silnie trują- 
ce. Typowymi ich przed­

bowanego środka komunika­
cji, czyli do dwóch nóg.

Nasze aktualne kłopoty z 
samochodem nie są rezultatem 
ogromnego nasilenia ich licz­
by na 1000 mieszkańców czy 
na i km dróg. W roku 1970 
mieliśmy zaledwie 260 tys. 
samochodów ciężarowych, 480 
tys. samochodów osobowych i 
ok. 1 min 800 tys. motocykli. 
No, ale trzeba do tego dodać 
jeszcze autobusy, ciągniki oraz 
tramwaje czy autobusy komu­
nikacji miejskiej. Nasze co- 

•dzienne doświadczenia każą 
nam lokalizować wszystkie kło 
poty w nie dość sprawnie pra­
cującym aparacie PZU. w sła­
bo rozwiniętej sferze usług 
oraz w notorycznym braku 
części zamiennych.

Czy jesteśmy wiec jako ta­
ko przygotowani do motoryza­
cji, czy nie panuje u nas przed 

stawicielami są merkapta- 
ny (związki organiczne za­
wierające siarkę) i aminy 
(związki organiczne zawie­
rające azot). Najskuteczniej 
szym sposobem na usuwa­
nie związków organicznych 
z gazów odlotowych jest 
spalanie ich z wykorzysta­
niem tlenu zawartego w po­
wietrzu. Produktami spala­
nia są — niewinna para 
wodna (HtO), mało szkodli­
wy dwutlenek węgla (CO2), 
no i niestety szkodliwe tlen 
ki siarki i azotu, które na­
leżałoby pochłaniać lub 
neutralizować w kolejnym 
segmencie aparatury oczy­
szczającej gazy odlotowe.

W przemyśle stosuje się 
wiele metod oczyszczania 
gazów odlotowych. Są to 
między innymi: spalanie 
lotnych związków organicz­
nych z zastosowaniem ka­
talizatora, niekatalityczne 
spalanie tychże związków 
organicznych, przemywanie 
gazów odlotowych zwykłą 
wodą lub też roztworami

Vis

catalis
kwasów, zasad lub soli, 
oraz neutralizacji odorów 
i ich maskowanie.

Rickets stosując metody 
statystyczne do oceny stop­
nia usuwalności lotnych 
związków organicznych po­
wstających w czasie prowa 
dzenia wspomnianych już 
530 procesów przemysło­
wych stwierdził, że przy 
zastosowaniu spalania z 
użyciem katalizatorów usu­
wa się te związki niemal w 
100 procentach, a przy spa­
laniu bez katalizatorów tyl­
ko w 78 procentach. Prze­
mywanie gazów odlotowych 
pozwala na usunięcie 66 
procent tych zanieczy­
szczeń, a ich neutralizacja 
i maskowanie usuwa zaled­
wie 49 procent lotnych 
związków organicznych.

Metody katalityczne ma­
ją więc zdecydowaną prze­
wagę nad innymi. Dodaj­
my, że dzięki zastosowaniu 
katalizatorów temperaturę 
spalania można obniżyć o 
kilkaset stopni, co w prze­
myśle (ze względu na ko­
nieczność oszczędzania ener 
gii) nie jest sprawą bez 
znaczenia. A więc para­
frazując popularne i u nas 
hasło: „Katalizatory to jest 
to”.

Ale co to są katalizatory?
Tajemnicza to sprawa. 

Wprawdzie „już starożytni 
Rzymianie” zdążyli chyba

potopowy pogląd, że do roz­
woju motoryzacji potrzeba w 
miarę prostej drogi, w miarę 
dobrej nawierzchni oraz samo­
chodu, którego zapleczem mo­
że być z powodzeniem chałup­
nictwo usługowe. Nie dałbym 
złamanego grosza, że nasi spe 
cjaliści wiedzą najlepiej, co i 
jak w prywatnych rozmowach, 
natomiast tracą koncept w mo­
mencie przekroczenia swoich 
specjalistycznych biur i urzę­
dów.

Jest niepokojące, że nawet 
tak wyspecjalizowane pismo 
jak „Motor” podejmuje nie­
wiele z tych problemów, że jak 
za dawnych dobrych lat 
raczy swych czytelników róż­
nego typu ciekawostkami. A 
wszyscy razem podnieca­
my się bądź nowym samo­
chodem sąsiada, bądź rajdami 
do Monte Carlo. Wtedy opo­
nenci rzucają się sobie do 
oczu rozstrzygając czy serwis 
fabryczny był na miejscu. czv 
nie. O społecznych skutkach 
motoryzacji natomiast cicho.

JERZY KOCHAŃSKI 

zauważyć, że pewne reakcje 
chemiczne przebiegające 
bardzo wolno lub wcale za­
czynają biec żwawo jeżeli 
czegoś się tam dosypie, ale 
problem został postawiony 
w sposób naukowy dopiero 
w 1835 roku przez Berzeliu- 
sa, który stwierdził, że „ka­
talizatorem nazywają sub­
stancję zwiększającą szyb­
kość osiągnięcia równowagi 
przez reakcję chemiczną”. 
Sprawa ta przez postawie­
nie problemu bynajmniej 
nie została wyjaśniona. Be„ 
rzelius był zafascynowany 
zjawiskami katalizy np. ob­
serwowanym parę lat wcze 
śniej przez Doebereinera 
zjawiskiem palenia się wo­
doru na powietrzu (tj. łą­
czeniem się wodoru z tle­
nem dającym w efekcie 
wodę) w obecności rozdrob 
nionej platyny. Wodór w 
temperaturze pokojowej mo 
że przez lata koegzystować 
z tlenem, ale wystarczy 
wprowadzić do naczynia 
czy też pomieszczenia, w 
którym te gazy się znajdu­
ją niewielkie ilości aktyw­
nego katalizatora i reakcja 
zaczyna przebiegać tak 
szybko, że może nastąpić 
wybuch. Co najdziwniejsze 
katalizator w procesie tej 
reakcji niemal się nie zmie­
nia.

Przy ówczesnym stanie 
wiedzy Berzelius nie potra­
fił znaleźć racjonalnego 
wytłumaczenia tych zja­
wisk i wymyślił tłumacze­
nie mistyczne. Wszystkie­
mu winna jest tajemnicza 
„vis catalisis”, która ukry­
ta w katalizatorach przy­
spiesza bieg reakcji. Nie 
było to w owych czasach 
nic nadzwyczajnego. Tak 
np. procesy przebiegające 
w organizmach żywych ob­
jaśniano istniejącą w nich 
siłą życiową „vis uitalis” — 
czynnikiem nadprzyrodzo­
nym warunkującym te pro­
cesy.

Pojęcie to wprowadził w 
XVI wieku van Helmont. 
Vis catalisis podobnie jak 
vts vitalis miała bardzo 
twardy żywot. W literatu­
rze naukowej odnotozoano, 
że dopiero w 1928 roku dzię 
ki pracom Linda okultyzm 
i mistycyzm zostały osta­
tecznie wygnane z dziedzi­
ny chemii, którą uprawiam 
— katalizy.

Ale tak naprawdę — cho­
ciaż już udało się skon­
struować przyrządy, dzięki 
którym można obserwować 
ślad jaki na powierzchni 
metalowego ostrza pozosta­
wia pojedynczy atom (mi­
kroskop jonowy) — nie 
wiemy jeszcze do końca na 
czym ta siła katalityczna 
polega. Nie wiem czy byś- 
my przekonali starego 
mędrca Berzeliusa (gdyby 
wrócił na ten padół), że je­
go magiczne pojęcie nie ma 
sensu.

O tym jak katalizatory 
mogą przynieść ulgę na­
szym znękanym płucom na- 
piszę w następnym felietb- 
nie.

ZDZISŁAW DUDZIK

P.S. Chochlik drukarski w 
felietonach naukowych ma pra 
wo co nieco sobie poszaleć, 
gdyż terminologia nauk ści­
słych nie jest z reguły mocną 
stroną ludzi, którzy się na co 
dzień daną dziedziną nie zaj­
mują. Napisałem w ostatnim 
felietonie — szeroko stosowany 
rozpuszczalnik dwusiarczek wę­
gla, a w druku wyszło — dwu- 
siarczan węgla, a taki rozpu­
szczalnik nie istnieje.

Opublikowany w sobotnim nu­
merze „Głosu Wielkopolskiego" 
(12 maja 1973) nasz cotygodnio­
wy felieton „Co o tym sądzicie" 
na temat dyscypliny i pijaństwa, 
wywołał bardzo duże zaintere­
sowanie Czytelników. Brak miej­
sca pozwala opublikować tylko 
fragmenty nielicznych listów. 
Część listów wykorzystamy do in 
terwencji. Czytelnikom dziękuje­
my za nadesłane uwagi.

Dyscyplina

P
roblem pijaństwa i dy­
scypliny oraz konsekwen 
cja tego — chuligaństwo, 

jest rzeczywiście już tak na­
brzmiały, że nikt nie może być 
obojętny. Ile to wypadków dro 
gowych spowodowanych pijań 
stwem, ile marnotrawienia ma 
teriałów budowlanych tak cen­
nych przecież w naszej gospo­
darce. A ile społecznej szkody 
wyrządza demoralizujący 
wpływ pijaków na młodzież u- 
czącą się.

Jakie radykalne środki za­
stosować przeciwko tej spo­
łecznej gangrenie? Nawet Sa­
lomon nie miałby łatwego roz­
wiązania. Społeczeństwo jak 
najbardziej domaga się rady­
kalnych środków, choć i te — 
jak słusznie stwierdza red. Flej 
sierowicz — ubocznym działa­
niem mogą pociągnąć pogor­
szenie warunków materialnych 
rodziny. Od kilku lat mówi się 
o istnieniu tzw. ośrodków przy 
stosowania społecznego. Choć 
nie bardzo znane są jeszcze te 
ośrodki, szerszemu ogółowi, wy 
daje mi się — dobrze spełniały 
by funkcję resocjalizacji. Pra­
ca w takich ośrodkach, poza 
efektami wychowawczymi, za­
bezpieczałaby również warun­
ki materialne rodzinom pija­
ków, a nierobów i chuliganów 
odzwyczaiłabii od dotychczaso­
wego trybu życia.

Sama jednak akcja społecz­
na niewiele da, jeżeli nie połą­
czy się jej z koordynacją działa 
nia uniemożliwiającą „wykrada 
nie” sobie pracowników, czy 
zmianę pracy na skutek braku 
tolerancji dla pijaków w da­
nym zakładzie pracy. Nie je­
steśmy tak bogatym krajem, by 
pozwalać na tolerowanie nie­
robów, chuliganów i pijaków, 
którzy zakłócają spokój społe­
czeństwu, maltretują rodziny, 
stają się przyczyną wielu ludz­
kich nieszczęść i tragedii.

STEFAN NOWAK 
Poznań

*

Z
 wywodami zawartymi w 

artykule zgadzam się cal 
kowicie. Podzielam zda­

nie, że pijaństwo w czasie pra 
cy nie należy do rzadkości, i to 
nie tylko w zakładach pracy i 
biurach, ale także w czasie 
odbywania podróży służbo­
wych.

Moim zdaniem wobec pra­
cowników, którzy źle pracują 
i to na skutek pijaństwa, roz­
pijają drugich, demoralizują 
całą załogę — należałoby sto­
sować ostre sankcje karne.

Przy tej okazji chciałbym do 
rzucić parę słów w sprawie o- 
chrony mienia państwowego, 
bowiem występki niszczenia, 
nieprawnego przywłaszczania, 
zdarzają się coraz częściej, wła 
śnie na skutek nadmiernego u- 
żywania alkoholu.

Istnieją jeszcze przypadki 
łatwego dostępu do magazy­
nów na niektórych zakładach 
produkcyjnych, szczególnie w 
t -enie. Bywają też tak'e przy 
padki, że wieczorem lub nocą, 
kiedy zakład jest nieczynny, 
portierzy korzystają ze snu lub 
znajdują się w sianie upojenia 
alkoholowego. W ten sposób u- 

łat^biany jest wstęp niepowoła­
nym osobom na teren zakładu.

Pomiędzy prawami i obo­
wiązkami obywatelskimi po­
winna istnieć równowaga. W 
przypadkach, gdy dyscyplina 
szwankuje, bronią ostateczno­
ści jest prawo karne. Odnosi 
się wszakże wrażenie, że tole­
rancja wobec wybryków pijań 
stwa czy chuligaństwa jest je­
szcze zjawiskiem nazbyt czę­
stym.

W zwalczanie nieróbstwa, pi 
jaństwa, chuligaństwa, paser­
stwa, rozrzutności i marnotraw 
stwa powinno się włączyć tak­
że społeczeństwo i odpowied­
nio przeciwko temu działać, a 
wtenczas będziemy mieli lad i 
porządek w kraju.

JÓZEF PAWLIK
Ławnik Sądu Wojewódzkiego 

Poznań

Słusznie poruszacie temat 
dyscypliny i pijaństwa na ła 
mach prasy, ale trzeba wziąć 
się ostro za to pijaństwo.

Pracuję w przedsiębiorstwie 
budowlanym w Szamotułach 
jako portier. Pracownicy piją 
na budowach, w warsztacie, a 
nawet w biurach. Cieszy mnie, 
że prasa porusza sprawę pijań 
stwa. Jeśli chodzi o kierow­
ców — to bierze się za nich 
MO, ale na budowach jest go­
rzej. Należałoby wiecej czasu 
poświęcić kontroli. Do tej po­
ry za mało jest kontroli i za 
niskie są kary.

M. M. 
(nazwisko i adres znane redakcji)

A rtykuł zamieszczony na 
yM pierwszej stronie „Gło­

su” w nr 112 powinien 
się odbić szerokim echem. 

Pijaństwo w niektórych za­
kładach pracy jest prawdziwą 
plagą. A co gorsze — kierowni 
ctwo nie zawsze umie być kon 
sekwentne przy layciąganiu 
odpowiednich wniosków.

Kieruję słowa uznania dla Pa 
na Redaktora za poruszenie 
omawianego zagadnienia w 
„Głosie”.

M. S. 
Poznań 

¥

P
o przeczytaniu felietonu 
o dyscyplinie, tylko 
przez moment się uśmie 

chnąłem.
Należę chyba do tego same­

go gatunku ludzi co Pan, Re­
daktorze. Widzimy zło, próbu­
jemy podsunąć środki zarad­
cze, bijemy to i ówdzie pięś­
cią w stół. Proszę rozważyć 
moje argumenty, może się my 
lę, może jestem trochę za wcze 
śnie urodzony, ale chyba tro­
chę racji mam.

Problem nr 1: alkoholizm 
przynosi straty moralne, spo­
łeczne i materialne, a zdarza­
ją się przypadki, że nawet 50 m 
od szkół sprzedaje się piwo 
(sklep w Poznaniu u zbie­
gu ulic Chudoby i Kościuszki).

Problem nr 2: bez świado­
mej i bezkompromisowej dyscy 
pliny nie ma mowy o dobrej 
organizacji pracy i wynikach 
produkcyjnych, a tymczasem 
brak pracowników o wyższych 
kwalifikacjach zmusza kiero­
wnictwa zakładów do szkodli­
we! tolerancji.

Nie widzę innej rady, jak 
ośrodki pracy wychowawczej. 
Nie wolno, mimo pewnych 
oporów, nie dążyć do izolacji 
notorycznych piwków, lekce­
ważących społeczeństwo i pra 
cę.
(Nazwisko i adres znane redakcji)

Im krótszy list do redakcji, 
tym wieksze ma szanse druku. 
Anonimów nie nubHkujemy. Za 
strzelamy n-awo skracania ko- 
-“snondencii. Nasz adres- „Głos 
Wielkonolski” — skrytka pocz- 
tow-a 1074 — 60-959 Poznań.
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Doskonalenie treści । metod nauczania oraz organizacja kształcenia i wychowania — to pod­
stawa szkoły nowoczesnej. Raport o stanie oświaty w Polsce zwraca na te zagadnienia szczegól­
na uwagę. Dla oświaty wielkopolskiej nie są one zaskoczeniem. W roku 1966 przyjęto w Poznaniu 
o er wszy program postępu pedagogicznego. Cztery lata później, na spotkaniu nauczycieli-nowa- 
■o ów zaakcentowano program unowocześnienia szkoły na lata 1971—75. Nosił on nazwę „O dal­
szy oostęp pedagogiczny w szkołach wielkopolskich".

Włączając się do rozważań nad raportem, redakcja „GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO" zapropo­
nowała nauczycielom i działaczom oświatowym powiatu szamotulskiego, by dokonali oceny ko­
rzyści, które przyniósł dotychczas program unowocześnienia pracy szkół oraz spróbowali odpo­
wiedzieć na pytanie w jakim stopniu wielkopolski program postępu, jest zbieżny z zadaniami sta­
wianymi przez Komitet Ekspertów przed szkoła przyszłości.

W dyskusji, która z inicjatywy „GŁOSU" odbyła się w Szamotułach, udział wzięli: Andrzej 
Krutki — sekretarz KP PZPR, Jerzy Bukowski — inspektor szkolny, Zbigniew Adamczewski t- 

nauczyciei Szkoły Podstawowej w Dobrojewie, lanina Galas — dyrektorka Szkoły Podstawowej 
w Niewierzu, Czesław Gacek — nauczyciel Szkoły Podstawowej w Piotrowie, Letania Gromadziń- 
ska — nauczycielka Szkoły Podstawowej nr 3 we Wronkach, Krystyna Kiona — nauczycielka Szko­
ły Podstawowej w Grabowcu, Łucja Taciak — nauczycielka Szkoły Podstawowej w Nowejwsi, Fe­
licja Stefańska — nauczycielka i Alojzy Ziółek — dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 w Szamotu­
łach. Redakcję reprezentowali: Kazimierz Marcinkowski — kierownik działu społeczno-kulturalne­
go i Barbara Grzegorzewska — dziennikarka tego działu.

Przedstawiony tekst jest skróconym stenogramem rozmowy zarejestrowanej na taśmie magne­
tofonowej.

Wokół 

raportu 

o stanie 

oświaty

NOWATORSTWO
NIEJEDNO MA IMIĘ

J. BUKOWSKI: — Staramy się unowocześ­
nić nasze szkoły stosując w miarę możliwoś­
ci wszystkie nowatorskie systemy dydaktycz­
no-wychowawcze Nauczycielom pozostawia­
my przy tym dużą swobodę wyboru najwłaś- 
ciwszeeo systemu czy jego elementu

Mieliśmy m. In spotkania z docentem Fle­
mingiem. od którego uzyskaliśmy zgodę na 
przedruk jego wvstąpienia Tekst tego wy­
stąpienia w formie broszury uzupełniony 
o konspekty lekcyjne naszych nauczycieli któ­
rzy wcześniej zastosowali svstem dydaktycz­
no-wychowawczy Fleminga * — rozesłaliśmy 
dr> naszych szkół Kortakty z docentem Fle­
mingiem niektóre nasze szkoły nawiązały sa­
morzutnie wcześniej

•) System Fleminga — metoda preferującą akty­
wizację ucznia w procesie nauczania i wychowania.
« ••) Matematyka czynnościowa — nauka matema­
tyki w klasach I—IV, w której dziecko samodziel­
nie dochodzi do wniosków 1 praw matematycznych.

Techniki Freineta — nauczanie w oparciu o 
rozwijanie swobodnej twórczości dziecka, jego sa­
modzielności i aktywności: najczęściej stosowane 
formy, to redagowanie gazetek, kronik z tekstami i 
rypnnkaml uczniów. System stosowany w klasach 
I—IV.

Ponieważ wychodzimy z założenia, że nie wy 
starczy praca w oparciu tylko o jeden system, 
wprowadziliśmy również matematykę czyn­
nościową**  w klasach I—IV. W tym roku 
szkolnym naukę matematyki według tego sys­
temu prowadzi już ponad 20 szkół Obecnie 
zorganizowaliśmy nowy kurs dla 50 nauczy­
cieli. aby w nowym roku szkolnym upowszech­
nić nauczanie matematyki czynnościowej. 
Jesteśmy także zwolennikami technik Frei­
neta *** które wyzwala ja samodzielność i ak­
tywność ucznia, Do stosowania tych technik 
przygotowujemy nauczycieli na wspomnianych 
już kursach Jedenaście szkół techniki Freine- 
ta już stosuje. Co miesiąc organizujemy spot­
kanie z grupą naszych „freinetowców” po to. 
aby na bieżąco się informować o zastosowa­
nych formach i osiągniętych już wynikach. 
Natomiast poznański system wychowawczy 
postanowiliśmy wprowadzić do wszystkich 
szkół ośmioklasowych.

Nie tylko uczyć-
A. ZIÓŁEK: — Pracy wvchowaweźej nigdv 

nie pomijaliśmy, iedrak stwierdziliśmy, że nie 
podąża ona za unowocześnieniem pracy dy­
daktycznej że nie jest właściwie zorganizo­
wana nie ma w niei jednolitości i ciągłości. 
Brakowało nam nełnegc systemu wychowaw­
czego Dlatego właśnie zaciekawił nas ekspe­
ryment poznański Rok 1970/71 postanowiliś­
my przeznaczyć na zapoznanie cię z tvm sys­
temem. Grono pedagogiczne podzieliliśmy na 
zespoły wykonawcze które odnowiadaja za 
poszczególne działy oracv wychowawczej. 
W ten sposób każdv członek zespołu pedago­
gicznego ma wyznaczone zadanie i jest od­
powiedzialny za jego wykonanie Dzięki 
wprowadzeniu poznańskiego systemu wycho­
wawczego nodniósł s’e poziom oracv wycho­
wawczej szkoły Dotychczas najczęściej mvśłe-

WNIOSKOM

PMTAN
OPINII

Iiśmv, że wystarczy wychowywać przez nau­
czanie, przez lekcję. Teraz uczniów uczyniliś­
my współgospodarzami szkoły Naszym has­
łem roku jest „Nasza szkoła naszym wspól­
nym domem”.

C GACEK: — Iw naszej szkole system wy­
chowawczy dcc Muszyńskiego okazał sie nie­
zawodny Oczywiście w naszej wiejskiej szko­
le wdrażamy go na swój sposób w zależności 
od potrzeb Do tej oor? nie bardzo wiedzieliś­
my co robić na soczi nach wychowawczych. 
Obecnie zamieniliśmy je na narady klasowe. 
Już po kilku miesiącach okazało się że dzie­
ci doskonale potrafią oceniać sie wzajemnie, 
dostrzec to. co umykało z pola widzenia wy­
chowawcy.

Uatrakcyjnić nauczanie
„GŁOS" — Podstawowym punktem wyjścia 

w konstruowaniu programów powinny być ta­
kie treści nauczania, które przygotuję uczniów 
do działania w społeczeństwie...
A 7IOLEK: — Owszem zdajemy sobie spra­

wę z tego że dziecko musimy nauczyć szu­
kania wiedzy przez całe życie Dzisiaj nie oce­
niamy jpż szkoły po tym czego nauczyła ucz­
nia lecz jak go przygotowała do samodziel­
nego zdobywania wiedzy Dlatego preferuje­
my svstem doc. Fleminga

Ł TACIAK: — I j? cenię system Fleminga 
za wyzwalanie aktywności ucznia Mamy prze­
cież przygotować dziecko do życia Jeżeli ma 
ono bvć aktywne w przyszłości to musi być 
aktywne już w szkole to jasne W tradycyj­
nym nauczaniu motywacja, która jest podsta­
wa aktywności dziecka bywała i negatywna. 
Role grały takie czynniki jak strach represja. 
Przy dzisiejszym systemie dydaktyczno-wy­
chowawczym. kiedy promowane maja bvć na­
wet dzieci 7 ocena niedostateczną nauczyciel 
może liczvć jedynie na zainteresowanie dziec­
ka przedmiotem nauki Dlatego główny wy­
siłek włożyłam w to by dzieci naukę jęzvka 
rosyjskiego polubiły Zastosowałam formv za- 
bpwowe. na podobieństwo telewizyjnej Wiel­
kiej Gry Tc im przypomina bowiem coś. co 
kojarzy sie niekoniecznie 7 ławka szkolna, lecz 
z jakaś przyjemniejsza forma oracy Zmie­
rzam do tego bv w klasie siódmej móc swo­
bodnie 7 dzieckiem w jezvku obcvm rozma­
wiać Czy już mogę mówić o wynikach’ Za 
sukcea uważam to. że dzieci nie wychodzą 
z lekcji jeżyka rosyjskiego znudzone Nie tyl­
ko moim zdaniem, naukę jezvka obcego moż­
na by rozpoczynać wcześniej

F STEFAŃSKA: - Od trzech lat uczę ma­
tematyki metodą czynnościową. Stwierdzam. 

że nowy program dale poszerzone wiadomoś­
ci. Dość powiedzieć że dzieci w klasie pierw­
szej radzą już sobie ? rozwiązywaniem rów­
nań.

„GŁOS": — Czy jednak wszystkie dzieci mo­
gę opanować materiał nowego programu)
F. STEFAŃSKA: — Doświadczenie uczy, że 

dziecko zdolne ma możliwość rozwijania 
swych uzdolnień, natomiast mniej zdolne zdą­
ży opanować materiał przewidziany na da­
ną klasę. Mówią o tym wyniki badań, które 
przeprowadziliśmy w tych klasach. Jeżeli ma­
my skrócić nauczanie w klasach początko­
wych, to oprócz matematyki musimy stoso­
wać ąowe metody nauczania również w in­
nych przedmiotach. Na lekcji języka polskie­
go zaczęłam stosować metodę skróconej nau­
ki czytania. I ta metoda dała bardzo dobre 
wyniki.

L. GROMADZYŃSKA: — Według mnie no­
wy program nauczania matematyki jest atrak­
cyjny Dzieciom imporuje, że przerabiają ele­
menty matematyki 7 klas starszych. Mamy 
jednak trudności z przygotowaniem pomocy 
naukowych, tym bardziej, że brak podręcz­
ników Dzieci polubiły matematykę, chcia- 
łyby mieć więcej lekcji tego przedmiotu. 
O wynikach trudno jeszcze mówić, przypusz­
czam jednak, że dzieciom tym będzie znacz­
nie łatwiej opanować materiał w klasach 
starszych.

Nowoczesność w szkołach wiejskich
„GŁOS": — Wyrównanie poziomu pracy 

wszystkich szkół stanowi gwarancję realizacU 
nowych założeń oświatowych. Chętnie usłysze­
libyśmy iak unowocześniają naukę nauczyciele 
małych szkół wiejskich!

K KIONA: — Moje doświadczenia są nieco 
inne niż kolegów Reprezentuje bowiem wiej­
ska szkołę czteroklasową, liczącą 22 uczniów. 
Rzecz jednak w tvrr że moje dzieci no ukoń­
czeniu czwartej klasv ida do wiodącej szko­
ły nr 3 w Szamotułach Dlatego moja ambicją 
było zawsze bv dzieci 7 mojej szkoły nie od- 
b’°gałv od nrzeciętr.egc poziomu Staram się 
wprowadzać elementy nowoczesnvch metod 
nauczania Zaczęłam od wyposażenia szkoły 
w odpowiednią bazę materialna, w meble, 
a zwłaszcza środki audiowizualne co było 
przeżyłem nie tylke dla dzieci lecz także dla 
całei wsi Pracujemy w zespołach przy czym 
dzieci dobierały się same Dla klas T — IV 
małe jest audycji telewizyjnych, dlatego słu­
chamy przede wszystkim radia Korzvstamv 
systematycznie 7 audycji jęzvka polskiego 
i wvchcwania muzycznego, bierzemv udział 

konkursach rautowych Zadowoleni są 
wszyscy — i uczniowie i rodzice Staram się 
wprowadzać nowości na miarę możliwości na- 
szef s^kiły

J BUKOWSKI: — Wyniki nauczania, 
a zwłaszcza sprawne ść szkół w naszym- po­
wiecie ostatnio wyraźnie wzrosły Nie be?, zna­
czenia jest też znaczna poprawa w wyposaże­
niu szkół Mamv 68 gabinetów i 131 klas- 
-pra^owni W ubiegłym roku na zakup 00- 
mccy naukowych szczególnie środków audio­
wizualnych wydaliśmy ponad milion złotych. 
Większość tych środków co jest godne pod­
kreślenia uzyskaliśmy z komitetów rodziciel­
skich I zakładów opiekuńczych Wartość sa­
mego gabinetu kope^nikańskiego <wvnosaże- 
nia) w Szkole Podstawowej nr 3 w Szamotu­
łach przekracza 60 tysięcy złotych.

Z, ADAMCZEWSKI: — Pracuję w środo­
wisku pegeerowskim Wyznaczyłem sobie jed­
no naczelne zadanie które mi przyświeca 
prze? cały okres pracy pedagogicznej — tros­
ka o uśmiech dziecka

Uważam, że za pomocą technik Freineta 
uda mi sie przygotować uczniów dc przyszłe­
go życia w społeczeństwie Uczeń mój pracu­
je w zespole i swok braki uzupełnia zdol­
nościami kciegi lub swoimi zdolnościami po­
maga innvm Na lekcjach matematyki stosu­
ję tak zwane doświadczenia poszukujące, 
gdzie własnoręcznie wykonanymi pomocami 

Grono dyskutantów podczas spotkania w Szamotułach.
Fot. — H. Kamza

uczeń może znacznie lepiej wszystko zapamTęs 
tać, bo widzi, że wytwór jego pracy jest przy­
datny. Przedłużeniem pracy szkolnej są zaję­
cia świetlicowe, w których udział biotą wszy­
stkie dzieci

Unikam kary. Najsurowsza kara dla dziec­
ka jak zauważyłem, tc krytyka jego zespołu.

Stosuję także systemy Fleminga i Muszyń­
skiego, bowiem dopiero korelacja elementów 
tych systemów daj? efekty. Dziecko o wiele 
szybciej, o wiele chłonniej pojmuje to, co 
mam mu przekazać.

Gwarancja powodzenia
J. GALAS*  — W«daje mi się. że dzieci są 

przygotowane lepiej dc życia, są bardziej doj­
rzałe, wydoroślały.

„GŁOS": — Zakres i wyniki nowatorstwa pe­
dagogicznego zależeć będę przede wszystkim 
od samych nauczycieli, od ich stosunku i prze­
konania do nowych, postępowych metod. Jak 
to wygląda u Was!

J. BUKOWSKI1 — Zaangażowanie podobne 
do tego, jakie reprezentują obecni tutaj, jest 
charakterystyczne dla większości nauczycieli, 
którzy chcą uzyskiwać jak najlepsze efekty 
swojej pracy. O zainteresowaniu nowators­
twem świadczą choćby wspomniane już kur­
sy szkoleniowe. Organizujemy je przecież no­
ża godzinami prac”. Od marca do końca 
czerwca uczestnicy tych kursów mają zaiętą 
każdą sobotę i niedzielę, przyjeżdżają tu jed­
nak, by zapoznawać się z nowościami oeda- 
gogicznymi W kursie dla nauczycieli klas I — 
IV wzięło udział ponad sto osób Organizuje­
my też zespoły snmckształceniowe dla nau­
czycieli. dyrektorów szkół, gdzie problemom 
nowatorstwa poświęca się dużo miejsca. Zes­
poły te są bar Izo cenna forma wymiany do­
świadczeń praktycir ych Wreszcie nie bez 
znaczenia dla postępu pedagogicznego na na­
szym terenie jest doskonały klimat w sto­
sunkach z władzami, Komitetem Powiatowym 
partii, a także komitetami gminnymi.

A KRUTKI: — Nauczyciele naszego powia­
tu rczumieją, że nowoczesność to w dużym 
stopniu baza Ale rozpoczyna ja działania uno­
wocześniające w miarę swoich możliwości. 
Najlepszym tego przykładem jest dzisiejsze 
grono nauczyciełi-nowatorów Reprezentują 
oni szkoły o różnych poziomach — od takie­
go kombinatu jak Szkoła Podstawowa nr 3 
w Szamotułach, do szkoły czteroklasowej o ted 
nym nauczycielu Cieszy nas że eksperymen­
tom dydaktycznym towarzyszy postęp wycho­
wawczy Świadczy to t rozumieniu wagi prob­
lemów ideowo-wychc wawczych i intelektual­
nych. Dyskusje na temat zgodności systemów 
doc. Fleminga i dcc Muszyńskiego sa nieraz 
burzliwe Maia one bowiem szeres sprzecz­
ności. jeśli wprowadzą się je równocześnie. 
Dlatego szkoły nie przejmują bezkrytycznie 
tych systemów, nie przyjmują wzorców w ca­
łości, lec? tylko te elementy, które — po wni­
kliwej analizie własnych możliwości — dają 
gwarancję uzyskania pozytywnych efektów. 
To pozwala mi dzisiaj sformułować optymi­
styczny sąd o całym szkolnictwie naszego po­
wiatu. Wierzymy, że proces unowocześnienia, 
rozpoczęty zresztą znacznie wcześniej z prze­
świadczeniem. że °fekty można podnosić na 
własnym podwórku bez czekania na znakomi­
ta bazę techniczną — daje nam gwarancję, iż 
oświata w naszym powiecie swoje zadanie speł 
ni i że efekty wychowawcze i dydaktyczne bę 
dą zgodne z naszymi potrzebami społecznymi.

„GŁOS": — Dziękujemy wszystkim za udział 
w spotkaniu.

Na zdrowie

Komu góry 
komu morze?

6 — GŁOS - 19 V 1973

Z doborem miejsca na wakacje trze­
ba by postępować trochę ostroż­
niej niż to się zwykło robić. Bar­

dziej kierować się rozsądkiem: zwrócić u- 
wagę na swoje konkretne możliwości fi­
zyczne, na względy zdrowotne, niż wy­
bierać iedyn!e pod wpływem mody, lub, 
lak to najczęściej bywa, zachcianek czy 
nawet orzyzwyczaień.

Tymczasem wpływ klimatu, jak fo zre­
sztą od dawna wiadomo nie ies*  bynai- 
mniej obojętny dla zdrowia. Obszary ni­
zinne i nadmorskie działają łagodząco i 
uspokajająco, górskie — mają charakter 

bodźcowy, drażniący. Osoby cierpiące z 
powodu dolegliwości ze strony układu 
sercowo-naczyniowego, szczególnie nad- 
ciśnieniowcy (a tych pośród nas jest spo­
ro), a także nerwicowcy, nie mówiąc już 
o chorych na chorobę wieńcową, powin­
ni jechać na wakacje w okolice nizinne, 
lub nad morze. Można im również po'e- 
cić tereny podgórskie (około 400 m nad 
poziomem morza). Nie zaleca sie w każ­
dym razie tym osobom dłuższego poby­
tu w wysokich górach. Tam mieliby wa­
kacje zepsute bezsennością, bólami i za­
wrotami głowy, bólami w okolicy serca.

Osoby z powiększającą się tarczycą (a 
takich również sporo, zwłaszcza w 00- 
łudniowych regionach) z pobytem nad 
morzem mogą wiązać nadzieje lecznicze 
Powstawanie wola wiąże się przecież śnj 
śie z deficytem jodu w pożywieniu. A 
koncentracja jodu nad morzem jest znacz 
nie wyższa niż na pogórzu i w górach.

Cierpiący na anemię lub też pracują­
cy w niektórych dziedzinach metalurgii 
(♦am gdzie ma się do czynienia przede 
wszystkim z rtęcią czy ołowiem) dobrze 
wypoczną i zregenerują siły w klimacie 

górskim lub podgórskim, działającym ko 
rzystnie na układ krwiotwórczy. Skarżą­
cy się na dolegliwości reumatyczne 00- 
winni szukać miejsc suchych, piaszczy­
stych, zadrzewionych lasami iglastymi.

Do spędzenia urlopu w bardziej za­
awansowanych latach powinno się wy­
bierać miejscowości o klimacie łagod­
nym. Najlepiej niziny, obszary nad jezio­
rami. — Dobrze by było — aby teren 
był jak najbardziej równinny dla umoż­
liwienia częstych i lekkich spacerów.

(„Trybuna Ludu")



W niedzielę na Stadionie im. 22 Lipca

Wszystko gotowe na przyjęcie kolarzy
Mecz Lech — Odra

gwoździem programu
Wszystko wskazuje na kolejny rekord frekwencji, jaki ustano­

wiony zostanie jutro na stadionie im. 22 Lipca. Zakończenie etapu 
XXVI Wyścigu Pokoju, poprzedzone będzie m. in. gwoździem pro­
gramu dla sympatyków piłki nożnej — mistrzowskim pojedynkiem 
zespołów Lecha i opolskiej Odry.

Dla obu drużyn stawka tego spot 
kania jest bardzo wysoka. Lechi- 
ci. mimo cennego remisu uzyska­
nego w meczu z warszawska Gwar 
dią. dla przedłużenia pobytu w 
ekstraklasie muszą jeszcze popra­
wić swój dorobek punktowy. W 
znacznie trudniejszej sytuacji jest 
outsider tabeli, Odra. Wydaje się, 
że w przypadku porażki tego zespo 
łu na poznańskim stadionie degra­
dacja stanie się nieunikniona. Opo 
lanie jednak ostatnio grają coraz 
lepiej (2:2 w spotkaniu z Legią), i 
w niedzielnym pojedynku wcale 
nie stoją na straconej pozycji. O 
szansach rywali świadczą także nie 
wesołe wieści jakie otrzymaliśmy 
z obozu lechitów.

Jak poinformował nas trener Le 
cha — Janusz Pekowski, pod zna­
kiem zapytania stoi występ w dniu 
jutrzejszym Wojciechowskiego i 
Płotki. Obaj zawodnicy odczuwają 
dolegliwości związane ze zwichnię 
ciem stawu skokowego. Ostateczna 
decyzja należy do zawodników i 
jeśli tylko poczują się w pełni sil 
to wybiegną na płytę boiska. Pozo 
stali piłkarze czują się dobrze i 
zrobią wszystko aby nie zawieść 
oczekiwań swych sympatyków.

My również mamy nadzieję, że 
dolegliwości obu zawodników ustą 
pią i drużyna wystąpi w najsilniej 
szvm aktualnie składzie, zaś spor 
towy doping publiczności pomoże 
uzyskać korzystny wynik w tym 
niezmiernie ważnym spotkaniu.

Przypuszczamy, że trener wysta­
wi następującą jedenastkę: 
Fischer w bramce. Lesiewicz, Płot 
ka, Biiewicz i Joczys w obronie 
(któregoś z nich zastąpi być może 
dobrze spisujący się ostatnio Do­
mino), Manicki Jakóbczak, Napie 
rala w pomocy oraz Adamski, Mi­
lewski, Wojciechowski w ataku.

Poza meczem Lech — Odra (0:0 
w pierwszej rundzie) w ekstrakla­

sie odbędą sie następujące spot­
kania: w nawiasach podajemy 
rozstrzygnięcia uzyskane w run­
dzie jesiennej. Górnik — Wał­
brzych (2:0), Legia — Polonia (0:0), 
Mielec — Ruch (2:2). Pogoń — LKS 
(0:1), ROW — Gwardia (1:0), Wi­
sła — Zagłębie (0:2).

Najciekawsze dla ostatecznego 
układu tabeli będą spotkania ze­
społów znajdujących się na czoło 
wych lokatach. W Mielcu aktual­
ny lider tabeli zmierzy się z Ru­
chem. Chociaż chorzowianie mają 
jeszcze teoretycznie szanse na zdo 
bycie mistrzowskiego tytułu to 

jednak atut własnego boiska prze 
maw’a za Stalą. Pewne są także 
punkty wicelidera, Górnika Zabrze. 
Wielokrotny mistrz Polski w meczu 
z nie najlepiej spisującymi sie pił­
karzami z Wałbrzycha jest zdecy­
dowanym faworytem. Najtrudniej 
sze zadania stoją przed drużyna­
mi znajdującymi sie na końco­
wych miejscach tabeli, opolską 
Odrą i Zagłębiem Wałbrzych.

Na drugoligowym froncie kolej 
na tura rozgrywek nie powinna 
wnieść poważniejszych zmian w 

tabeli, chociaż lider, wrocławski 
Slask, z pewnością nie będzie miał 
łatwego zadania w meczu z groźną 
na własnym terenie Arką Gdynia. 
Również Szombierki są zdecydo­
wanym faworytem w meczu z 
przedostatnią w tabeli Stalą Rze­
szów. W pozostałych meczach ligi 
zmierzą się: Hutnik — Lechia (3:3), 
Niwka — Mikulczyce (0:1), Piast 
— Górnik (1:0) Star — Katowice 
(2:1), Urania — Wisłoka (2:0), Za 
wiszą — Widzew (0:2). (zb)

Polskie Radio Poznań przepro­
wadzi bezpośrednią transmisję z 
drugiej części meczu Lech — 
Odra. Początek — godz. 14.50 na fa 
lach średnich.

Wielkie zainteresowanie
Uniwersjadą-73

Komitet Organizacyjny Uniwer­
sjady — 73 otrzymał już zgłosze­
nia sportowców 64 krajów. Gospo­
darze oczekują dalszych 12 zgło­
szeń. W sierpniu br. przyjedzie do 
Moskwy — jak się oblicza — ok. 
4300 sportowców-studentów. „Mo­
skiewska Uniwersjada będzie mia­
ła rekordową obsadę i bez wątpię 
nia stanie się najważniejszym wy­
darzeniem sportowym 1973 r. — c- 
świadczył przebywający z wizytą 
w Moskwie prezes Międzynarodo­
wej Federacji Sportu Uniwersytec 
kiego (FIS) — P. Nebiolo.

Po Igrzyskach Olimpijskich uni­
wersjady są największą imprezą 
sportową. Przygotowania do zawo 
dów przebiegają pomyślnie. Nas — 
działaczy FIS — cieszy fakt, że te­
goroczna Uniwersjada wywołała 
tak wielkie zainteresowanie w ca­
łym świecie. Przyczyni się ona nie 
wątpliwie do szerszego spopulary­
zowania sportu wśród studentów”.

(o-b)

Międzynarodowe zawody 
szybowcowe w NRF

Nie powiodło się polskim pilo­
tom w kolejnych konkurencjach 
międzynarodowych zawodów szy­
bowcowych. rozgrywanych w Dins 
laken (NRF). W klasie standard 
Henryk Muszczvński i Stanisław 
Kluk stracili pierwsze dwa miej­
sca i po czterech konkurencjach 
są na 3 i 4 pozycji. Czwartą kon 
kurencją był przelot po trasie 
trójkąta długości 533 km. Tylko 
pięciu pilotów wykonało zadanie. 
Muszczyński i Kluk zbyt późno 
odeszli na trasę i po blisko 9 go­
dzinach lotu musieli lądować za­
ledwie 20 km od mety.

W klasie standard po czterech 
konkurencjach prowadzi: Eitsch- 
berger (NRF) — 3378,2 pkt. nrzed 
l.rahnem (NRF) — 3310.7. Musz- 
czyńskim (Polska) — 3289,8 i Klu­
kiem (Polska) — 3286,8.

W klasie otwartej tylko dwaj 
piloci przelecieli cały trójkąt. Wy 
grał Dick (NRF) przed swym roda 
kiem Baumgartlem. natomiast Sta 
nisław Witek przeleciał 466 km i 
zajął 5 miejsce.

1 niedzielę około godzi­my ny 17 nastąpi na Stadio­
nie im. 22 Lipca w Po­

znaniu zakończenie XI etapu 
XXVI Wyścigu Pokoju Praga 
— Warszawa — Berlin, impre­
zy organizowanej przez redak­
cje „Trybuny Ludu”, „Neues 
Deutschland” i „Rudeho Pra- 
va”.

Komitet organizacyjny zaj­
mujący się przygotowaniami 
przyjęcia kolarzy w stolicy 
Wielkopolski oraz dniem odpo­
czynku (poniedziałek 21 bm.), 
zakończył swoje prace. Jeżeli 
tylko dopisze pogoda, możemy 
być świadkami pięknego i nie­
zwykle efektownego widowi­
ska.

Impreza niedzielna rozpocznie 
się już o godz. 11.30 meczem piłki 
nożnej kobiet. Zmierzą się repre­
zentacje Gorzowa i Poznania. War­
to tu dodać, że bramy Stadionu im. 
22 Lipca otwarte będą już o 
godz. 11. Po meczu piłkarskim ko­
biet odbędzie się wjazd kolarzy 
turystów, którzy w ten sposób za­
kończą swój zlot gwiaździsty,

SOBOTA

Godz. 9.30 i 16 — Drużynowe mi­
strzostwa Polski w zanasach w 
stylu wolnym. Ośrodek na Mai 
cie.

Godz. 14.30 — Drużynowe mistrzo­
stwa Polski juniorów w łucz- 
nictwie. Tory Surmy przy al. 
Reymonta.

Godz. 15 — Warta — Stella Gniez 
no. Mecz hokeja na trawie o 
mistrzostwo I ligi. Boisko przy 
ul. Maratońskiej.

Godz. 17 — Olimpia — Wisła Tczew. 
Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
klasy międzywojewódzkiej. Sta 
dion w Golęcinie.

— Polonia — Goplania Inowroc­
ław. Mecz piłki nożnej o mistrzo 
stwo klasy międzywojewódz­
kiej. Boisko przy ul. Rolnej.

dalekopisem • dalekopisem • dalekopisem
DOLNOŚLĄSKI 

RAJD SAMOCHODOWY
75 załóg wyruszyło w piątek wie 

czorem z Wrocławia na trasę XVII 
Międzynarodowego Samochodowe­
go Rajdu Dolnośląskiego, będące­
go jednocześnie II elimi­
nacją rajdowych samochodowych 
mistrzostw Polski. W rajdzie tym 
startują m. in. Zasada i Smorawiń 
ski (obaj na Porsche Carrera), 
oraz Włosi Graziani i Lattari na 
Alfa Romeo. Trasa rajdu, przebie­
gającego przez tereny Dolnego 
Śląska, liczy łącznie 1153 km.

„FESTIWAL KOSZYKÓWKI” 
W PERU

Do sporej niespodzianki doszło 
podczas festiwalu koszykówki w 
Peru. Reprezentacja Jugosławii po 
konała drużynę USA 85:79 (50:38), 

zorganizowany z okazji zakończe­
nia etapu. Następnie wystąpi orkie­
stra Wojsk Lotniczych z interesu­
jącym pokazem musztry.

Godzina 14 to początek meczu 
piłkarskiego o mistrzostwo I ligi 
pomiędzy Lechem i Odrą. Po jego 
zakończeniu nastąpi finisz mło­
dych kolarzy, startujących w Ma­
łym Wyścigu Pokoju, organizowa­
nym m. in. przez naszych kole- ' 
gów z działu sportowego ,,Expres- 
su Poznańskiego”. W tym roku 
zmieniono nieco regulamin tego 
wyścigu. W poszczególnych dziel­
nicach odbyły się eliminacje, a 
najlepszych 60 młodych kolarzy 
wystartuje w niedzielę do 20-kilo- 
metrowego etapu, prowadzącego z 
Bogucina na Stadion im. 22 Lip­
ca. Po zakończeniu Małego Wyści­
gu Pokoju, w oczekiwaniu na przy 
jazd kolarzy wielkiego Wyścigu 
Pokoju, obserwować będziemy • 
wzlot 8 balonów meteorologicz­
nych oraz wielkiego balonu „Po­
znań”.

Kolarze uczestniczący w XXVI 
Wyścigu Pokoju wystartują w nie­
dzielę z Torunia, a następnie po­
przez Inowrocław (lotna premia), 
Gniezno (lotna premia), Pobiedzi­
ska, Biskupice, Kobylnicę wjadą 
do Poznania. W mieście kolumna 
Wyścigu przejedzie ulicami Gnieź­
nieńską, Główną, Podwale, Za­
menhofa, Krzywoustego na Most j 
Marchlewskiego. Na skrzyżowaniu 
ulicy Marchlewskiego i Bema na­
stąpi rozdzielenie wyścigu. Kola­
rze skręcą w lewo w ulicę Bema i 
następnie ulicami Bielniki i Chwiał 
kowskiego dojadą na stadion. Na­
tomiast samochody towarzyszące 
wyścigowi, zostaną skierowane r,a 
wprost, by ulicami Maratońską i 
Olimpijską dojechać na parking 
znajdujący się przed głównym w-.
ciem ,,B”.

Przygotowano również bogaty 
program dnia odpoczynku. Posz­
czególne ekipy udadzą się w po­
niedziałek rano do zakładów pra­
cy, które objęły nad nimi patro­
nat. Natomiast dziennikarze towa­
rzyszący wyścigowi, sędziowie i 
działacze spotkają się w Mierzynie 
(pow. Międzychód) na imprezie 
rekreacyjnej „Bieg po zdrowie”.

Poznań opuszczą kolarze we wto­
rek 22 bm. Zostaną oni specjal­
nym pociągiem przewiezieni do 

jednak wynik tego meczu nie miał 
zasadniczego znaczenia, gdyż oba 
zespoły mają zapewnione w swej 
grupie eliminacyjnej pierwsze 
miejsca i awans do finału w tur­
nieju.

DOSKONAŁE WYNIKI 
RADZIECKICH MŁOCIARZY

W gruzińskiej miejscowości De- 
selidze odbył się wiosenny mityng 
radzieckich młociarzy, podczas 
którego uzyskano dwa doskonałe 
wyniki. Mistrz olimpijski — Ana- 
tolij Bondarczuk uzyskał w swej 
specjalności najlepszy tegoroczny 
wynik na świecie — 73,46 m. uczeń 
Bondarczuka, 17-letni student z Ki 
jowa Jurij Sedych, ustanowił na­
tomiast rekord świata ju­
niorów w rzucie 6-kilogramowym 
młotem wynikiem 75,78 m. (o-b)

Lubina, skąd nastąpi start do XII 
etapu. Specjalny pociąg odjedzie 
o godz. 7.50 z dworca letniego.

★
Komitet Organizacyjny poznań­

skiego etapu za naszym pośrednic­
twem, zwraca się z apelem do 
tych mieszkańców Poznania, którzy 
zamierzają się udać w niedzielę na 
Stadion im. 22 Lipca swoimi sa­
mochodami o zrezygnowanie z te­
go i skorzystanie z masowej ko­
munikacji miejskiej. Ponieważ 
część terenu między stadionem a 
ul. Dolna Wilda zajęta będzie na 
parking dla samochodów towarzy­
szących wyścigowi, miejsca bę­
dzie bardzo mało, a nie wolno za­
pominać, że sporo wozów przyje­
dzie również z terenu wojewódz­
twa poznańskiego, (s)

Od września br
Szkoły o profilu 

sportowym
Od września br. Liceum Ogólno 

kształcące w Puszczykowie i Szko 
ła Podstawowa nr 13 w Poznaniu 
przemianowane zostaną na specja 
listyczne placówki o profilu spor­
towym. Powołanie tego typu szkół 
jest efektem starań Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego o 
stworzenie lepszych warunków 
rozwijania sportowych uzdolnień 
wśród dzieci i młodzieży.

Szkoły te realizować będą nor­
malny program nauczania i ich 
absolwenci mogą ubiegać się o 
przyjęcie do wszystkich szkół po­
nadpodstawowych i wyższych. 
Zwiększona liczba godzin z wycho 
wania fizycznego pozwoli na spe 
cjalizację w określonych dyscypli 
nach sportowych. I tak, w liceum 
w Puszczykowie prowadzone będą 
dwie klasy lekkoatletyczne dla 
chłopców i dziewcząt oraz klasa 
piłki siatkowej dla chłopców i ko 
szykówki dla dziewcząt. Szkoła 
Podstawowa nr 13 ukierunkowana 
została na prowadzenie łyżwiar­
stwa od klasy pierwszej i lekkiej 
atletyki od klasy piątej.

Obie placówki dysponują bardzo 
dobrymi warunkami do nauczania 
wszystkich przedmiotów a także 
półinternatem i świetlicą, pozwala 
jącą na przedłużony pobyt ucznia 
w szkole. Uczniom z terenu woje­
wództwa zapewnia się miejsca w 
internacie oraz stypendia według 
ogólnie przyjętych zasad. Młodzież 
ma także zapewnioną opiekę le­
karską oraz uczestnictwo w obo­
zach sportowo-wypoczynkowych.

Warunkiem przyjęcia chętnych 
z terenu miasta i województwa, 
jest bardzo dobry stan zdrowia, 
zaliczenie prób sprawności fizycz 
nej oraz zgoda rodziców, wyrażo­
na na piśmie.

Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Liceum Ogólnokształcą­
ce w Puszczykowie pow. Poznań 
i Szkoła Podstawowa nr 13 w Poz 
naniu, ul. Północna 9. (zb)

„NA WYLOT" jest nowym fil­
mem polskim, pierwszym fil­
mem fabularnym Grzego­
rza Królikiewicza, kłóry zna­
ny był dotychczas z ory­
ginalnych inscenizacji telewizyj­
nych oraz z filmów dokumental­
nych. Od czasu gdy z grupą mło 
dych reżyserów ogłosił w Kra­
kowie w roku 1971 bunt prze­
ciw „polskiej szkole" filmu do­
kumentalnego, uznano go za bez 
kompromisowego bojownika o 
prawa młodych realizatorów do 
własnej drogi i swobody twór­
czych poszukiwań. Swój debiut 
fabularny zrealizował przy współ 
pracy operatorskiej Bogdana Dzi 
wolskiego (on także debiutuje 
w długim metrażu), powierza­
jąc główne role Franciszkowi 
Trzeciakowi (to jego pierwsza du 
ża rola filmowa) oraz Annie Nie- 
borowskiej, która nie jest aktor­
kę zawodową.

Materiał fabularny tego filmu 
stanowi historia zbrodni i proce­
su małżeństwa Maliszów. W kry­
zysowym przedwojennym okre­
sie, w roku 1933, ich przestęp­
stwo wstrząsnęło opinią społecz­
ną Krakowa i całej Polski.

„Na wylot" jest jednak tylko w 
warstwie narracji filmem krymi­
nalnym. W zamierzeniach reży­
sera jest czymś więcej — drama­
tem społecznym, klęską ludzi 
pragnących za wszelką cenę wyr 
wać się z nędzy i poniżenia, re­
fleksję nad tragicznym rozdźwię- 
kiem między kryzysowe kapitali­
styczna rzeczywistością, a wy­
obrażeniem ludzi tamtych czasów 
o wartości życia i o ludzkiej god 
ności. W procesowej „spowie­
dzi" bohaterów filmu przewija 
się jednocześnie historia niepo­
spolitej miłości.

Jest to film niełatwy, wielo­
warstwowy i jako „kryminał" bar 
dzo niekonwencjonalny, nadają­
cy się raczej do dyskusyjnych 
klubów filmowych.

„KAJDANKI" to dramat spo­
łeczno-obyczajowy produkcji ju­
gosłowiańskiej, nagrodzony w 
roku 1970 na festiwalu filmowym 
w Puli. Reżyser filmu, Krlsło Pa- 
pić, przedstawia tragiczną histo­
rię, jaka rozegrała się w niesoo- 
kojnym w Jugosławii roku 1948 
w małej podgórskiej wsi, świę­
tującej z okazji wesela jednego z 
członków tej niewielkiej, zwar­
tej społeczności. Realizm ponu­
rej tragedii skłania do smutnych 
refleksji nad słabością ludzi „ma 
łych" wobec pokus władzy i na­
miętności, przygnębia okrucień­
stwem, ale jednocześnie usookł- 
ja wiarą w mądrość i sprawiedli­
wość moralnych sądów ludu.

Wykonawcy głównych ról: Ja­
goda Kaloper i Adem Cęjwan 
przyczyniają się do tego, że ta 
surowa, ale mądra opowieść o 
tragedii, nieszczęściu i zdradzie 
jest na ekranie tak przejmująco 
prawdziwa, (kos)

NIEDZIELA 20 V

1 7.35 — „TV Kurs Rolniczy”; 9.10 
1 — „Przypominamy, radzimv...“

8 20 — „Alarm przeciwpożarowy 
trwa”; 8.30 — „Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie1; 9 - „Teleranek*: 
10 20 - z cyklu: ..Świat, który nie 
tnoże zaginać” — ang. film dok. ot. 
„Nie zakłócajcie im spokoju9 * 11 (ko­
lor): 10 45 — „Muzy bez etatu” — 
program poświecony amatorskiemu 
ruchowi art (kolor): 11.15 — „Piór­
kiem i węglem” (kolor): 12 — W 
starym kinie — „Festiwal filmów 
starych”; 13 — „Przemiany”; 13.30 
~ Teatrzyk dla Przedszkolaków; 
Ahna Chodorowska — „Leśny 
skrzat udziela rad” wg. baśni Lu­
cyny Krzemienieckiej- 14.15 — Lo­
sowanie Toto-Lotka: 14.30 — Z ry- 
Wu: „Siadami Piastów Śląskich — 
Głogów”- 15.05 — „Z Planetarium 
w Olsztynie” — teleturniej: 16 — 
Sprawozdanie z XI etapu Wyścigu 
Pokotu na trasie Toruń — Poznań: 
17.10 — „Rabunek z.łota” — film tab. 
(western); 18 — „Kryteria” - fe­
lieton W Loranza (kolor): 18.15 — 
„Tele-echo” — pod red Ireny ^zie 
dzic: 20 15 — „Elżbieta, królowa 
Anglii** — ang film seryjny. pdc 
G nt „Konkury” (kolor)- 21 45 — 
„PKF”: 21.54 _ „Dobry wieczór — 
tu Łódź”: 22.55 — Ma*razvn snorto-

9 14.55 - „Snort i zabawa” - ora 
gram TV nrd: 15 55 — „Z wi­

zyta u Melnomeny” -■ magazyn d
red. Witolda Rutkiewicza: 16.35 —
Turniej czytelniczy wydawnictwa

i kronika Wyścigu Pokoju.

MON; 17.35 — Scena Prozy: „Krys­
tyna i Erlend” wg. I tomu powie­
ści „Krystyna córka Lawransa” — 
Sigrid Undset: 20.15 — Z cyklu: 
„Dźwięk i linia” ode. IX „Roman­
tyzm”; 21.05 — „Podróż pana Guit- 
ton” — franc. nowela filmowa: 21.20 
— „Wieczór bez gwiazdy — Boży- 
sława Kanica. Bogusław Mec”: 
21.55 — „Snosób na kobiety” — 
ang. film fab.

PONIEDZIAŁEK 21 V

4 16.40 — Dla dzieci: „Zwierzy- 
I nieć” i „Obserwatorium”; 17.30 
_  „Echo stadionu”; 17.55 — „Uni­
wersytet w Roku Nauki Polskiej1*; 
18.25 — „Teleskop”; 18.45 — „Eure­
ka”; 20.15 — Teatr TV: Władysław 
Reymont — „Ziemia obiecana1; 
21.45 — „Kulturhuset” czyli w 
Sztokholmie o kulturze. Scenariusz 
i realizacja: Tadeusz Krasko: 22.30 
— Wiadomości sportowe i kronika 
Wyścigu Pokoju; 22.50 — „Gra Ha- 
gaw”.

WTOREK 22 V
4 iO _ „Elżbieta, królowa Anglii” 
1 _ ang. film seryjny, ode. TI pt. 
„Konkury”; 11.20 — „Ich praca” — 
radź, film dok.- 16.30 — Sprawoz­
danie z trasy XXVI Wyścigu Poko­
ju — XII etap na trasie Lubin — 
Goerlitz; 17.40 - „Telewizja mło­
dych11: 18.20 — „Muzykują i pracu­
ją”; 18.40 — „Polityka dla wszyst­
kich”; 19.10 — „Przypominamy ra­
dzimy”: 20.15 — „Śniadanie u Tit- 
fany‘ego — film fab prod. USA 
dozw od 16 1.: 22.05 - „Kontakty” 
— magazyn społ.-prawny; 22.50 — 
Kronika Wyścigu Pokoju i wiado­
mości sportowe.

fj 17 — „Zwierzyniec” i „Obser- 
4- watorium"; 17.50 — „Balkony” 
z cyklu: „Mój dom. Twój. Wasz, 
nasz”; 18.05 — „Polska myśl woj­
skowa wczoraj i dziś” z cyklu: 
„Militaria. obronność. nowocze­
sność”: 18.35 — „Stara Japonia” - 
z cyklu: ..Miniatura ze świata”; 
18 45 — „Język ros.” lekcja 32; 
2915 — z cyklu: „Glob” — „Czte- 
rvsta złamanych traktorów” — 
program nubl.: 20.45 — Program 
rozrywkowy: 21.25 — „24 godziwy”; 
21.35 — „Twarzą w twarz” — pro­

gram publ.; 22.15 — Scena Mono­
dram: Kazimierz Brandys — „Listy 
do pani Z.“ — „Pies”; 22.30 — 
„Sprechen Sie deutsch” — jęz. 
niem.; 22.55 — Kino Wersji Orygi­
nalnej — „Powszednie dni”, ode. 
III seryjnego filmu prod. NRD.

Środa 23 v 1
4 9 — „Śniadanie u Tiffany'egc*‘ 
* — film fab. prod. USA. dozw. od 

16 1.; 11.30 — „Świat wiedeńskich 
dachów” — prod. austriackiej: 14 
— Z cyklu: „Wybieramy zawód11; 
16.15 — „Informacje — towary — 
propozycje”; 16.30 — Sprawozdanie 
z trasy XXVI Wyścigu Pokoju — z 
XIII etapu na trasie Goerlitz — 
Drezno; 17.35 — Dla młodych wi­
dzów: „Zagrajmy...”; 18 — „Szcze­
ciński rok przyspieszenia” — publi 
cystyka; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 
— Z cyklu: „Perspektywy techni­
ki”; 20.15 — „Cienie zanikają w po­
łudnie” — radz film seryjny, cdc. 
VI pt. „Trudna zima”; 21.25 — Pu­
blicystyka międzynarodowa; 21.55 
— Z cyklu: „Artyści, których po­
dziwiamy” — Halina Łukomska; 
23.05 — Kronika Wyścigu Pokoju 
i wiadomości sportowe.
n 16.50 — „Przegląd prasy nauko- 
“ wo-technicznej“; 17 — Świat w 
kamerze naszych reporterów. Filmy 
„Tele-Aru”: „Dwie niedziele w Bo­
liwii” 1 „Ciudad de Mexico“; 17.25 
— „Stocznia rzeczna” (Wizyty) — 
program popularno-naukowy; 17.55 
— „Kwartet Talicha” — w progra­
mie II kwartet d-moll Eedriiha 
Smetany: 18.15 — „Ludzie i spra­
wy” — program publ.: 18.45 — „Ję­
zyk francuski” lekcja 43: 20.15 — 
„Piekło czarnego Bantusanu” — 
ang. film dok.; 20.40 — „Rozkosze 
łamania głowy”. Prowadzenie 
Stanisława Ryster; 21.10 — Z cyklu: 
„Poezja rosyjska” — Nikołaj Nie­
krasow: „Komu na Rusi dobrze się 
dzieje”; 21.25 — „24 godziny” (ko­
lor): 21.35 — Teatr Kobra: Robert 
Thomas — „Osiem kobiet”; 22 50 — 
„Język ros.”, powtórzenie lekcji 32.

CZWARTEK 24 V
i 8.45 — „Cienie zanikają w po- 
* ludnie” — radz. film seryjny 
ode. VI pt. „Trudna zima”: 16 20 — 
„PKF”; 16.30 — Sprawozdanie z 

trasy XXVI Wyścigu Pokoju — XIV 
etap na trasie Drezno — Halle; 
17.40 — „Ekran z bratkiem”; 18.25 
— „TV Przegląd Kulturalny”; 13 45 
— „Kulturalne ścieżki” — program 
publ.; 19.10 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 20.55 — Teatr Sensacji: 
Jerzy Janicki — „Akcja V”, ode. 
IV „Specjalne wigilijne danie” na 
motywach książki Michała Woje­
wódzkiego pt. „Akcja V-1 — V-2‘‘; 
21.25 — „Bez togi” — program 
publ.; 22— „Pokaż co potrafisz”: 23 
— Kronika Wyścigu Pokoju i wia­
domości sportowe.
o 16.50 — „Krajobraz Polski” — 
" program publ. (kolor); 17.45 — 
Z cyklu: „Kolorowe spotkania” — 
„Przyroda czy matematyka” — pro 
gram oświatowy (kolor); 17.45 — 
„Złota nuta” — program rozrywko 
wy TV NRD; 18.45 — „Język ang. 
w nauce i technice”, lekcja 34; 19.05 
— „Czysta woda” — norweski film 
popularno-naukowy; 20.15 — „Pata 
Twardowski” — filmowa wersja 
baletu Ludomira Różyckiego; 20.50 
— „Galeria 33 milionów”; 21.15 — 
„24 godziny”; 21.25 — „Ucieczka”, 
cz. I radz. filmu fab.; 22.55 — „Ję­
zyk fran.” — powt. lekcji 43. cz. I.

PIĄTEK 25 V

18.25 — „Ucieczka” — cz. I radz.
filmu fab.; 11.10 — „Twarzą ku 

słońcu” — radz. film dok.; 16.30 — 
Sprawozdanie z trasy XXVI Wy­
ścigu Pokoju XV etap na trasie 
Halle — Poczdam (157 km); 17.-10 — 
„Nie tylko dla pań”; 18 — „Gramy 
o telewizor” — teleturniej; 18 25 — 
„Teleskop”; 18.45 — „Doktor
Adam” — film pop.-naukowy; 20.15 
— „Spotkanie z Barbarą Kraftów- 
ną“; 20.50 — „Panorama” — maga­
zyn społeczno-pol.; 21.30 — Teatr 
TV: Edward Szuster — „Dwie twa­
rze ojca”. Reżyseria — Jan Perz; 
22.50 — Kronika Wyścigu Pokoju 
i wiadomości sportowe.

16.55 — „Niedziela w mieście” 
— (Kowalski powinien odpocząć) 
— program publ.; 17.20 — Polski 
film dok.; 18 — Telewizyjny Uni­
wersytet Powszechny TWP — „Doj 
rzewanie psychologiczne” (Sprawy 
15-latków): 18.30 — „Slim John11 — 
kurs podstawowy jęz ang., lekna 
23: 19 — „Dziecko na wsi” (Przed 
kamerą Alojzy Sroga); 20.15 — Klub 

Dobrej Roboty — program publ.;
20.55 — „Spotkanie z jazzem” 
(XXVII) — program prowadzi An­
drzej Trzaskowski; 21.25 — „24 go­
dziny” (kolor): 21.35 — „Ucieczka” 
— cz. II radz. filmu fab. (kolor);
23.10 — „Język ang. w nauce 1 te­
chnice” — powt. lekcji 34.

SOBOTA 26 V
4 8.15 — „Ucieczka” — cz. II radz.
' filmu fab.: 14.25 — Sprawozda­

nie z trasy XXVI Wyścigu Pokoju 
na trasie Poczdam — Berlin (86 
km); 15.30 — „Program I proponu­
je”; 15.50 — „Redakcja Szkolna za­
powiada”; 16.05 — „TV Informator 
Wydawniczy”; 16.40 — „Dla mło­
dych widzów”; 17.45 — „Turystyka, 
wypoczynek, rekreacja”; 18.05 — 
„Godzina Orfeusza” — magazyn 
muzyczny; 19.45 — Sprawozdanie z 
trasy XXVI Wyścigu Pokoju — 
„epilog”. Jazda indywidualna na 
czas w Berlinie (9 km). Uroczyste 
zakończenie Wyścigu; 20.30 — „Mor 
skie opowieści”. Prezentacja piose­
nek związanych z morzem. Reży­
seria — Żb. Bogdański i Marian Li 
geza; 21.40 — „Pokój w mieście” — 
ang. film fab. od 18 1. (kolor); 22.30 
— „Już lecą”. Reżyseria — Jerzy 
Markuszewski.

17 — „Polska oczami dokumen- 
— talistów”. Filmy Władysława 
Siesickiego. W programie „Zanim 
opadną liście”. „Rodzina człowie­
cza”; 17.50 — „Klub Dobrej Książ­
ki”; 18.20 — „Sprechen Sie deutsch'” 
— jęz. niem.. lekcja 20; 19.45 — „Za 
toka wielorybów” (Człowiek i me­
rze) — seryjny film dok. prod. ame 
rykańsko-kanad. (kolor); 20.10 — 
„Rycerz szklanego ekranu” — węg. 
film fab. (kolor): 21.25 — „Wojsko­
wy Film Dok.” — program oubl.; 
21.55 — „24 godziny” (kolor); 22 05 
— „Bez przerywników” — śoiewa 
Domenico Modugno. wl. program 
rozrywkowy; 22.50 — „Slim John” 
— kurs podstawowy jęz. ang. po­
wtórzenie lekcji 23: 23.20 — „Pro­
gram TI proponuje”.

NIEDZIELA 27 V
4 7.40 — „TV Kurs Rolniczy”; 8. 15 
• — „Przypominamy, radzimy...”;

8.25 — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”; 8.45 — „Radar”; 9 — 

„Teleranek”; 10.20 — „Antena" — 
informacje o pragramach TV i ra­
diowych; 10.30 — „W obiektywie”; 
11 — „Koncert niedzielny z Berli­
na”; 12.20 — „Przemiany”; 12 50 — 
Dla dzieci: Jurij Jelisiejew — „Jak 
się bawić, to się bawić” — wido­
wisko Państwowego Teatru Lalek 
w Szczecinie: 13.50 — Klub Sześciu 
Kontynentów; 14.35 — Losowanie 
Toto-Lotka; 14.50 — W starym ki­
nie — „Komik z Pragi”; 16 — Snor 
towy magazyn sprawozdawczy, w 
tym mecz piłki nożnej „Gwardia*' 
(Warszawa) — „Stal” (Mielec); 17.45 
— „PKF”; 18 — „Po przerzucie”. 
Scenariusz i realizacja Chodkie­
wicz; 18.15 — „Piosenka dla Cie­
bie”; 20.15 — „Elżbieta, królowa 
Anglii' — ang. film seryjny, ode. 
III pt. „Cień w blasku słońca” (ko­
lor); 21.45 — „Sofia — show”, pro­
gram w wykonaniu artystów bułg.; 
22.35 — Magazyn sportowy, w tvm 
mecz piłki nożnej Czechosłowacja 
— Anglia.

.7 15.05 — Dla dzieci: Jan Chry- 
— stian Andersen — „Krasnoludek 
i poezja”. Reżyseria — Joanna Ko­
enig (powt.); 15.40 — „Szczecin — 
szkic do portretu” — publ. progr. 
filmowy; 16.10 — „Telewizyjny Tur­
niej Młodych Mistrzów”; 17.10 — 
„Chronicon mundi” — rok 400 p.n.e; 
17.45 — „Pożegnanie z Petersbur­
giem” — radz film fab. (koler); 
20.15 — „Dla kogo się maluje" 
(spotkanie z artystami, kolor): 2120 
— Estrada Literacka: „Niedole mi­
łowania" liryka staroprowansaisKa. 
Przekład — Zofia Romanowicż, Ta­
deusz Boy-Żeleński; 22 — David 
Ojstrach dyryguje koncert skrzyp­
cowy D-dur Piotra Czajkowskiego. 
Gra Vaclav Hudecek — skrzypce z 
towarzyszeniem Orkiestry Symfo­
nicznej Filharmonii Czeskiej.

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Dziennik 
lub Monitor oraz w programie 1 
Politechnika w poniedziałek o godz. 
15.20 i o godz. 23.25. w środę o eodz. 
15.05 i o 23 15; Telewizyjne Techni­
kum Rolnicze: w poniedziałek, śro­
dę i piątek o godz. 12.45. we wtorek 
o godz. 15.20. w czwartek o 15 i w 
sobotę o godz. 13.10. (b)
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM W POZNANIU 
zaprasza na

KIERMASZ OBUWIA
codziennie w godzinach od 11 — 18 w al. Sialingradzkiej przy Parku Mickiewicza

OFERUJEMY SZEROKI WYBÓR OBUWIA NA SEZON WIOSENNO-LETNI 4147.K1
Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 

Stalowych i Urządzeń Przemysłowych

„MOSTOSTA L”
Poznań, ul. Wołowska 70

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW
(tylko chłopców)

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej — 
Przyzakładowej w zawodzie:

MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ 
PRZEMYSŁOWYCH i CHEMICZNYCH

WARUNKI PRZYJĘCIA?

ukończone 8 klas Szkoły Podstawowej, dobry 
stan zdrowia stwierdzony przez lekarza zakła­
dowego oraz ukończony 15 rok tycia.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wyna- 
Srodzenie:

f klasa — 250.— zł. miesięcznie 
n klasa — 480,— zł miesięcznie

ni klasa — 880,— zł. miesięcznie + premia

oraz bezpłatne umundurowanie 1 inne świadcze­
nia wynikające z układu zbiorowego w budow­
nictwie

Absolwent szkoły może kontynuować naukę 
w 3-letnim Technikum dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela | zapisy przyj, 
muje Dział Szkolenia i Kadr I piętro, pokoi 103, 
teł. 67-60-71. wew 124. 3440-Ki

Praca © Manku
Międzywodzie potrzebna 
pani do gotowania; czer­
wiec, sierpień. Korzystne 
warunki. Zgłoszenia Poz­
nań, Garbary 10 m. 11. 
_______ ______ ________ 45572g
Zatrudnię czeladnika i u- 
cznia. Stolarstwo, ul. Łu­
życka 30 dojazd — auto­
bus 51. 42396g
Solidną opiekunkę do pól 
tórarocznego dziecka — 
przyjmę (przy pętli gór- 
czyńskiej). TeL 87-M 60.
________________ _____ 4243 3g 
Gosposia potrzebna do 
prowadzenia domu przez 
4 godziny dziennie. Wa­
runki dobre. Manifestu 
Lipcowego 31 m. 20 . 42452
Przyjmę uczennicę w za­
wodzie modniarskim, chę 
tnie z prowincji. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 10 
dla 42466g.
Księgowa, rencistka, szu­
ka pracy na pół etatu, 
zna przebitkową księgo w. 
1 maszynopisanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42640g. ____________
Panienka poszukuje pra­
cy. Oferty „Prr.sa”. Grun
waldzka 16 dla 42424g.

poznaN

• 1 VI DZIEŃ DZIECKA • 

SPRZEDAŻ PREMIOWA 
W SKLEPACH W.P.T.O.

przy ul. Plac Wolności 4 
Dąbrowskiego 50 

, Wrocławska 9 
Gwardii Ludowej 
Głogowska 83

— „Dom Dziecka” 
— Dziewiarstwo — galanteria

99 99
37 - » »>

— Konfekcja — dziewiarstwo

NAGRODY WARTOŚCI 5.000,— ZŁOTYCH WYSTAWIONE 

W GABLOTACH SKLEPU „DOM DZIECKA” 

SKLEPY ZE SPRZEDAŻĄ PREMIOWĄ ZOSTAŁY 
SPECJALNIE ZAOPATRZONE W MAJNOWSZE 

ASORTYMENTY TOWAROWE

POMYŚLNYCH ZAKUPÓW I WYGRANIA PREMII, ZYCZY 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE 
W POZNANIU

4139-K1

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE W POZNANIU

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA UCZNIÓW 
W NAUKĘ ZAWODU DÓ

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 
PRZYZAKŁADOWEJ 

w zawodach:
t. mechanik pojazdów samochodowych

— chłopcy 
!. elektromechanik — chłopcy i dziewczęta 
3. elektromonter trakcji elektr. — chłopcy 
4. ślusarz mechanik — chłopcy
5. monter konstrukcji stalowych — chłopcy 

Warunki przyjęcia:
— ukończone 8 kl. szkoły podstawowej, 

— ukończone 15 lat życia.
— dobry stan zdrowia pozwalający na wykony­

wanie zawodu stwierdzony przez lekarza za­
kładowego.

— dla monterów konstrukcji stalowych ukoń­
czona szkoła podst. i ukończone 16 lat życia 
fszkolenie 2-lernte).

Wczniowie w czasie nauki otrzymują wyna­
grodzenie :
w I roku nauki 150.— zł miesięcznie
w n roku nauki 320.— zł miesięcznie
w III roku nauki wg T grupy zaszer osobistego 
oraz śwadczenia wynikające z Układu Zbioro­

wego Pracy w Gospodarce Komunalnej.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji 

udziela Dział Spraw Osobowych 1 Szkolenia MPK 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131. pok. 34. TU ptr.

Kandydatów przv1miijemv z terenu miasta Po­
znania i powiatu poz.nańskiego z miejscowości, 
do których dojeżdżają autobusy MPK. 3553-K1

JESZCZE DZISIAJ 
ZŁÓŻ KUPONY 

„KOZIOŁKÓW” 
NA JUTRZEJSZĄ GRĘ 
Na wygrane I stopnia 
ponad 500.000,— złotych. 

4165-K1

Pracownicy poszu ki wani
Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Waw­
rzyniaka 43. przyjmą do pracy na okres sezonu let­
niego tj. od 1. 6 1973 r. do 15. 9. 1973 r. 

— KUCHMISTRZA 
— KUCHARKĘ 
— POMOCE KUCHENNE 
— SPRZĄTACZKĘ.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale Za­
trudnienia i Płac pod wyżej podanym adresem. 
__________________________________________ 39 87 - Kl 
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych 
.Amino” ul Bałtycka 85 zatrudnią zaraz

KOBIETY do pracy sezonowej przy produkcji 
lodów w proszku na stanowisko .Pakowaczkd 
ręcznej”.

Miejsce pracy przy ul. Górczyńskiej 46.
Zgłoszenie pisemne ’ ustne należy kierować do 

Działu Spraw Osobowych 1 Szkolenia ul. Bałtycka 85. 
________ ________________________________ ' 3968-K1 

Poznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich Poznań, 
ul. Małe Garbary 7. zatrudnią zaraz:

KOBIETY do przyuczenia do różnych prac wy­
łącznie na niepełny wymiar czasu pracy w 
systemie akordowym.

Zmiany pracy do uzgodnienia. 4015-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego 
w Poznaniu — Zakłady Mięsne w Kole w budowie 
62-600. ul. M;ckiewicza 27 zatrudnia zaraz:

— KIEROWNIKA bazy transportu — 
wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
(najlepiej ekonomika transportu) lub wyższe 
techniczne i 3-letni staż na stanowisku kierow­
niczym w transno-cie.

— Z-cę KIEROWNIKA bazy transportu — 
wymagane wykształcenie wyższe techniczne 
i 5 lat praktyki w zakresie eksploatacji i napraw 
samochodów.

— SPECJALISTĘ d's chłodnictwa — 
wymagane wykształcenie wyższe techniczne 
i 5 lat praktyki w eksploatacji urządzeń chłod­
ni o? vch

— INŻYNIERA ze specjalnością — instalacje 
i urządzenia sanitarne — konieczne uprawnie­
nia budowlane.

Zakład’- zatrudnia również:
— ELEKTRONIKÓW — z wykształceneim wyższym, 

średnim i praktyką oraz znajomością j. nie­
mieckiego.

— RZEMIEŚLNIKÓW — (ślusarzy maszynowych, 
mechaników, elektryków i automatyków! ze 
znajomością jeżyka niemieckiego i 5-letnią 
praktvka zawodową.

Ponadto Zakłady przyjmują zaraz zgłoszenia na za- 
trudnmnie w IV kwartale br.

TECHNOLOGÓW przetwórstwa mięsnego 
z wykształceniem wyższym, średnim i zasadni­
czym.

Warunki płacy i socjalne do uzgodnienia na miej­
ski.

Zgłoszenia pisemne lub osobiste wraz z odpisami 
świadectw lub dvnlcmów i kwestionariuszami esaho- 
wvmi n^rlmul0 Dział Kadr i Szkolenia 7,wn<1nwe. 
go Zakładów Mie«hvch w Role w budowie codzien­
nie w godzinach 7—15. telefon 105-58.

Kupno • Sprzeda/
Pianino kupię. Oferty z 
podaniem marki. wyso­
kości ceny ..Prasa” Gru.n 
waldzka 19 dla 42557g.
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową zarejestrowaną 
Julian Konowalczyk Gło­
gów. Ruszowice 38.
________________________  462p 
Chryzantemy ukorzenione 
nagrobkowe, białe sadzon 
ki 2 zł. barwione 3 zł. Wy 
syłam za pobraniem pocz 
towym najmniej 50 sztuk. 
Ogrodnictwo Pawłowski 
13-3.30 Rybno, pow. Dział­
dowo, olsztyńskie.

_ ________  472p
Sprzedam kamerę Ouarz 
5. projektor, ekran Exel- 
lent. tel. 316-64. 45582g
Bibliotekę dębową, okrą­
gły stół dębowy. fotel, 
dwa krzesła sprzedam. 
Oferty ..Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 45759g.
Sprzedam maszynę dziur 
karkę. stół krawiecki 
Drzymały 10 m. 2. 45U2g
Sprzedam taksometr — 
Hałda tel. 505-69, 453562
Snrzedam Lambrette 175 
TV. Oglądać Garaż Jeżyc 
ka 42a godz. 16—18.

42567 g

Sprzedam Pannonię, Ławi 
ca — Pozdawnicka 14: 

45687g
Krowę wysokocielną sprze 
dam. Leon Celler Luboń 
3, ul. Traugutta 3. 45765g

• Samochody
Sprzedam Syrenę 102 i 
skuter Wiat.ka Poznań, 
Sielska 18, godz. 12—18.

42566g

Samochód dobrze utrzy­
many (Octawia 1000 MB. 
Wartburg. Moskwicz. Za 
stawa) kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 44662g.

• lokale
Pokój 20 m’ samodzielną 
kuchnią c.o. dla dwóch 
starszych osób zamienię 
na mniejszy pokój. Kuch 
nia nie ko-nieczna. do II 
ptr. Ofertv ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45183g.
Dwie panienki pracujące 
poszukują pokoju. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 42423g.________________  
Kupię wyłączone ookój, 
kuchnia samodzielną — w 
Poznaniu. Oferty z ceną 
..prasa". GrunwaldzJta 19 
dla 422852.

ZŁOM ZŁOTA i SREBRA

VERllAS
P O Z N A N. ul. Kantaka lii 

PONADTO ZŁOM SREBRA SKUPUJĄ
SKLEPY .. V ER IT A S - :

• Gniezno, ul Tumska 13
• Ostrów Wlkp.. ul Gimnazjalna 2
• Kalisz, ul. Garbarska ł

857-K2

POCZTOWE NUMERY ADRESOWE 

przyspieszają przebieg 

i doręczanie przesyłek.

Informacji telefonicznych w sprawie 

NUMERÓW KODOWYCH

udziela w Poznaniu 

biuro zleceń nr tel. 911, 

a w terenie informacje miejscowe.
3408-Kl
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POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO nr 2 

w Poznaniu, ul. Marchlewskiego 128 

PRZYJM1E UCZNIÓW 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

przy PZB w Poznaniu „ 
na rok szkolny 1973/74 

w następujących zawodach:

MONTER konstrukcji żelbetowych

Nauka trwa dwa lata. 
W trakcie nauki uczniowie otrzymują: 
— wynagrodzenie podwyższone wg. nowych 

ZSLS3 d * 
w I roku nauki 520,— zŁ mles.
w II roku nauki 600,— zł. mieś.

— bezpłatne ubranie szkolne, odzież roboczą 
i ochronną, narzędzia oraz inne świadczenia 
wynikające z układu zbiorowego pracy w 
budownictwie.

— zamiejscowi bezpłatne zakwaterowanie w 
internacie przyszkolnym, codziennie jedno­
razowy bezpłatny posiłek regeneracyjno- 
wzmacniający.

Po ukończeniu Szkoły zapewniamy dobrze 
płatną pracę oraz pomoc w uzyskaniu mieszka- 
ośa spółdzielczego.

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki 
skierujemy do Technikum Bud. dla Pracują­
cych.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
PPBP nr 2
Poznań, ul. Marchlewskiego 128, pok. 109 
telefon 650-51, wew. 210.

3329-Kl

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
Poznań, ul. Strzeszyńska 46/50

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1973/74 do klasy I 

2-letniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
dla młodocianych o specjalności

MONTER INSTALACJI SANITARNYCH

(instalacje wodno - kanalizacyjne, 
centralnego ogrzewania I gazowe).

Nauka odbywać się będzie w klasach fi­
lialnych zorganizowanych przy

— Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Czarnków ul. Chodzieska

— Zasadniczej Szkole Zawodowej 
Wągrowiec, ul. Kościuszki 39.

Praktyczną naukę zawodu uczniowie od­
bywać będą na budowach prowadzonvch 
przez przedsiębiorstwo- pod nadzorem in­
struktora nauki zawodu.
Warunkiem przyjęcia jest:

— Ukończenie 8-klasowej Szkoły Podstawo­
wej

— Świadectwo zdrowia pozwalające na wy­
konywanie zawodu.

Wymagane dokumenty: 
W momencie dokonywania zapisu należy 
złożyć:

— Życiorys i podanie
— Kartę zgłoszenia do szkoły 

(wvdaje szkoła podst,awews) 
— Kartę z.drowia ucznia wydaną przez szko­

łę podstawowa
— Metrykę urodze>nla-

Uwaga :
Natychmiast po otrzymaniu świadectwa ukoń­

czenia 8 klasy Szkoły Podstawowej, należy je 
złożyć w przedsiębiorstwie.

W wymienionych wyżej szkołach znajdują 
się internaty z całodziennym odpłatnym wyży­
wieniem. Odpłatność za posiłki wynosi 18.10 zł. 
dziennie.

Wszyscy uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie miesięczne w wysokości

360.— zł. — do czasu ukończenia lat 16
520 — zł. — po ukończeniu 16 roku życia 

Uczniom przysługuje bezpłatna odzież robo­
cza 1 ochronna. 3760-K1

K o m i n i k a t v

Zguby • Różne
Zgubiono prawo jazdy 
kat. I nr 407'71 wydane 
przez PM RN w Gnieźnie 
na nazwisko Edward Ko 
walski. 473p
Zaginęły 3 owce. Wiado-. 
mość proszę kierować 
Leśniczówka, , Zifeliniec 
koło Antoninka. 45733g
Zaginął rudy pekińczyk 
— suczka. Uczciwego zna 
lazcę lub ewentualnego 
kupca proszę o zwrot za 
wysokim wynagrodze­
niem. D. Bogucka. Poz­
nań, ul. Dąbrowskiego 111 
m. 12. 45766g
Przybląkal się pies biały. 
Informacje, tel. 633-81.

45800g

Poszukuję świadków wy­
padku dnia 2. 4. br. godz. 
18.30 ul. Grochowskiej 42. 
naprzeciw wieżowca sa­
mochód osobowy potrą­
cił starszego człowieka. 
Poszkodowany przebywa 
w szpitalu. Skontaktować 
Poznań, Włodkowica 17 
m. 2. _____ 45760g
Świadków, którzy 14.05 
br. o godz. 6.50 widzieli 
jak szara Warszawa po­
trąciła rowerzystę na 
skrzyżowaniu Libelta — 
Stalingradzka proszę o 
zgłoszenie się ul. Mylna 
58 m. 17. 45647g

Pokoje wczasowiczom wy 
najmę. Chrosny. (86-308) 
Oliwa, Kubusia Puchatka 
2. 1202-K2
Parasole ogrodowe poszy 
wam z nowego płótna. Po 
znań, Rybaki 9.

42739g

• Matrymonialne
Panna dwudziestopięcio­
letnia miłej powierzchow 
ności, W7,rost 172. po stu­
diach pozna odpowiednie 
go kawalera. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
45593g.
Dozorca 56 lat z mieszka 
niem poślubi panią. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 45301 g.  
Biuro Matrymonialne — 
.Małżeństwo” Poznań Li 

belta 29. poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godzina 
15—19. 43980g

Pani z wyższym wykształ 
ceniem lat 29 z mieszka­
niem pozna pana również 
z wyższym Wykształce­
niem do lat 36. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Prą 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42236g.

Zakład Energetyczny Poznań-Teren w Poznaniu, ul. 
Nowowiejskiego 11 informuje wszystkich administra­
torów budynków, że zgodnie z „Zarządzeniem Mini­
stra Górnictwa i Energetyki z dnia 8 października 
1970 r. w sprawie warunków dostarczania energii elek­
trycznej” ogłoszonym w Monitorze Polskim nr 37 poz. 
279. z dnia 6 listopada 1970 r.
„Odpowiedzialność za urządzenia elektroenergetyczne 
odbiorcy lub liczniki znajdujące się poza pomieszcze­
niem odbiorcy spoczywa na zarządcy budynku (obiek. 

tu), w którym te urządzenia się znajdują”.
W związku z tym administracja budynku (obiektu) 

zobowiązana jest do:
1. utrzymania urządzeń elektroenergetycznych w sta­

nie odpowiadającym wymaganiom obowiązujących 
przepisów w sprawie budowy i eksploatacji urzą­
dzeń elektroenergetycznych;

2. zabezpieczenia przed zniszczeniem i uszkodzeniem 
przyrządów mierzących energię elektryczną i moc 
maksymalną w połączeniu z. urządzeniami steru­
jącymi. służących do rozliczeń między dostawcą 
a odbiorcą, zainstalowanych w pomieszczeniach od­
biorcy oraz do pokrywania strat z tytułu uszko­
dzeń tych przyrządów;

3. zachowania w stanie nienaruszonym plomb nałożo­
nych przez organy administracji miar oraz dostaw­
cy na liczniki i inne urządzenia zainstalowane w 
obiekcie;

4. zapewnienie upoważnionym przedstawicielom do­
stawcy dostępu do liczników oraz innych urządzeń 
elektrycznych celem przeprowadzenia kontroli lub 
wykonania czynności eksploatacyjnych (np. wy­
miana liczników, kontrola zabezpieczeń itp.).

Jednocześnie podajemy do wiadomości wszystkim 
zainteresowanym, podział kompetencji między do­
stawcą a odbiorcą energii elektrycznej (dot. odbior­
ców grupy II — bytowo-komunalnych). w zakresie 
urządzeń zasilających. który jest następujący:
1) izolatory na stojaku dachowym lub na ścianie bu­

dynku — izolatory bez konstrukcji stanowią włas­
ność dostawcy;

2) zabezpieczenia w złączu kablowym na zewnątrz 
lub wewnątrz budynku — stanowią własność do­
stawcy;

3) przy zasilaniu przewodem kabelkowym cały prze­
wód do jego pierwszej przerwy łączeniowej stano­
wi własność dostawcy (np. zabezpieczenie, puszka 
rozgałęźna itp.).

Powyższe informacje podajemy do wykorzystania 
przez wszystkie administracje budynków w celu 
usprawnienia obsługi odbiorców energii elektrycznej.

3387-K1

UWAGA
UWAGA — ABSOLWENCI SZKÓŁ ŚREDNICH !

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD WETERYNARII w POZNANIU

POWIADAMIA O NABORZE MĘŻCZYZN — do:

♦ dwuletniego Policealnego Zawodowego Studium Wete­
rynaryjnego w Szamotułac 1, ul. Szczuczyńska 3, o specjal­
ności profilaktyka i lecznictwo weterynaryjne;

♦ jednorocznego Studium Kontrolerów Sanitarno - Wete­
rynaryjnych w Poznaniu, ul. Warzywna 19.

O przyjęcie do jednej z wym. S7.kół mogą ubiegać się absolwenci 
Liceum Ogólnokształcącego, a w wypadku kontrolerów san.-wet. 
także po Technikach: Spożywczym i M^nym. Wiek po szkole do 24 
lat, ostateczny termin składania podań 10 sierpnia 1973 r„ pod adre­
sami w/wym. szkól.

Szczegółowych informacji udzielają szkoły, powiatowe zakłady we- 
teryna-M ceaz Wjewódzki Zagład Weterynarii w Poznaniu, al. Sta­
lingradzka 18 — tel. 506-65. 41Q-

posiadacze węgierskich syfonów 
do bitej śmietany!
„A R G E D” INFORMUJE, że 

naboje do wymiany można nabyć w następujących sklepach 
miasta Poznania.

— Sklep nr 50 „Centrum” Czerwonej Armii 46
— Sklep nr 37 ul. Świt 34/36
— Sklep nr 15 ul. Szkolna 5
— Sklep nr 25 Osiedle Piastowskie
— Sklep PSS 390 ul. Wrocławska 16
— oraz na terenie m. Kalisza, Leszna, Gniezna 

i Konina.
Tylko naboie ze słodkim gazem umożliwiają zrobienie bitej 
śmietany, kremów lodów. budvniu i cocktaili, ponadto mogą 
być stosowane również do orzyrządzania różnego rodzaju 
cocktaili i w syfonach do wody.

3346 K’



USŁUGI z MATERIAŁÓW WŁASNYCH i POWIERZONYCH,
DLA LUDNOŚCI ZA GOTÓWKĘ 1 NA RATY.

W ZAKRESIE:
— blacharstwa i ślusarstwa,
— stolarstwa meblowego i budowlanego,
— chemigrafii i malowania szyldów (znaczki znamionowe, 

narzędziowe, tablice bhp i p. . poż. itp.),
— przezwajania silników i naprawy drobnego sprzętu go­

spodarstwa domowego, tj. pralek, odkurzaczy itp.,
— instalacji elektrycznych, łącznie z wykonywaniem po­

miarów,
— naprawy i konserwacji maszyn biurowych,
— usług metalowych — produkcji elementów, bram, ogro­

dzeń, konstrukcji itp.,
— tapicerstwa samochodowego i meblowego*
— instalacji centralnego ogrzewania i wodno - kanaliza­

cyjnych,
— wulkanizacji oraz wykonywania różnego rodzaju usz­

czelek itp.,
— fotografii portretowej i amatorskiej,
— przepisywania na maszynie i pisania podań
— oraz zduństwa, szewstwa 1 rymarstwa, fryzjerstwa 

i chemicznego czyszczenia garderoby i prania białej 
bielizny

POLECA
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych
w Kępnie, ul. Ratuszowa 6, tel. 430, 429 
Techniczny 2363.

Dział

Gwarantujemy terminowe wykonanie i wysoką jakość 
świadczonych usług.

Informacji o usługach udziela Punkt Informacyjny PSPUW
w Kępnie. Rynek 6 — tel. 2363. 101O-K2

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Poznaniu, Stary Rynek 53/54, 
dą ilość —

SPRZEDAWCÓW 
na cały etat lub ‘ó etatu, 
do końca czerwca br.

Handlu Obuwiem w 
zatrudni zaraz każ-

na stałe lub okresowo

Zgłoszenia przyjmuje oraz udziela Informacji Dział 
Kadr WPH Obuwiem w Poznaniu, Stary Rynek 53'54
telefon 515-73. 4O66-K1
Poznańska Wytwórnia Produktów Spożywczych PT, 
Poznań, ul. Wołczyńska 46/f8. zatrudni w okresie od
24, 6. 73 do 30. 8. 

KUCHA 
w ośrodku 
Góry.

Warunki płacy 
cjalnej.

73 r.
R K Ę 
kolonijnym w Piastowie

1 pracy do omówienia w

Informacje telefoniczne pod nr 679-071,

k/Jelenlej

sekcji so-

W. 60.
4056-KI

Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne i Produkcji 
Kruszyw Mineralnych i Lekkich w Poznaniu przyjmie 
do pracy na czas trwania kolonii w Piwonicach k. 
Kalisza (od 25. VI. — 11. VIII. 1973 r.):

— WYKWALIFIKOWANĄ KUCHARKĘ, 
— DWIE POMOCE KUCHENNE.
Warunki płacy do omówienia w referacie socjal- 

n^m Poznań ul. Wawrzyńca lOa. nokój nr 10 3818-K1
Poznańskie Zakłady Odzieży Sportowej PT. w Po­
znaniu. ul. Inżynierska 10 zatrudnią w Ośrodku Wcza­
sowym w Dziwnowie, woj. szczecińskie na okres se­
zonu wczasowego od 12. 6. — 25. 8. 1973 r.:

— KUCHMISTRZA,
— Z-CĘ KUCHMISTRZA,

KUCHARKI POMOCE KUCHENNE.
Warunki do omówienia w Dz. Ekonom. 4 otr. po­

koi nr 7. 3667-K1
„Społem” WSS Rejon w Pobiedziskach przyjmie zaraz 

— AJENTA NA SYSTEM PROWIZYJNY do prowa­
dzenia kawiarni „SŁONECZNA” w Pobiedzis­
kach przy ul/K. Odnowiciela.” ’ ”

Bliższych informacji udziela Sekcja- Administracji 
Rejonu w Pobiedziskach przy ul. Goślińskiej 11.

1062-K2

Poznańskie Zakłady Remontowe Maszyn Poligraficz­
nych w Poznaniu, ul. Marcelińska 18 — przyjma do 
pracy w miesiącu lipcu br do ośrodka kolonijnego 
w Górze k Sierakowa, pow. Międzychód:

— KUCHARKĘ.
— POMOCE KUCHENNE.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale Księ-

gowości. ook. 24 pod w. wym. adreserń. 3976-KI

Praca © Nauka
Autowuikanizacja, przyj- 
mie młodego pracownika 
względnie ucznia. PÓ- 
znań - Górczyn, Czecho-
słowacka 187. 45246g
Rodzinie nauczyciela, od­
dam w opiekę na okres 
wakacji, za dobrym wy­
nagrodzeniem. 12-letniego 
chłopca. Warunek: dou­
czanie, ciekawa miejsco­
wość. Oferty: Biuro Ogło 
szeń Katowice „1551”.

1329-Kl
Kucharza i kucharkę — 
zaraz zaangażuje „Dom 
Turysty”, Stary Rynek 91.

458963
Potrzebny uczeń krawiec­
ki, może być z prowincji. 
Bilet miesięczny zapew­
niony. Czerwonej Armii 9. 

41397gpr
Fryzjerka potrzebna. — 
Świerczewskiego 65.

445379
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków
na. Poznań, al. Marcin-
kowskiego 2a. parter.

437333

K”nnn © Sprzeda?
Pocztówki dawne, albu-
my. ryciny kupię do
zbioru. Poznań 37, skryt-
ka pocztowa 45l49g

Sprzedam nowe ubranko 
dd komunii, - rower mło­
dzieżowy. Ściegiennego 
55 m. 4.’ 44449g
Okazja! Sprzedam riatych 
miast wzmacniacz ..Re 
gent 30 Hall”, po dobrej
cenie, 
racja 
godz. 
ski.

Wiadomość: restau 
..Moulin Rouge" od 
21.30. p. Kołakow- 

42456g

Dnia 17 maja 1973 r. zmarł 
nik naszego Oddziału

MIECZYSŁAW
kierownik

Działu Administracyjno -

tragicznie pracow-

SIEJAK
Gospodarczego.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego 1 sumien­
nego pracownika, dobrego kolegę.

Żegnamy Go z żalem łącząc wyrazy głębokie­
go współczucia Rodzinie

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 maja 1973 roku 
o godz. 11.40 na cmentarzu Janikowo.

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP, 
Rada Robotnicza oraz współpracownicy 

Wojew. Przedsiębiorstwa PKS O/I w Poznaniu. 
4247-K1

Zmarł wieloletni działacz rzemiosła i spółdziel­
czości, b. członek naszej Spółdzielni

FELIKS HIRSA
mistrz murarski

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Spółdzielnia Pracy „PREFABRYKAT 

w Poznaniu

ogłasza nabór uczniów
do nauki zawodu:

— kamieniarza, 
— murarza, 
— zbrojarza,

Warunkiem przyjęcia 
podstawowej.

Bliższych informacji
Poznań, ul. Drużynowa

jest ukończenie

udziela Dział 
1, tel. 603-19.

szkoły

Kadr, 
3646-K1

PPH „GAZY TECHNICZNE” w
ul. Krańcowa nr 14

PODAJE DO WIADOMOŚCI P. T.

Z DNIEM 1 KWIETNIA 1973

POZNANIU,

KLIENTOM, te

ROKU

Rada — Zarząd — Członkowie — Pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Budowlanej, Poznań, 

ul. 27 Grudnia 5.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 maja 
1973 r.. sodz. 16 w Ostrzeszowie Wlkp.

, 4227-Kl

Dnia 16 maja 1973 roku zmarł

FELIKS HIRSA 
mistrz murarski 

były długoletni, zasłużony członek Cechu Rze­
miosł Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się dnia 19 ma­
ja br. o godz. 16 na cmentarzu w Ostrzeszowie.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Członkowie i Pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

4243 KI

4- Dnia 16 marca 1973 r. zmarł. opatrzony Sa- 
I kramentami św..

. nasz ukochany mąż. 
lat 86

do długich cierpieniach 
ojciec i teść, przeżywszy

JÓZEF WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm.

■o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

żona z córką i zięciem

Poznań, ul Szamotulska 76 m. 2. 45878g

Sprzedam płaszcz skórko, 
wy z podpinką kożucho­
wą, jugosłowiański na fi­
gurę 180, prawie nowy. Ce 
na 4.000 zł. Jerzy Sramkie 
wicz. Poznań, ul. Terespol

• Lokale

ska 11. 42288g

Sprzedam pianino „Bet- 
ting”, z metalową płytą. 
Zgłoszenia: go-dz. 17—19. 
tel. 633-41. 423O3g

Młode małżeństwo z dzie 
ckiem, pracownicy nauki, 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje pokoju, naj­
chętniej na Sołaczu, od 
1 czerwca. Tel. 478-55.

42051gpr

Sprzedam 10 uli z pszczo­
łami. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42403g

Sprzedam nowy motoro­
wer Jawa 50. Tel. 424-13.

Pokój pusty z używalno- 
cią kuchni wynajmie mał 
żeństwo 4- 2 dzieci (13. 14 
lat) na okres 2.5 roku. O- 
ferty „Prasa” Grunwaidz 
ka 19 dla 42761g.

NASTĄPIŁA ZMIANA NAZWY PRZEDSIĘBIORSTWA na: 
BYDGOSKIE ZAKŁADY REJONOWE ..GAZÓW TECH­
NICZNYCH - POLGAZ” WYTWÓRNIA W POZN ANIU, 

ul. Krańcowa 14, 61-022 Poznań - 10, telex nr 0415493, 
tlen pl telef. nr 727-26 Zbyt 717-58.
Konto bankowe: NBP I O/M Poznań, nr 1218-6-1010;

zmianie nazwy uległy również nasze Oddziały w Zielonej 
Górze i w Koninie na:
1. Bydgoskie Zakłady Rejonowe „Gazów Technicznych - Pol- 

gaz” Stacja Zgazowania w Zielonej Górze, ul. Towarowa 6, 
Zielona Góra - 5;

2. Bydgoskie Zakłady Rejonowe „Gazów Technicznych - Poł- 
gaz” Stacja Zgazowania w Koninie, skrytka pocztowa nr 51 
62-510 Konin - 2.

Równocześnie informuje się PT Klientów, że oddzielnych
zawiadomień o zmianie nazwy Przedsiębiorstwa 
wysyła się.

n i e 
3685-Kl

od 15. 45876g

Siatki parkanowe, wózki 
dziecięce, drobne artyku­
ły motoryzacyjne oraz 
przewody elektryczne — 
poleca sklep, Małeckiego 
4, w podwórzu, telefon 
647-86. 42295g
Wózki dziecięce różne mo 
dele, wielki wybór — po­
leca Brzozowska, Poznań, 
Czerwonej Armii 10.

41760g
Sprzedam tanio 
..Mazur” oraz 
mienne. Józef 
Zielona Góra, 
skieg/o 47 m. 2.

spychacza 
części za- 

Nowicki. 
ul. Sikor- 

42134g
Sprzedam elektroniczny 
kalkulator biurowy Blau. 
ring . Elektronie. 12-miej- 
scowy, czas operacji doda 
wania i odejmowania 0,002 
sek., mnożenia i dzielenia 
0.2 sek. zasilanie 220 V. 
wymiary 20X25X8 cm. wa 
ga 1.4 kg. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 42282g.
Sprzedam WSK 125. w bar 
dzo dobrym stanie, cena 
2.000 zł, z kaskami. Ple- 
wiska, Grunwaldzka 22.

42465g

• Samochody
Syrenkę 105. premia PKO 
— sprzedam. Odbiór na­
tychmiast. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
45969 g.

Sprzedam nowy samo­
chód Warszawa 223. pre­
mia PKO. Odbiór natych­
miastowy. Kaczmarek — 
Wrzęśnia, ul. Reymonta 
3. 45694g

Sprzedam Skodę 1000 MB 
de Luxe. eksponat, stan 
idealny. Tel. 611-37, godz.
16—20. 45900g
Powypadkową karoserię j 
do Zastawy i inne części i 
— sprzedam. Telefon ! 
411-053, od godz. 16—18 lub 
oferty „Prasa”. Grun- I 
waldzka 19 dla 45871g. ‘

Dnia 16 maja 1973 r. zmarł nasz długoletni, za­
służony pracownik

BRUNON KALFF
Cześć Jego pamięci!

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Dyrekcja — Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada zakładowa — Rada Robotnicza — Załoga 

„Agromet - Rofama”
Fabryki Maszyn Rolniczych Rogoźno Wlkp.

1332-K2

Dnia 16 maja 1973 roku zmarł

ANTONI SZAMBELAN
mistrz fryzjerski

b. długoletni członek Cechu Fryzjerów 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w 'sobotę, dnia 19 maja 
br. o godz 9.40 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

SEKCJA FRYZJERÓW
przy Cechu Rzemiosł Różnych w Poznaniu.

4246-K1

Dnia 16 maja 1973 r. zmarł w wieku 99 lat, by­
ły długoletni, zasłużony i ceniony pracownik 
Spółdzielni

ANTONI SZAMBELAN
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 maja 1973 r. o go­
dzinie 9.40 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Zarząd — Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
Pracownicy

Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 
w Poznaniu.

4226-K1

t Zawiadamiamy, że dnia 16 maja 1973 roku 
zmarł. opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy lat 75 mój najukochańszy mąż. nasz dro-
gi ojciec, 
dziadek

Pogrzeb

teść, brat, szwagier, dziadek i pra-

JÓZEF KOPERSKI
odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 11 na

cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W głębokim smutku pogrążone

żona i dzieci z rodzinami

Zawady 2 m. 29. 45848e

Kupię pokój z kuchnią w 
Poznaniu wyłączone. O- 
ferty z podaniem ceny 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42760g.
Zamienię w okolicy Ryn­
ku Wildeckiego, 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką sło­
neczne, z balkonem, 56 m! 
w nowym budownictwie 
— na 2,5 pokoju lub po­
dobne. warunek zmiana 
dzielnicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42443g
Zamienię mieszkanie 60 
m1 z przynależnościami. 
samodzielne, dwupokojó 
we, piece elektryczne, w 
śródmieściu — na M-2 Wi 
nogrady lub Rataje. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 42470g.

Oddam pokój. Poznań, ul.
Głazowa 19. 42573g

Uczciwa emerytka, poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42595g.

Panów na wspólny pokój.
Findera 147. 4 263 Ig

Starsze małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni poszu­
kuje pustego mieszkania, 
mogą być peryferie. Płat­
ne z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42637g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje pokoju lub miesz 
kania na 3 lata, od 1. VII. 
73. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 42653g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe, 2 duże poko­
je kuchnia, słoneczne. I 
ptr.. w Koszalinie — na 
Poznań. Adres wskażę -r 
;.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42658g.' _----------- - ----. t——  
Młode małżeństwo z dziec 
kiem. członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej —
poszukuje pokoju 
źnle. Wojciech 
czyński. Gniezno. 
17-05. do godz. 15.

w Gnie 
Krysz- 
telefon

426572

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni mieszkaniowej, 
poszukuje pokoju z kuch 
nią lub używalnością ku­
chni. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 426843

• Ni^ruchomości
Sprzedam parcelę budów 
laną 1038 m! w Antonin- 
ku. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 45087g.
Sprzedam dom z zabudo­
waniami gospodarczymi 
w Sarnowie pow. Rawicz. 
Wiadomość Maria Werno 
Cieszkowice, 56-219 Wą­
sosz. 466p
Sprzedam gospodarstwo 
13 ha obsiane, powód sta 
rości, stan dobry, auto­
bus na miejscu, zelektry 
fikowane oporzyn pow. 
Wągrowiec. Informacji u- 
dziela Ignacy Odór Pros­
ną 64-834 Wyszyny pow. 
Chodzież. 464p

Sprzedam działkę budow­
laną 1.066 m!, w Puszczy­
kowie. Telefon 628-77.

44372g

Poznań — parcelę ogrod­
niczo - budowlaną, 9Ó0 m! 
zagospodarowaną, domek 
letni mieszkalny — sprze­
dam. Oferty „Prasa” Po­
znań. Grunwaldzka 19 ood
6343. 1328-K2

Poznań — działka 4.000 m! 
opłotowana, zadrzewiona, 
domek 2 pokoje, kuch­
nia. łazienka, garaż, sprze 
dam Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4+645g.

Sprzedam domfek — pakój 
i kuchnia, zabudowa go­
spodarcza. 1300 m! ogro­
du. w Nekli, ul. Polna 13 
— Stanisław Stefański

41912g

Willa, stan surowy, przy 
.autobusie. 290.000 zł. Wia 
dpmóść: Kopanina 75 —
po 16. 44383.
Sprzedam dom wczasowy.
murowany. wszelkimi
urządzeniami sanitarnymi, 
stan bardzo dobry, w miej 
scowości Boszkowo k. L? 
szna. Wiadomość: Felicja 
Posałowa. Boszkowo koło 
Leszna, Dworcowa 4. teł.
84. 42144g
Działkę budowlaną w Po­
znaniu, sprzedam. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 45912g. .

Dnia 14 maja 1973 r. zmarł nasz długoletni, 
ceniony pracownik, dobry kolega i przyjaciel

TOMASZ STANISŁAWSKI
instruktor higieny

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia

składają

Rada Zakładowa, Powiatowa Stacja San.-Epid. 
oraz służba zdrowia powiatu poznańskiego 

45771g

8®

16 maja 1973 roku zasnęła w Panu, w wieku 
lat 64 nasza najukochańsza, troskliwa, nigdy 
niezapomniana mamusia, teściowa i babcia

ZOFIA KOWALKOWSKA
z domu BZDAWSKA

Pogrzeb odbędzie się 19 maja br. o 
na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni

córki syn, zięć i

Ul. Szczepana 29 m. 3.

godz. 9.05

wnuk.

45917g

BP

tW dniu 16 maja 1973 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., anielskiej dobroci, droga 

nam wszystkim

SIOSTRA
ZOFIA MEDARDA WYSKIEL

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafii św. 
Jana Vianney w sobotę, dnia 19 maja br. o godz. 
14.30.

W smutku pogrążeni 
RODZINA 

oraz grono przyjaciół 
/ 458663

tDnia 17 maja 1973 r po długich cierpieniach 
zakończyła swoje pracowite życie moja naj­
ukochańsza matka, przeżywszy lat 87, śp.

z PASZKOWSKICH

HENRYKA BIELERZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu janikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia 
córka z rodziną

Uprasza się o nieskładanie kondolencji
Poznań. Skryta 8. 45911g

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
pilnie kupi lub wydzierżawi

POMIESZCZENIA
na terenie miasta Poznania 
o łącznej powierzchni 250 m2 — 
dla celów biurowych.

Oferty składać „Prasa”, ul. Grunwaldzka 19 
dla 34O0-K1.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE 
w Poznaniu, ul. Wykopy 2/4

ZAWIADAMIAJĄ

wszystkich kontrahentów i odbiorców,
że z dniem 28 kwietnia 1973 roku

NASTĄPIŁA ZMIA 

dotychczasowego numeru telefonu

N A
622-49

NA NOWY NR 622-21
Sprzedam ogród - parcela, 
dozwolona budowa, pery­
ferie Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 41521g.
Sprzedam nieruchomość i 
dom mieszkalny. szopa, 
c. o., telefon, duże zabu­
dowania. Posesja nadaje 
się na wszelkiego rodzaju 
warsztaty produkcyjne 1 
usługowe. Mieczysław Wy 
socki. 63-300 Pleszew, ul. 
Podgórna 19. tel. 280.

42399g

W dniu 18 maja 1973 
nasz ukochany ojciec i

WINCENTY
Pogrzeb odbędzie się

3T5O-K1

© Różne
Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra — metaloplasty 
ka. Warsztat — Roosevel-
ta 12
Marcelińską 
Skarbka.

przeniesiony na

Bezpyłowe 
parkietów.

narożnik
45998g

cyklinowanie 
malowanych

podłóg, lakierowanie — 
również dla zakładów 
pracy. Tel. 67-11-24.

44903g

MOCZYŃSKI

na cmentarzu na Miło sto wie.

r. zmarł w wieku 83 lat 
dziadek

w dniu 21 bm. o godz. 13

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Warszawska 131 m. 8. 45987g

Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 15 
maja 1973 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach. namaszczony Olejami św., mój najdroż-
szy mąż 
lat 60, śp.

Pogrzeb 
o godz. 12

brat, szwagier, wujek, przeżywszy

JERZY DĘBIŃSKI
odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
na cmentarzu Miłostowo.

W bezgranicznym żalu pogrążone 
żona i rodzina

Poznań - Antoninek. 45811g

390

4- Dnia 16 maja 1973 r. zmarł, namaszczony 
I Olejami św., mój najukochańszy mąż, brat, 
wujek, przeżywszy lat 64, śp.

SEWERYN GOMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona 1 rodzina
45916g

09

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 maja 1973 r. zmarł po długich i ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz 
kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 67, śp.

WŁADYSŁAW BŁAŻEJAK
Pogrzeb odbędzie się w 

14 na cmentarzu solackim
dniu 19 
przy ul.

bm. o godz. 
Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe, wnuki

Poznań, Dąbrowskiego 65 m. 3a.

i rodzina

45367g

tw dniu 17 maja 1973 r. zmarła po cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza żona, moja 

najdroższa mamusia, nasza bardzo kochana ba­
bunia, przeżywszy lat 77, śp.

HELENA PIOCH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 21 

maja 1973 r. c godz. 12.30 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

Pogrążeni w głębokim smutku 
mąż, córka i wnuki

Poznań Garbary 31. 45965g
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Mikołaja. 

Piotra

Sobota Słońce: 3.35—19.44
Przejścia pod Kaponierą - czynne

t TEATRY J

Felieton tygodnie

Piwo? Ale kulturalnie
POLSKI — g. 17 i 20 ..Miedzy 

ustami a brzegiem pucharu”.
NOWY — nieczynny.
OPERA — g. 19 „Jezioro Ła­

będzie”.
OPERETKA — g. 19 „Dziękuje 

ci Ewo”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „Bajki 

pana Bajki”.

t KINA T

KDF MUZA — g. 10. 12, 14, 16 
„Złota wdówka” (fr. 18 1.), g. 18, 
20.15 „Narkomani” (USA 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Kochany drapieżnik” (radź. 7 1.). 
g. 17.30 „Buntownik bez powodu” 
(Dekada młodości); g. 20 „Bunt” 
(jan. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
20 „Jeźdźcy” (USA 16 1.). g. 22.15 
„Jedynym wyjściem jest śmierć” 
(kanad. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14. 16 
,,Poszukiwany, poszukiwana” (poi. 
14 1.), g. 18 i 20 „Na wylot” (poi. 
18 1.), g. 22 „Mężczyzna, który mi 
sie podoba” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 
i,Przemiana” (fr. 16 1.).

GRUNWALD — g. 16.30, 19 „Wiel 
ka włóczęga” (fr. 11 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14. 16, 18. 
20 „Dom wampirów” (ang. 14 1.).

KOSMOS — g. 17. 19.30 „Baza 
ludzi umarłych” (poi. 18 1.).

MALTA — g. 15.45 „Sygnały nad 
miastem” (iug. 11 1.). g. 17.45, 20 
„Klan Svcv1iiczyków” (fr. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Wódz 
Seminołów” (NRD 14 1.), g. 17.30. 
19.30 „Znikający punkt” (USA 18 
1.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 
20 „Dziewczyna z pistoletem” (wł. 
16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Poskromie 
nie złośnicv” (USA 16 1.).

PANCERŃIAK — g. 17.30. 20
„Trzecia cześć nocy” (poi. 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 18, 20.15 
i,Tristana” (wł. 16 1.).

RIALTO — g. 16. 18 „Motyle” 
(poi. 11 1.), g. 20 „Pojedynek re­
wolwerowców” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 15. 17, 
19.30 „Śmierć czarnego króla” 
(czes. 16 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Wiel 
ka włóczęga” (fr. 11 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15 „Waterloo” (radź. 14 1.). 
g. 16.45. 18.45 „Poślizg” (poi. 16 1.). 
18.45 „Przez pustynię” (meks. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18.
20.15 „Król. dama, walet” (NRF 
16 1.), g. 22.15 „Wynajęty człowiek” 
(USA 16 1.).

WRZOS (Mosina) — £. 17, 19.15 
„Niebieski żołnierz” (USA 16 L).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
5,Afryka Zachodnia”.

*
CZTERNASTKA, TĘCZA. WAR­

TA, WRZOS (Luboń) — nieczynne.

Ę DYŻURY 1
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 201: wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66' 
dla now. poznańskiego, tel. 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki)

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24, Słowiańska Staro- 
łecka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę).

Ł KONCERTY J
AULA U AM — g. 19.30 — 104 Kon­

cert Poznański: dyrygent — Z. 
Chwedczuk. solista — K. Morski 
(fortepian).

t RADIO J

SOBOTA — PROGRAM I: 1.40, 
Studio Nowości: 8.05 Studio Mło­
dych: „U przyjaciół”: 8.10 Mel. 7- 
miu stolic”: 8.35 Przegląd muzycz­
ny z Kielc: 9.05 Dla klasv III i (V 
„Zagadki muzvczne”: 9.25 W ryt­
mie charlestona: 9.30 Moskwa z 
melodia i piosenka: 9.15 „Poznaie- 
my nasze pieśni i tańce ludowe”; 
10.08 „Muzvczny przewodnik po 
Europie: 10.40 Co słychać " świę­
cie: 10.45 Kwadrans dla gitarzy- 
stów: 11 „Z lubelskiej Fonoteki 
Muzycznej”; 11.25 Refleksy: 11.30 
„Nasi ulubieńcy’: 12.20 Tańce i 
śpiewki ziemi rzeszowskiej: 12 30 
Konc. życzeń: 12.50 Melodie na 
„weekend”: 13 25 Poradnik rol­
nika: 13.25 Jazz lat 30-tvch: 14.05 
Ze świata nauki i techniki: 14.10 
Bnat lat 60-tvch: 14.40 Franc. zesp. 
wokalne: 15.10 Balladv i romanse; 
15.35 Listy z Polski: 15.40 Nowości 
muz. rozrywk. PWM: 16.15 „Pio­
senki bez słów”: 17 10 Studio Mło­
dych1 Radio — kurier; 17.20 „Fono- 
teka”: 17.55 Rvtm. rynek, rekla­
ma: 18.05 „Rytmostopem po kra­
ju i świecie”: 18.30 Jutro niedzie­
la: 18.35 Snotkanie z Erykiem Li­
pińskim: 19.05 Muz. i Aktual.: 19.30 
Wędrówki muzyczne no kraju: 
20 15 Sobotnia rewia tan.; 20.50 
Kronika sport, oraz komentarz i 
oficjalne wvniki X etapu W?: 21 
Podwieczorek przy mikrofonie: 
22 30 Sobotnia rewia taneczna; 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
Sobotnia rewia tan.: 0.05 Kalen­
darz Nauki Polskiej: 0.10 Program 
nocny z Opola.

I. 6: „Pompy i deszczownie” 
(powt.): 15.30 — Z koszar i poligo­
nów: 15.50 — Redakcja Szkolna za 
nowiada; 16 — Telereklama: 16.10 
— Snrawozdanie z trasv XXVI WP 
— X etan na trasie Nieporęt — 
Włocławek (154 km): 17.20 — Dzień 
nik; 17-30 — Dla młodych widzów: 
„Starcie” — „Czy lubisz sztukę 
ludowa”?: 18 — Reportaż filmowy: 
18.30 — „Pegaz.” — magazyn kult, 
(kolor): 19.20 — Dobranoc (kolor): 
19.30 — Monitor: 20.15 — „Alfabet 
rozrywki” — „«T» — jak tango”: 
21.15 — Dziennik; 21.30 — Kronika 
Wvścigu Pokoiu i wiadomości spor 
towe: 21.50 — Z cyklu: Filmv z 
Greta Garbo: „Jaka mnie prag­
niesz”: 23 — Studio Przeboiów — 
program rozrywkowy TV NRD.

PROGRAM II: 17 — „I,udzie na­
uki” — prof. dr S. Szopek: 17.30 — 
„Człowiek i mor^ó” — film z serii 
kanad.-ameryk. pt. „Niezwykłe ło 
wv” (kolor); 17.55 — „O miedze 
świat całv” — program pńblic.: 
18.25 — „Szansa jedna na milion” 
— filmowa nowela krynp prod 
franc. (kolor): 18.50 Jęzvk ' niemiec 
ki. 1. 19: 19.20 — Dobranoc (kolor)- 
19.30 — Monitor (kolor): 20.15 — 
„Orzeł w klatce” — film fab. prod. 
ameryk.-jug. (kolor): 21.50 — „Orv 
ginały i transkrypcje” — fragmen­
ty popularnych piosenek i ich 
transkrypcje instrument, w wyk. 
zespołu T. Prejznera; 22.15 — 24 go 
dzinv (kolor): 22-25 — Ponularne 
marsze — nrogram TA7 CSRS: 23 — 
Jeżyk angielski, nowt. 1. 22; 23.30 — 
Program II proponuje.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 9. 10 12.05.
15.05 16.05 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

Transm. z trasy X etapu WP 
e 14 14 30 15 15 30 16 16 30
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Dokończenie ze str. 1 
wadzi 8 wejść, z tego 4 z przystań 
ków tramwajowych. Są tu również 
sklepy z owocami, warzywami, 
słodyczami i pamiątkami, oraz kio 
ski „Ruchu”. W sumie ulokowano 
tu 7 punktów handlowych, 6 kabin 
telefonicznych. W duże aluminio­
we gabloty wstawiono plansze re­
klamowe.

Środkiem tuneli biegną po sufi-

INFORMUJEMY • INFORMUJEMY
Monodram Ireny Jun, zapowia­

dany na sobotę, nie odbędzie się.
Dzisiaj: • Godz. 17—20 — oraz 

w niedzielę, godz. 11—13 ul. Spich 
rzowa — koszowanie gołębi pocz­
towych do wzlotu na powitanie 
kolarzy XXVI Wyścigu Pokoju.

Niedziela: • Godz. 12.15 — film 
..Zmierzch czarowników”. Muzeum 
Historii Ruchu Robotniczego, St. 
Rynek 3.

Poniedziałek: * Godz. 17.30 — 
prelekcja doc. A. Zydronia pt. 
„Treść i ekspresja dzieła sztuki” 
— Klub Plastyków. St. Rynek. 
W Godz. 18 — odczyt prof. dr. 
W. Pytkowskiego o profesorze 
Moszczeńskim — sala 403 Akade­
mii Rolniczej, ul. Wojska Polskie 
go 28. A — zebranie naukowe 
Oddz. Polskiego Tow. Entomolo-

Dziękujemy 
za pamięć

Dzięki zaproszeniu dzieci z Przed 
szkoła nr 16 przy ul. Sarmackiej, 
przedstawiciele naszej redakcji 
spędzili wczoraj miłe chwile w ich 
gronie. Wierszyki, deklamowane 
orzez dzieci i śpiewane piosenki 
noświęcone były redakcyjnej pra 
cv oraz znaczeniu książki w ży­
ciu każdego człowieka, także przed 
szkolaków. Spotkanie, z okazji 
Dni Oświaty, Książki i Prasy, od­
bywało sie w pięknie utrzvmanym 
ogrodzie, tonącym w powodzi róż 
nokolorowych kwiatów.

Przedszkole, choć mieści sie w 
baraku, wyróżnia się ładnie urzą­
dzonym wnętrzem i bogato wypo­
sażonym w sprzęt do zabaw i 
ćwiczeń. Również w ogrodzie zgro 
madzono różne urządzenia, z któ­
rych większość wykonana jest w 
czynie społecznym przez rodziców. 
Średnio rocznie rodzice realizują 
społecznie czyny wartości około 
100 000 zł.

Od dwóch lat przedszkole nie po 
siada komitetu opiekuńczego. A 
szkoda, bo ta sympatyczna gro­
madka potrafi być wdzięczna za 
okazywaną pamięć i serdeczność.

(a)

PROGRAM II: 7.35 Nasze odwie­
dziny: 8.35 Magazyn Publicystyki 
Naukowej: 8.55 Muz. spod strzechy 
— mel. lud.; 9 Przeboje Beatlesów 
w wersji instrumentalnej: 9.20 
Konc. z nagrań Chóru a caoella 
PR i TV w Krakowie: 9.40 Studio 
Młodych „On i ona” — magazyn; 
10 „Skarby świątyni” — słuch.; 
10.45 Isaac Albeniz — 3 fragm. Sui 
ty hiszp.; 11 Dla szkól średnich 
— Szczerze o trudnych sprawach; 
11.20 Domenico Modugno — kompo­
zytor i piosenkarz: 11.35 Rodzice a 
dziecko; 11.40 „Od Tatr do Bałty­
ku”; 12.05 „Wlkp. program kultu­
ry” _ aud. A. Kochanowskiego; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
Dla kl. III i IV „Rakieta”: 13.20 
Wiedeńskie mel R. Stolza: 13.35 
„Ostatni z Tauberów” — opow.; 
13.55 Mini — Przegląd Folklory­
styczny — Dziś Jugosławia- 14 
Wiecej, lepiej, taniei; 14.15 Repor­
taż literacki pt. ..Wracaja bocia­
ny”: 14.35 III Suita orkiestrowa 
D-dur; 15 Zawsze o 15 — program 
dla dziewcząt i chłopców: 15.40 Po- 
jedziemy na łów — staropolskie 
pieśni myśliwskię; 15.50 Wiersze 
B. Pasternaka: 16 Alfa i Omega — 
spotkanie z historia; 17.25 Felieton 
Gerarda Górnickiego: 17.40 Komen­
tarz aktualny; 17.50 Radioexpress: 
18.05 „Grajaca szafa” — aktualn. 
muz. młodzieżowej: 18.40 Widno­
krąg; 19 Studio Młodych — -„Gra­
my w zielone”: 19.15 Język fran­
cuski: 19.30 Matysiakowie- ?0 tn- 
ter-Radio Show - miedzynarod. aud. 
rozrywk.: 22.20 Muz. rozrywk.; 
22.45 Przegląd filmowy — Kamera; 
23 Kartki z muzycznego albumu: 
23.40 Nutv nutki

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30.
6.30, 7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30, 
22, 23.30.

tach kolorowe linie świetlne, każ­
dy kolor prowadzi do innego wyj­
ścia. Przy wyjściach na przystan­
ki tramwajowe umieszczono duże 
litery „T”. Na ścianach zawieszo­
no plansze ze schematami podziem 
nych przejść dla pieszych i upro­
szczone plany miasta.

Rondo Kępernika zbudowa­
no kosztem 200 min zł. Jest 
dziełem 20 wykonawców, z któ 
rych największymi są: Płockie 
Przedsiębiorstwo Robót Mo-

gicznego. A — Osiedlowy Dom 
Kultury „Na skarpie’’ (Osiedle 
Piastowskie 104), spotkanie geogra 
ficzne pt. „Trasy turystyczne do 
NRD’-.

Organizacja Emerytów ZNTK Po 
znań wydaje bilety do Operetki 
22 bm. w godz. 9—11, ul. Robo­
cza 4.

Tydzień Ochrony Przeciwpożarowej

Miasto musi być bezpieczne
nn maja, obchodzony w całym kraju jako „Dzień Straża- 

ka”, inauguruje jednocześnie Tydzień Ochrony Prze­
ciwpożarowej. Z tej okazji rozmawiamy z komendantem Poz 
nańskiej Komendy Straży Pożarnych ppłk. inż. Tomaszem 
Ostrowskim.

— Panie pułkowmiku, ostatnio 
nastąpiła zauważalna poprawa w 
zakresie przeciwdziałania poża­
rom.

— Poparcie i zalecenia Egze 
kutywy KW PZPR. podjjęte w 
październiku zeszłego roku, w 
oparciu o ocenę zabezpieczenia 
zakładów pracy na terenie 
Wielkopolski — to duża po­
moc w naszej działalności. 
Pozwala nam to na stworzenie 
nowoczesnego systemu działań 

prewencyjnych i operacyjnych, 
zobowiązuje do stałego do­
skonalenia ludzi i sprzętu, 
stworzenia gwarancji szybkiej 
i skutecznej akcji gaśniczej, 
przy jak najmniejszych stra­
tach W generalnych założe­
niach na lata 1973—74 posta­
wiono jako cel osiągnięcie pow 
szechności zabezpieczenia prze 
ciwpożarowego w społeczeń­
stwie i zapewnienie w nim 
czynnego udziału kierownictw 
zakładów pracy, kadry inży­

PROGRAM III: 7.30 Z zapisków 
wydawcy — gawęda; 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Tylko no francusku; 9 „Lwy 
maja apetyt” — ode. 7; 9.10 Pio­
senki a cappella: 9.30 Nasz rok 
73-ci; 9.45 Przewodnik operowy: 
Gioacchino Rossini „Cyrulik sewil­
ski”; 10.10 Przedstawiamy zespól 
Dicka Heckstalla-Smitha; 10.55 
Dzień jak co dzień; 11.45 „Lam­
part” — ode. 12; 12.2(1 Na kantę- 
lach gra Marti Pokela: 12.25 Ża 
kierownica: 13 Na bydgoskiej an­
tenie: 15.10 Nowe nagrania Studia 
jazzowego PR; 15.30 Człowiek i je­
go zawód — elektronicy: 15.45 
Koncertujące organy; 16 Z nagrań 
Jimi Hendrixa: 16.30 Koncertuja- 
ee organy: 16.45 Nasz rok 73-ci; 
17.05 „Lwy maja apetyt” — 8 ode.; 
17.15 Mói magnetofon: 17.40 Wy­
cieczki historyczne — gawęda: 17.50 
Sami tego chcięliście: 18.20 .Ma- 
lesh” — gra zespół Agitation Free: 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Antologia miniatury muzycznej —- 
wariacie: 19.05 „Zielona geś ... 
śniewa: 19.20 Książką tygodnia; 
19.35 Muz poczta UKF: 20 Koro­
wód ton.: 21.50 Z nagrań F. Gla- 
zera; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — zespół King Crimson; 22.15 
Pow. w w'd. dźw. „Pani Walew­
ska”: ode. 5: 22.45 Ballady Brassen- 
sar 23 Z antologii ..Kolumbowie i 
współcześni”: 23.05 Wieczorne spot­
kanie w teatrze „Domen”: 23.50 
Na dobranoc ?ra King Curtis

WIADOMoSn: 5. 6. 7. 8. 10.30. 
12 05. 15. 17.30. 22.

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 9.10 — Z cyklu: 

Filmy z Greta Garbo: „Jaką mnie

Wczoraj o godz. 18.30 wstrzyma 
ny został ruch pieszych na po- 
wierzchnhi Ronda K&pernika. 
▲by przejść na drugą stronę uli­
cy schodzimy teraz pod 
rondo. Zainteresowanie przechod 
niów przejściami dla pieszych 
było bardzo duie. Równocześnie 
z otwarciem przejść dla pie­
szych, włączona została sygnali­

zacja świetlna.
Fot. — K. Przychodzki

stowych i Miejskie Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych i 
Wodociągowo - Kanalizacyj­
nych w Poznaniu.

35 najbardziej ofiarnym wy­
konawcom wręczono Honoro­
we Odznaki miasta Poznania. 
Natomiast I sekretarz KW 
PZPR — Jerzy Zasada otrzy­
mał od budowniczych Ronda 
pamiątkowy medal, (wn) 

nieryjno-technicznej, wszyst­
kich pracowników. Problem za 
bezpieczenia uprzemysłowio­
nego miasta rozwijających się 
osiedli, zaplecza magazynowe­
go. obiektów użyteczności pu­
blicznej, z uwzględnieniem 
szybkiego rozwoju — jest jed 
nym z najważniejszych elemen 
tów naszej pracy. To czasem 
trudne, bywa bowiem i tak. iż 
wzrost zadań, obiektów maga­
zynowych i zaplecza, intensy­
fikacja produkcji itp. — nie 
idą w parze z elementarnymi 
wymogami bezpieczeństwa po­
żarowego.

— Jest to sprawa skomplikowa­
na, ale i przykra. Z jednej bowiem 
strony — zobowiązania produkcyj 
ne, piękne dowody społecznej po­
stawy, a z drugiej — groźba, że je 
den pożar może zniweczyć wie­
lomiesięczny wysiłek załogi. Wra­
cając do powszechności spraw po 
żarowych, chcialbym spytać o wa 
sze społeczne zaplecze?

Potężnym naszym sojuszni­

pragniesz”; 10.55 — Dla szkół — 
Nauka o człowieku (kl. VIII) — 
Sprawy 15-latków: 14.20 — TTR — 
Botanika, 1. 11: „Okrytonasienne. 
Budowa i czynności liści”; 14,55 — 
TTR — Mechanizacja Rolnictwa,

T
emat ten wraca co roku z wiosną i bywa z różnym 
nasileniem i z tzw. „wydźwiękiem" (zależnym od 
osobistego stanowiska w tej sprawie poszczególnych 

autorów) kultywowany na lamach prasy. Fakt, że wraca­
my doń, nie wypływa z chęci podtrzymania tradycji. To 
czytelnicy listownie i telefonicznie przypominają nam, że 
czas ruszyć w szranki.

Mowa o kioskach z piwem. Argumenty przeciwników 
tych pijalni na świeżym powietrzu brzmią: widok znacz­
nych grup na ogół młodych ludzi, oblegających kiosk i ta­
rasujących swobodne przejście chodnikiem oraz „trąbią- 
cych“ z butelek (a takie obrazki powtarzają się w wielu 
punktach miasta) nie wygląda pięknie. Ale nie tylko to. 
Wśród raczących się piwem osób nie brak, niestety, męż­
czyzn, którzy traktują ten trunek jako „utrwalacz" wypi­
tego poprzednio, wysokoprocentowego alkoholu. O nich to 
właśnie piszą czytelnicy, prosząc o interwencję, gdyż za­
kłócają spokój, zaczepiają przechodniów, swym zachowa­

niem źle oddziaływają na przebywające w pobliżu dzieci.
Jest jeszcze inny aspekt tej sprawy. Kiedy i jak ci osob­

nicy pracują, jeśli o różnych porach dnia można ich wi­
dzieć, wystających wokół kiosków z piwem w „stanie nie­
ważkości"?

czyiuiście od pijaków odżegnują się normalni (jeśli 
tak to można określić) amatorzy dobrego piwa. Oni 
też często zwracają się do redakcji o zakładanie 

większej liczby estetycznie urządzonych piwiarń, w któ­
rych można by kulturalnie, bez towarzystwa pijaków spę­
dzić czas przy kufelku. Zgadzamy się z tymi wnioskami i 
popieramy je. Zachodzi jednak dodatkowy problem, ten 
mianowicie, że tam, gdzie sprzedają piwo, pojawiają się 
natychmiast elementy pijackie i chuligańskie. Skutek tegc 
jest taki, że cieszący się poprzednio dobrą sławą lokal, 
po wprowadzeniu sprzedaży piwa traci renomę i swych 
dotychczasowych klientów. Nowi robią z niego swą knaj­
pę.

Tak było (dla przykładu) z kawiarnią „Marcelinka", w 
której dyrekcja poznańskiej „Gastronomii" — wobec nie­
możności opanowania sytuacji — była zmuszona wstrzy­
mać podawanie piwa jasnego. A przecież chyba nie o to 
chodzi.

aki z tych wywodów wniosek? Chyba ten, że amato­
rzy piwa, ci prawdzi wi i kierownicy lokali muszą w 
naszym ogólnym interesie współdziałać w wychowy­

waniu różnych „piwożlopów". Albo nauczą się oni kultu­
ralnie pić ten trunek i kulturalnie zachowywać, albo 
stracimy w ogóle możność wypicia kufla „jasnego".

ZDZISŁAW KADRA

kiem są ochotnicze straże po­
żarne, sekcje zakładowe, mło­
dzieżowe w tym także kobie­
ce. Stanowią te jednostki uzu­
pełnienie straży zawodowych, 
w wielu przypadkach dzia­
łają przed przybyciem naszych 
wozów, tłumią pożar w zarod­
ku. A o to przecież najbar­
dziej chodzi Nieraz już spraw 
dziłv się i mają niekwestiono­
wane osiągnięcia w zakresie 
profilaktyki, takie OSP: Poz­
nańskiej Fabryki Maszyn Żniw 
nych, „Wienofamy” • „Gopla­
ny’’. „Alco-Centry”. Mamy też 
wypróbowanych sprzymierzeń­
ców wśród pracowników rad 
narodowych, MO, ORMO.

— Niemniej pierwszy rzut stano­
wią jednostki zawodowe. Proszę 
zatem naświetlić problemv, z któ­
rymi boryka się Komenda.

— Może jeszcze najpierw 
dwa słowa o tym, co udało 
nam się uzyskać. Zdecydowaną 
poprawę dostrzegamy w zakre 
sie sprzętu gaśniczego, spro­
wadzonego z importu. Utworzy 
liśmy między innymi odwody 
środków chemicznych, ośrodek 
szkolenia pożarniczego dla po 
trzeb Poznania, zorganizowa­
liśmy specjalne służby ratow­
nictwa chemicznego, wodnego, 
dymowo-gazowego, uzupełnia­
my systematycznie sprzęt cięż 
ki, chcemy sprowadzić samo­
chód ratownictwa techniczne­
go.

— Niewielki jest jednak po 
stęp w zakresie budowy straż­
nic. Oddziały straży mieszczą 
się w 4 strażnicach, a tery­
torium Poznania wymaga ich 
11. Jes^ to sprawa bardzo 
istotna, ponijeważ chodzi o skró 
cenie drogi'jednostek do poża­
ru. Np. Straż z oddziału 
I przy ulicy Masztalarskiej. 
chcąc dojechać do rejonu jej 
działania, na przykład na Wino 
grady czy Jeżyce, traci od 20 
do 30 minut. Jest to niebez­
piecznie długo. Probierń ten 
jest rozpatrywany przez wła­
dze miasta i powinien być w 
najbliższym czasie rozwiąza­
ny. Posiadamy już jednoznacz­
ne zapewnienia w tym zakre­
sie. ponieważ „miasto musi 
być bezpieczne”.

Rozmawiał:
ANDRZEJ SKRZYPCZAK

Kolarzom 
szerokiej drogi

Apel 
do mieszkańców 
Prezydium Rady Narodo­

wej Poznania zwraca się 
z gorącym apelem do spo­
łeczeństwa miasta o deko­
rację witryn wystawowych 
oraz przyozdobienie flaga­
mi domów, urzędów i insty­
tucji, by w ten sposób przy­
jąć uczestników XXVI Mię­
dzynarodowego Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju, którego 
trasa w dniach 20 — 22 ma­
ja 1973 r. przebiega przez 
Poznań.

Wydziały Komunikacji Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej oraz Prezydium Rady Narodo 
wej Poznania podają do wia­
domości, żę w związku z przejaz 
dem kolarzy, uczestniczących w 
XXVI Wyścigu Pokoju, zostanie 
ograniczony względnie będzie zam 
knięty ruch kołowy w dniu 20 
maja 1973 r., w godz. od 14,00 na 
trasie od granic woj. bydgoskiego 
przez Jankowo Dolne, Gniezno, 
Pobiedziska, Kobylnicę do granic 
miasta Poznania i dalej w godz. 
15,00 ulicami Poznania — 
Gnieźnieńska, Główna, Zawady, 
Podwale, Zamenhofa, skrzyżowa­
nie ul. Krzywoustego i ul. Za­
menhofa (Rataje), Marchlewskie­
go, Bema, Bielniki.

Użytkownicy dróg i ulic oraz 
kierowcy pojazdów samochodo­
wych proszeni są o niezatrzymy- 
wanie sie na jezdniach, niehamo- 
wanie ruchu, utrzymanie porząd­
ku oraz bezwzględne stosowanie się 
do poleceń służby porządkowej.

Kolejowy Bank Krwi
Honorowe dawstwo krwi 

wśród kolejarzy poznańskiego 
węzła ma już swą historię. Mia 
nowicie dziesięć lat temu zało­
żono Kolejowy Bank Krwi. 
Zgromadzono jej w nim łącz­
nie 780 litrów, a kierujący 
-.keją komitet rozdysponował 
w tym czasie na potrzeby lecz­
nicze kolejarzy, ich rodzin, 
ZBoWiD-wców, a także na ra­
towanie ofiar np. lubońskiego 
oożaru, 190 litrów. W ciągu 
tych 10 lat przeprowadzono 68 
zbiorowych akcji dawstwa. 
Uczestniczą w nich — oprócz 
kolejarzy z poznańskiego węzła 
— pracownicy Dyrekcji OKP, 
kursanci z kolejowego ośrod­
ka szkoleniowego oraz kolei a- 
rze z Rogoźna. Z okazji 10 lat 
istnienia Kolejowego Banku 
Krwi postanowiono zorganizo­
wać dzisiaj, w sobotę o godz. 19 
w Domu Kultury Kolejarza 
koncert dla honorowych daw­
ców. (z)


